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Zapewnić
pełne w ykonanie p lanu  

skupu zboża
Rada M in is tró w  w ydała ostatn io rozporządzenie, w  m 3rśl 

którego Chłopi obow iązani są do uiszczenia zaliczki na poda
tek g run tow y za rok 195] w te rm in ie  do dnia 28 lutego br. 
W ysokość za liczki ustalona została w zasadzie na 60 proc. w y 
m ia ru  podatku gruntow ego z ubiegłego roku.

Czy wszyscy chłopi będą płacić zaliczkę w  jednakow ej w y 
sokości? N ie Rada M in is tró w  uchw a liła , że gospodarstwa, k tó 
rych  przychodowość nie przekracza 10.800 zł (360 tys. zł w sta
re k  w alucie) i k tó re  sprzedały państwu pełną ilość zboża, prze
w ią z a n ą  w  zobowiązaniach na rok 1950-51. korzysta ją z u lg i 
t piacie bądą ty lk o  50 proc. zaliczki w  gotówce.

'T®st. w yraz uznania i form a nagrody zastosowana przez 
rząd ludow y wobec tvch gospodarzv. k tó rzy  w ykaza li obyw a
te lsk i stosunek do sprawy planowego zaopatrzenia ludności 
m iast w  żywność

Chłopi posiadający gospodarstwa o podstaw ie opodatkowa- 
rna przekraczającej 10 800 zl oraz ci wszyscy ch łoo i, k tó rzy  
n ie  sprzedali państwu do dnia 81 grudnia ub. r zaplanowanej 
ria bieżący rok gospodarczy ilości zboża, będą p łacić pełna 
staw kę zaliczki, to iest 60 proc. — o ile  dostarcza na jpóźniej 

28 lutego br. ca łkow itą  ilość zboża określoną rocznym  zobo
w iązaniem .

Ci zaś chłopi, k tó rzy  do dnia 28 lutego br. nie w yw iążą sie 
wobec państwa* ze zobowiązań dostawy zboża, będą wpłacać za
liczkę w  wysokości 75 proc. w ym ia ru  podatku. czvli według 
Stawki podwyższonej Ponadto chłop i ci obowiązani będą w p ła 
cić  tak podwyższona zaliczkę w  naturze — w  życie, w tak ie j 
ilości iaka wyrów na zaległość gospodarstwa w  planowym  sku
pie  Wartość ściągniętego w  ten sposób zboża nie będzie prze
wyższać zaliczki podatku podwyższonej do 75 proc.

Pobieranie podatku w  żvcie będzie stosowane rów nież i w  
stosunku do tvch chłopów, k tó rzy  w p ła c ili iuż zaliczkę w  go
tówce a nie dostarcza należnej ilości zboża do 28 lutego br. 
W tvm  w ypadku wnlaconą w gotówce zaliczka . zostanie za li
czona na poczet następnej r.atv podatkowej lub  w nielicznych 
uzasadnionych wypadkach nastapi zw ro t pieniędzy te j części 
za liczk i wpłaconej w  gotówce i w  naturze, k tó ra  przekroezjda 
poziom 75 proc.

Celem rozporządzenia Rady M in is tró w  nie jest zastąpienie 
pianowego skupu zboża zaliczką na podatek g run tow y, pobra
ny  w życie. Rozporządzenie to ma na celu zabezpieczenie peł
nego w ykonan ia  planu skupu zboża, k tó ry  jest prawem  pań
stwowym, i którego, w ykonanie nie może być zachwiane.

Ana liza przebiegu planowego skupu, k tó ry  dotychczas został 
W ykonany w przeszło 70 proc w ykazuje , że w dostawie zboża 
przodu ją gospodarstwa biedniackie i przeważająca część go
spodarstw  średniorolnych M a ło ro ln i i ogromna część średnio
ro lnych  chłopów spełnia swój obowiązek wobec państwa z pe ł
nym  poczuciem odpowiedzialności za udzia ł w  w ykonan iu  na- 
szvch planów gospodarczych.

Świadectwem  tego są zbiorowe dostawy zboża. Świadectwem  
tego iest rozw ija jące sie wśród mało i średniorolnych chiopów 
współzaw odnictw o w przedterm inow ej i ponadplanowej sprze
daży zboża Nasza partia  i rząd stale otaczają pracujących ch ło
pów onieka Znalazło to m in w yraz przy zm ianie w a lu ty  
k iedy to rząd um oż liw i! mało i ś rednioro lnym  chłopom odd łu 
żenie sie u bogaczy Państwo zapewnia na jbardz ie j po trzebu ją
cym  m ałoro lnym  gospodarstwom pomoc zbożową w okresie 
przednówkowym  Związek Samopomocy Chłopskie j n ie jedno
k ro tn ie  nagradzał grom ady przodujące w  sprzedaży zboża 
M  in nagrodzeni zostali chłop i z grom ady O lszówka w  pow ie
cie lim anow skim  w oj krakowskiego, którzy w ykona li lis topa
dowy Dian dostawy zboża w 300 proc. Nagrodzeni zostali rów 
nież chłopi z grom ady Smogorzów w pow. Busko woj. kie lec- 
Kieyo którzy w ykona li w listopadzie plan dostawy zboża w 
--8.5 proc Tysiące mało i średnioro lnych chłopów w ykona ło  już  
przed styczniem br swój całoroczny plan dostaw zboża. D la 
tego w łaśnie przewidziana je s t  dla nich zniżka w  uregu low a
n iu  zaliczki Dodatku gruntowego na bieżący rok.

Analiza przebiegu skupu zboża w ykazu je  jednocześnie, że 
na jw iększe zaległości w  dostawie zboża przypadają przede 
w szystk im  na gospodarstwa ku łack ie  i na nieliczna grunę go
spodarstw  średńiackich, k tó rych  w łaścicie le u legają jeszcze 
podszeptom bogaczy.

O pór bogaczy w ić jsk ich  ociągających się w  sprzedaży, zboża 
i  spekulu jących zbożem, jest przejawem  zajad łe j w a lk i klaso
w e j toczącej sie na wsi. jes t wrogą robotą, skierowaną prze
c iw ko  ludowem u ustro jow i.

?Dlatego ma'sy pracującego chłopstwa z g łębokim  zadowole- 
pow ita ją  postanowienie rządu, nakładające na bogaczy 

zaP . {’ ! i,eych si? od dostaw zbożowych spraw ied liw ą  podwyżkę 
C] K| Podatku gruntow ego i obowiązek jego sp ła ty w  na tu - 

i ze ao wysokości określonej planem skupu. D latego m a ło ro l
n i i ś redn ioro ln i chłop i dop ilnu ją , by ściąganie za liczk i w  zbo- 
zu od w yzyskiw aczy i spekulantów  zostało ca łkow ic ie  i w  te r
m in ie  zrealizowane.

Zadanie to w ykonyw ać będą pod k ie row n ic tw em  i przy d o  
mocy ak tyw u  społeczno -  politycznego.

W ie jsk i ak tyw  społeczno-polityczny, a przede wszystkim  
organizacje pa rty jne , muszą energ icznie j niż dotychczas p rzy 
stąp ić do w a lk i o te rm inow e i ca łkow ite  w ykonan ie  p lanu do
staw  nadwyżek zbożowych. Muszą w łożyć cały w ysiłek, aby 
ściąganie zaliczek na podatek g ru n tow y zarówno w  gotówce, ja k  
i  w  zbożu, odbyw ało się praw id łow o.

Zasadniczym w arunkiem  pomyślnego w ykonania tego zadania 
jes t rozw in ięcie  i wzmocnienie przez organizacje pa rty jn e  p ra 
cy uśw iadam ia jąco-pólitycznej. Wzmożenie pracy uśw iadam ia
jące j wśród m ałoro lnych i średniorolnych chiopów będzie n a j
lepszą ręko jm ią , że opór spekulu jących i ociągających się 
ku łakó w  zostanie złam any. O rganizu jąc przymusowe om łoty 
11 opornych, ociągających się ku łaków , trzeba m obilizow ać do 
^dz ia łu  w  nich mało i średnioro lnych chłopów. A k t  przym uso- 

eSo om łotu pow in ien być zarązem aktem napiętnowania upor- 
żywie odm aw iającego dobrow olne j sprzedaży ku łaka  przez 
< m ię publiczną gromady.

R iia łn0880" 6! Ptacy uśw iadam ia jące j w ie lk ie  znaczenie będzie 
czy,,. uak tyw n ien ie  grup ag ita torów  i tró je k  zbożowych oraz 

Należ U<l Zia, w  te*i a kc ji o rgan izacji ZSL. ZSCh i ZMP. 
fuzpcirzn^ doprowadzić do w iadomości wszystkich .chłopów treść 
wego i n f.enia °  zaliczce na pierwszą ratę podatku g run to - 

kon u jacych°m yac' ach’ P rzew idzianych dla chłopów dobrze w y - 
Trzeba w v ‘ =n dostaw-

n is tró w  o na każdej wsi, że rozporządzenie Rady M i-
kw en tn ie  wobec ie ,-ZaIiczki w  życie stosowane będzie konse-- 
chcących w ykonać ie ^ ’aŻ5c>:ch Przy^ te zobowiązania lub  me 

O rganizacje Dart,,- ^  tlt iia  28 lutego br. ,
o snraw iw  prace rad n® pow inny ze zdwojoną czujnością dbać 
ra tn  sm iuu aparatu podatkowego i apa
ra tu  skupu, zwalczając wszelkie p rze jaw y b iu rokra tyzm u przy 
skupie zboza i pobieram y zaliczek na podatek gruntow y.

Zadania, ja k ie  stoją przed organ izaciam i p a rty jn y m i w w y 
konan iu  planu skupu zboza, są w ie lk ie  i odpowiedzialne. Trzeba 

pamiętać, ze te rm inow a i Peln cia pi anu skupu
Zb° za « »  w ie lk ie  znaczenie dla

Przygotowania do wiosennej 
kampanii siewnej

w woj. warszawskim
(f) 23 bm. odbyła się w  W ar 

szawie narada gospodar-  oi '’ '~’H'Juarcza Pań- 
Stwowej S łużby Rolne j z woj. 
warszawskiego, na k to re j om6_ 
w iono  ca łokszta łt przygotowań 
do tegorocznej wiosennej kam
pan ii siewnej. W naradzie wzi4i 
udz ia ł m in is te r Rolnictwa i r r  
—  Dab Kocioł.

. Ponieważ pom yślne w ykona
nie planu tegorocznej kam panii 
Siewnej w dużej m ierze zależne 
jest od zaznajom ienia z tym  
Planem szerokich rzesz chłopów 
1 robo tn ików  rolnych, w na jb liż - 
n iyiTi czasie odbędą się specja l- 

barady p rodukcy jne w  po- 
atach, gm inach i gromadach.

P rzygotowania do wiosennej 
kam pan ii s iewnej rozpoczęły się 
natychm iast po zakończeniu za
siewów jesiennych r. ub toteż 
wykonana została, już większość
prac przygo tow aw czych / i  tak 
ponad 40 proc. nawozó*w sztu
cznych. przydzie lonych na w5j. 
warszawskie jest ju ż  w sk ła 
dach gm innych spółdzie ln i 
P rzygotowano rów nież k w a li f i 
kow any m a te ria ł siewny w ilo 
ści 839 ton nasion zboża, 2,5 tys 
ton sadzeniaków ziem niacza
nych k w a lif ik o w a n y c h  i 1,7 tys. 
ton sadzeniaków je dno litood - 
m ianow ych p ro du kc ji PGR, 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  i in 
dyw idu a lnych  p lan ta to rów .

Tajna konferencja Eisenhowera z generałami 
hitlerowskimi w sprawie odbudowy 

agresywnej armii zachodnio-niemieckiej
Lud Paryża odpowiada potężnymi demonstracjami 

na ponowną „wizytę44 gauleitera Europy
(f) B E R L IN  (PAP) — Jak do

nosi agencja A D N  w uzd row i
sku H om burg odbyła się ta jna 
konferencja  m iędzy E isenhowe
rem  i Adenauerem. W kon fe ren
c ji w z ię li rów nież udzia ł by li 
generałow ie h itle row scy Speidel 
i Heusinger, w iceprzewodniczą
cy p a rtii socja l-dem okratyczne j 
O llenhauer oraz członkowie 
gabinetu z Bonn.

P ryw a tn e j w i l l i  wysokiego 
kom isarza am erykańskiego Mac 
Cloya, w  k tó re j przeprowadza
ne b y ły  rozm owy, strzegły spe
cja lne oddzia ły p o lic ji i żandar
m erii am erykańskie j.

B E R L IN  (PAP). — Agencja 
A D N  dow iadu je  się, że na kon
fe renc ji Eisenhower ośw iadczył 
Adenauerow i i O llenhauerow i, 
że am erykańskie władze wojsko 
we doszły do w nidsku, iż co 
n a jm n ie j 85 proc. ludności N ie
m iec zachodnich przeciwstaw ia 
się re m iiita ryza c ji.

W tym  stanie rzeczy Eisenho
w er w y ra z ił życzenie, by Ade- 
nauer przy współpracy schu- 
m acherowskie j SPD pow zią ł na-

tychmiast* środki, mające na celu 
„psychologiczne“  przygotow anie 
g run tu  dla utworzenia a rm ii 
n iem ieckie j,

Adenauer w  odpowiedzi za
kom unikow a ł, że zarówno on 
ja k  i Schumacher pokrzyżują 
p lany przec iw n ików  re m iiita ry 
zacji i użyją  przy tym  n a j
ostrzejszych metod.

Następnie Eisenhower s tw ie r
dził, że jest zw o lenn ik iem  zor
ganizowania n iem ieckich d y w i
z ji p iechoty oraz d y w iz ji pan
cernych w  ja k  na jkró tszym  cza
sie. Zaznaczył on, że należy u - 
ruchom ić w  całej pełn i n iem iec
k i przem ysł zb ro jen iow y i p rzy 
rzekł in te rw en iow ać w  am ery
kańskich kołach finansowych i 
przem ysłowych, by okazały po
moc Zagłębiu R uhry w  rozbu
dowie przem ysłu zbro jen iow e
go.

Eisenhower zażądał m. in. od 
Adenauera zm iany 4 paragrafu 
tzw . „ko n s ty tu c ji federa lne j“ , 
k tó ry  zakazuje przeprowadza
nia przym usowej m ob ilizac ji w 
Niemczech.

Przed odlotem z F ra n k fu rtu  
do Paryża E isenhower złożył 
deklarację , w  k tó re j w ypow ie
dzia ł się za pełną rehab ilitac ją  
h itle row skiego W ehrm achtu.

*
B E R L IN  (PAP). — Agencja 

A D N  donosi, że w Hagen (West
fa lia ) ludność protestu je prze
c iw ko pobytow i Eisenhowera w  
Niemczech zachodnich. M im o 
zakazu p o lic ji p o ja w iły  się na 
m urach m iast afisze, głoszące: 
„N ie  będziemy żołnierzam i E i
senhowera!“  Na w ie lu  fa b ry 
kach odbyiy się wiece, k tó rych  
uczestnicy w ypow iedzie li się 
przeciw ko re m iiita ry z a c ji T rizo - 
n ii.

*
(f) P A R Y Ż (PAP). — We w to 

rek 23 stycznia rano Eisenho
w er p rzyby ł tu  samolotem z 
F ra n k fu rtu  nad Menem.

Ludność Paryża i okręgu pa
ryskiego przygotow uje się do 
m anifestac ji na znak protestu 
przeciwko ponownej „w izyc ie “ 
Eisenhowera. M anifestacja  od

będzie się w  środę o 18 przed 
hotelem „A s to r ia “ .

W Saint Denis robotn icy  21 
w ie lk ich  fa b ryk  zapowiedzieli, 
że przerwą pracę w  środę o 
godz 17 i udadzą się pod hotel 
„A s to r ia “ .

Federacja F rancuskie j P a rtii 
Kom unistycznej departam entów 
Seine oraz Seine et Loi§e we 
wspólnej rezo luc ji s tw ierdzają, 
że ponowne przybycie do Paryża 
„europejskiego Mac A rth u ra “ 
stanowi w yzw anie rzucone m ie
szkańcom stolicy.

• D y m is ja  szefa sz tabu  
a rm ii h o le n d e rs k ie j

(f) G ENEW A (PAP). Jak do
noszą z Hagi, odbyło się tam  
posiedzenie gabinetu ho lender
skiego, na k tó rym  postanowiono 
udzie lić szefowi sztabu a rm ii 
ho lenderskie j, gen. H. J. 
K ru ls ‘ow i dym is ji. Przyczyną 
d ym is ji była rozbieżność zdań 
m iędzy generałem K ru ls  a rzą 
dem, k tó ra  zaostrzyła się szcze
gólnie podczas w iz y ty  w  Hadze 
gen. Eisenhowera.

Propozycje rządu Chin, Ludowych 
w sprawie przerwania ognia w Korei, pokojowego 
rozwiązania kweslii koreańskiej i zapewnienia pokoju

w Azji Wschodniej
Odpowiedź rządu Chin Ludowych udzielona ambasadorowi In d ii w Pekinie

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Na posiedzeniu K o m is ji P o litycz 
ne j ONZ delegat In d ii Rau zakom unikow ał, że ambasador 
In d ii w  P ek in ie  z w ró c ił się do rządu C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow e j z k ilko m a  py tan iam i, do tyczącym i p ropozyc ji 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j z 17 stycznia.

Odpowiedź rządu C hińskie j 
R e pu b lik i Ludow ej b rzm i na
stępująco:
1 Jeśliby przy ję ta  została za- 
*- sada, że wszystkie obce w o j 

ska m ają być Wycofane z Kore i 
i je ś liby  zasada ta została p ra k 
tycznie zrealizowana, to rząd 
C h ińskie j R epub lik i Ludow ej 
w z ią łby na, siebie zobowiązanie 
udzie lenia ochotnikom  chińskim

wskazówek,
Chin.

by po w ró c ili do

O  Jeżeli chodzi o zakończenie 
“  w o jny  w K ore i i o pokojowe 
uregulow anie kw estii koreań
skie j, uważamy, że pow inniśm y 
działać w  dwóch etapach.
„  \  Sprawa przerw ania ognia 
c‘ / n a  pewien ograniczony czas
może być uzgodniona na p ie rw 

szym posiedzeniu kon ferencji 
siedm iu k ra jó w  i może być zre
alizowana w tak ie j form ie, by 
rozm owy m ogły być kon tynuo
wane.

A by w o jna w  K ore i mogła 
I ’ /  być ca łkow icie  przerwana i 
pokój w A z ji W schodniej mógł 
być zapewniony — wszystkie 
w a run k i p rzerw ania w o jny  po
w inny  być rozpatrzone łącznie z 
zagadnieniam i po litycznym i w  
celu osiągnięcia porozum ienia w 
następujących sprawach: 

k ro k i konieczne dla wycofania 
wszystkich obcych w o jsk z K o 
re i;

propozycje dla narodu koreań 
skiego w spraw ie środków ko
niecznych dla uregulow ania we
w nętrznych spraw K ore i przez 
sam naród koreański;

wycofanie am erykańskich sił 
zb ro jnych z Taiw anu i  z Cieś
n iny  . T a iw ańsk ie j zgodnie z de
k la rac ją  ka irską  i z deklarac ją  
poczdamską;

oraz inne problem y, dotyczące 
Dalekiego Wschodu.
o  Ostateczne zatw ierdzenie 

stanu prawnego C hińskie j 
R epub lik i Ludow ej w  ONZ po
w inno  być zapewnione“ .

Porażka delegacji amerykańskiej 
w Komisji Politycznej OINZ

Poważne sprzeczności wśród satelitów am erykańskich w związku z agresywnym  
wnioskiem USA przeciwko Chinom Ludowym

(f) L A K Ę  SUCCESS (PAP). — 
Jak wiadom o, delegat USA A u 
stin w ys tąp ił na K om is ji P o li
tycznej z propozycją . „uznania 
Chin za agresora“  i domaga) 
się odrzucenia propozycji C h iń 
sk ie j R epub lik i Ludow e j z 17 
stycznia, zm ierzających do ja k  
najszybszego pokojowego roz
w iązania kw e s tii koreańskie j o- 
raz innych  problem ów D alek ie
go Wschodu. Podczas dyskus ji 
nad wnioskiem  am erykańskim , 
zm ierzającym  do zaostrzenia sy
tua c ji na D a lekim  Wschodzie, 
u ja w n iły  się. różnice zdań m ię
dzy w ielom a k ra ja m i A z ji i E- 
uropy Zachodniej a S tanam i Z je 
dnoczonymi, przy czym Depar
tam ent Stanu USA używ ał — 
ja k  podaliśm y — bru ta lnych  
środków  nacisku, by zmusić 
k ra je  A z ji i Europy zachodniej 
do posłuszeństwa.

Na poniedzia łkow ym  posiedzę 
n iu  K o m is ji P o lityczne j delegat 
In d ii Rau zakom un ikow ał, że 
o trzym ał dodatkowe w y jaśn ie 

nia rządu C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej w  zw iązku z chińską 
propozycją odnośnie ja k  n a j
szybszego pokojowego uregu lo
wania kw estii koreańskie j i in 
nych problem ów Dalekiego 
Wschodu. Rau zaproponował 
więc odroczenie posiedzenia K o 
m is ji o 48 godzin, by dać dele
gacjom możność przestud iow a
nia  w y jaśn ień rządu C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow ej.

P rzeciw ko w n ioskow i Raua 
w ys tąp ił z gw a łtow nym  an ty - 
ch ińsk im  przem ówieniem  szef 
delegacji USA, A us tin , k tó ry  a- 
pe low ał do członków  ONZ, by w 
głosowaniu o d rz u c ili. wniosek 
Raua.

Następnie odbyło się głosowa
nie, w  w yn iku  którego stanow i
sko Raua poparte zostało przez 
27 delegacji, a stanow isko A u 
stina jedyn ie  przez 23 dele
gacje, przy 6 w strzym u jących  
się. od głosowania.

Porażka delegacji am erykań
sk ie j jest żywo kom entowana w

ku luarach ONZ. W yn ik  głoso
wania uważany jest za wyraz 
sprzeczności is tn ie jących między 
USA a sate litam i USA. Podkre
śla się przy tym , że rozbieżnoś
ci, k tóre się. u ja w n iły  w  spra
w ie proceduralne j, dotyczą fa k 
tycznej is to ty  problem u. Z w ra 
ca się uwagę na to, że w ię k 
szość uczestników paktu a tlan 
tyckiego głosowała w brew  ży
czeniu A ustina. Dotyczy to w  
szczególności W ie lk ie j B ry ta n ii. 
F ranc ji, Kanady. Delegacje A z ji 
— za w y ją tk ie m  L ibanu, k tó ry  
Się w strzym ał od głosowania — 
głosowały rów nież jedno lic ie  — 
przeciw A ustinow i.

Austina poparły  przede wszy
stk im  delegacje A m eryk i Ś rod
kowej i Po łudniow ej, a więc 
Kuba, Salvador, K o lum b ia , Do
m ingo itd .

*
(f) "W ASZYNGTON (PAP). 

Prasa donosi, że porażka dele
gacji am erykańskie j na K om is ji

P o lityczne j jest przedmiotem 
rozważań w  B ia łym  D.omu.

Przedstaw iciele kó l rządowych 
— ja k  stw ierdza agencja A F P — 
zapowiadają, że w  ciągu prze r
w y w  obradach K om is ji P o lity 
cznej uży ją  wszelkich środków 
dla  osiągnięcia „zgodności“ m ię
dzy Paryżem, Londynem  i W a
szyngtonem. Jak w ięc widać, 
kola rządowe USA nie u k ry w a 
ją, że wzmożą swe środki na
c isku1 na k ra je  Europy zachod
niej.

Równocześnie ko ła  rządowe 
USA zaznaczają — ja k  podaje 
A FP  — że porażka delegacji a- 
m erykańskie j wzmocni i tak  już  
silną opozycję w Kongresie, w y 
stępującą za ograniczeniem po
mocy USA dla zagranicy. A rg u 
m enty te pow tarza ją  się w  k ilk u  
oświadczeniach rzeczników rzą
du am erykańskiego i są w  ko
łach dzienn ikarsk ich  oceniane 
jako szantaż kó ł rządowych 
USA wobec k ra jó w  Europy za
chodniej i A z ji.

Walkę o wzrost wydajności pracy 
łączyć z usprawnianiem akcji socjalnej

Obrady aktywów związków zawodowych — Poligraficy łączą siej z dziennikarzam i
(f) Na p lenarnych obradach zarządów g łów nych zw. zaw. 

P racow n ików  Przem ysłu Odzieżowego, P racow ników  Gospo
d a rk i K om una lne j oraz P racow n ików  Przem ysłu P o lig ra f i
cznego — czołowy a k ty w  zw iązkow y i przodow nicy pracy 
pos tanow ili podjąć szeroką akcję  upowszechnienia w spółza
w odn ic tw a  zobowiązaniowego. Jednocześnie w skazywano, żc 
należy w a lkę  o wzrost w yda jnośc i pracy ściśle łączyć z n ie 
ustannym  uspraw n ian iem  a k c ji socja lnej.

Na plenum  a k tyw u  Z w iąz
ku Zawodowego Odzieżowców 
stw ierdzono, że jednym  z decy
dujących czynn ików  wykonania 
przez przem ysł odzieżowy rocz- 
nćgo planu produkcyjnego już  
w dn iu  18 listopada ub. r. by ł 
rozwój współzawodnictwa zobo
wiązaniowego oraz sukcesy ru 
chu racjonalizatorskiego. Np. w  
Łódzkich Zakładach Przem ysłu 
Odzieżowego współzawodnictwo 
objęło ok. 80 proc. robotn ików , 
a w Bydgoskich Zakładach 
81 proc.

K onkretne zobowiązania p rzy
czyn iły  się do rozw oju nowych 
form  współzawodnictwa, ja k  do-
B . n f f  p r u  0 l"„T c-
w ykw a lifiko w a n ych  roP<? ^ 'cf;
współzawodnictwa w  kompłehso 
wym  oszczędzaniu i  ̂ wspolza- 
w odn ictw a w osiąganiu ja k  na j- 
lepszej jakości produkcji.

P rzy om aw ianiu akc ji socja l
nej stw ierdzono, że m im o is tn ie 

nia p rz y  wszystkich w iększych 
zakładach pracy- ż łobków  i S ta
c ji O pieki nad M atką  i Dziec
k iem  is tn ie ją  jeszcze pewne nie
dociągnięcia. M. in. kom is je  by- 
towo-m ieszkaniowę nie rozw inę
ły  w  pełn i działa lności. Rosta-; 
nowiono zatem w  ja k -n a js z y b 
szym czasie usunąć te niedocią
gnięcia, m. in. przez szkolenie 
ak tyw is tó w  akc ji socjalnej.

Na zakończenie, p lenum  pod
ję ło  jednom yśln ie  uchwałę.o po
łączeniu Zw iązku Zaw. Odzie
żowców ze Zw. Zaw. P racow n i
ków  Przem ysłu Skórzanego.

Na obradach plenum  Żarz. Gł. 
Zw. Zaw P racow n ików  Przem y
słu Poligraficznego w ysunięto 
p ro je k t połączenia Zw. Zaw. 
P racow ników  Przem ysłu P oli
graficznego ze Z w. Zaw. Dzien
nikarzy.

W dyskusji m. in. robo tn ik  
RSW „Prasa“  Łódź tow. Błasz

czyk s tw ie rdz ił, iż  połączenie 
Zw. Zaw. Dzienn ikarzy ze Zw. 
Zaw. Prac. Przem ysłu P o lig ra 
ficznego przyczyn i się poważnie 
do popraw y jakości w yd aw n ic tw  
i dz ienn ików  oraz skrócenia pro 
cesu ich p rodukc ji. P lenum  w y 
sunęło p ro je k t, aby zjazd po łą
czeniowy odbył się w  W arszawie 
w dniach 25 i 26 lutego br.

W w y n ik u  obszernej dyskusji 
przedstaw icie le poszczególnych 
zakładów pracy postanow ili 
przystąpić w  br. do współzawo
dn ictw a m iędzyzakładowego i 
zobowiązaniowego, spotęgować 
walkę o oszczędność papieru, o 
obniżkę kosztów w łasnych, o 
podwyższenie jakości d ruków , o 
przyśpieszenie rem ontu maszyn. 
Położono jednocześnie nacisk na 
masowe szkolenie ideologiczne i 
zawodowe. .

Dużo uw agi pośw ięcili ró w 
nież zebrani zagadnieniu w p ro 
wadzania nowego katalogu 
norm , podkreślając, iż do tych
czasowe by ły  m. in. czynn ik iem  
ham ującym  rozw ói współzawod
n ic tw a pracy i m aksym alne w y 
korzystanie maszyn.

%
Plenum  Żarz. Gł. Zw. Zaw 

Prac. Gospodarki Kom unalne j 
szczególnie szeroko om ów iło  za

gadnienie rozw oju współzawod
n ic tw a pracy w  zakładach ko
m unalnych. M. in. załoga Śląs
k ich L in ii K om un ikacy jnych  
przedterm inow o w ykona ła rocz
ny plan p ro du kc ji dzięki szyb
kiem u rozw o jow i współzawod
n ic tw a pracy, w  k tó rym  obecnie 
uczestniczy 81 proc. p racow n i
ków. P racownicy Ś ląskich L in ii 
K om un ikacy jnych  rea lizu jąc 
swoje zobowiązania w  r. ub. w y 
gospodarowali w ie le m ilionów  
złotych. Równie dobrze rozw ija  
się w  tym  przedsiębiorstw ie 
ruch rac jona liza to rsk i np. w  ub. 
r. pracow nicy Ś ląskich L in i i  Ko 
m un ikacy jnych  zgłosili 321 po
m ysłów uspraw nieniowych, k tó 
re przyn iosły 290 tys. zł. oszczę
dności.

M im o tych osiągnięć — w  roz 
w o ju  współzawodnictwa is tn ie ją  
poważne b raki. Np. nie, została 
upowszechniona wśród pracow
n ików  kom unalnych in ic ja tyw a  
i , metody k ie row ców  Sekuły i 
Stenda, którzy prze jechali bez 
rem ontu autobusu 350 tys, km 
Postanowiono zatem w n a jb liż 
szym czasie upowszechnić nowe 
form y współzawodnictwa, ota
czać ja k  na jstarannie jszą opie
ką każdą twórczą in ic ja tyw ę  
pracow ników  zm ierzającą do 
podniesienia p rodukc ji.

N arada  w ie lkop ieco w n ikó w  
h u ty  , ,Kościuszko“

Załogi w ie lk ich  pieców hu ty  „Kościuszko" odniosły w ie lk i suk
ces w  IV  kw arta le  1950 roku, zwyciężając we współzawodni
ctw ie  m iędzyzakładowym . Na zdjęciu: robocza narada g rupy  

pracow ników  hu ty  F o lo  a r

Pismo sportowców Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 

do Prezydenta RP
Prezydent R. P. tow. Bole

sław B ie ru t o trzym a ł pismo od 
sportowców N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej, którzy 
przebyw ali, na w spólnym  ze, 
sportowcam i po lsk im i na rc ia r
skim  obozie tren ingow ym . W 
piśm ie tym  sportowcy NRD 
składają Prezydentow i R. P. 
serdeczne podziękowanie za. u - 
m ożliw ien ię  im  uczestniczenia 
w obozie tren ingow ym  w  Zako
panem.

„Ś lubu jem y — piszą m. in . 
sportowcy niem ieccy — że do
łożym y wszelkich sił, aby na
ród nasz nigdy w ięcej nie zbo
czy! na błędną drogę, by p rzy
jaźń niem iecko -  polska stała 
się trw a łą  podstawą dzia ła lno
ści m łodzieży obydwu k ra jów . 
O pierając się na granicy pokoju 
na Odrze i Nysie ś lubu jem y u - 
macniać św iatow y obóz pokoju 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  na 
czele“ .

Brutalne pogwałcenie granic 
Czechosłowacji przez lotnictwo USA

Nota rządu czechosłowackiego 
. do St. Zjednoczonych

(f) P R A G A  (PAP). M in is te r
stwo Spraw Zagranicznych Re
p u b lik i Czechosłowackiej w rę - 
czyio w  dn iu 22 stycznia am ba
sadzie am erykańskie j notę, p ro 
testującą przeciwko naruszaniu 
przez samoloty am erykańskie 
czechosłowackiej gran icy po
w ie trzne j. Nota stw ierdza, że o- 
statnio, a szczególnie w  styczniu 
1951 r. wzrosła liczba w ypad
ków  systematycznego, b ru ta ln e 
go naruszania czechosłowackiej 
granicy pow ie trznej przez ame
rykańsk ie  samoloty wojskowe.

W  październiku 1950 r. zda
rzy ło  się 8 w ypadków  narusze
nia czechosłowackiej granicy 
przez samoloty am erykańskie, w 
listopadzie — 18, w  g rudn iu  — 
6, a w ciągu pierwszej połowy 
stycznia 1951 r. — 26 w ypad
ków.

Jasne jest, że ma się tu do 
czynienia z rozm yślnym  naru-, 
szaniem granicy czechosłowac
k ie j, m ającym  na celu z jednej 
strony wrogą działalność szpie
gowską z pow ietrza, zaś z d ru 
giej - strony — wspomaganie 
te rrorystyczne j akc ji elemen
tów  w yw ro to w ych  na te ry to 
riu m  R e pu b lik i Czechosłowac
k ie j. Z na jdu je  to potw ierdzenie 
W faktach nie dających się oba
lić . W Szczególności potw ierdza 
to prasa austriacka, k tóra opu
b likow a ła  w iadomość o tym , że 
niedawno w  re jon ie  G ollabrund 
znaleziony został am erykański 
nada jn ik  rad iow y, zrzucony z 
samolotu na spadochronie.

O statn io w  rejonach graniczą
cych z Czechosłowacją znale
ziono 4 podobne nada jn ik i, o - 
m yłkow o zrzucone na te ry to 
r iu m  austriackie, lecz' n iew ą t
p liw ie  przeznaczone dla wspo
możenia działalności szpiegow
skie j elem entów w yw ro tow ych , 
zrzuconych na te ry to riu m  Re
p u b lik i Czechosłowackiej. Na 
te ry to riu m  Czechosłowacji ró w 
nież znalezione zostały na d a jn i
k i p ro du kc ji am erykańskie j, 
zrzucone na spadochronach z 
samolotu.

Rozmyślność wspom nianych 
aktów  potw ierdza . prócz tego 
liczba grupowych prze lo tów . 
Tak np. 14 listopada 1950 r. w  
re jon ie  P aw łow ic granicę cze
chosłowacką naruszyło rów no
cześnie 4 samoloty, 24 listopada 
w re jon ie  Dolne Dworzyszcze — 
2 pościgowce i 11 stycznia 1951 
r. m ia ły  miejsce 3 grupowe 
prze lo ty.

M in is te rs tw o Spraw  Zagra
nicznych kategorycznie pro te
stuje przeciwko systematyczne
mu i bru ta lnem u naruszaniu 
granic czechosłowackich przez 
am erj-kańskie samoloty w o jsko
we i ponownie stanowczo żąda 
od ambasady am erykańskie j, by 
przedsięwzięła konieczne k ro k i, 
celem zaprzestania podobnego 
naruszania granic. M in is te rs tw o 
Spraw Zagranicznych żąda ró w 
nież śledztwa w spraw ie p rzy to 
czonych fak tów  i zakom uniko
wania o jego w yn ikach.

Koreańskie wojska ludowe 
prowadzą walki na wszystkich 

frontach
(f) P E K IN  (PAP). Powódz

tw o  naczelne koreańskiej arm ii 
ludow ej podało w kom unikacie 
z dnia 23 bm., że na wszystkich 
odcinkach fron tu  oddziały a r
m ii ludowej i ochotników  ch iń 
skich p row adziły  działania w o
jenne przeciwko wojskom  ame
rykańsk im  i lisynm anow skim .

C oraz w ię c e j A m e ry k a n ó w  
dom aga się w y c o fa n ia  

w o js k  U S A  z K o re i

(f) NO W Y JO RK (PAP). „New 
York D a ily  W orke r" podaje, 
że cała prasa amerykańska, a w 
szczególności dz ienn ik i p ro w in 
cjonalne. o trzvm u ją  ogromna 
ilość lis tów  od swych czy te ln i
ków. którzy domagaja się w y 
cofania w ojsk am erykańskich z 
Korei. A u to ram i tych lis tów  sa 
bardzo’ często^krewni żołnierzy 
am erykańskich walczących w 
Korei. Kom entator rad iowy 
K in g  z Oklahom a C ity  przepro

wadził ankietę w  O klahom a na 
temat pobytu w o jsk am erykań
skich w Kore i. 98,7 proc. u - 
czestników ank ie ty  w yp ow ie 
działo się za w ycofaniem  w o jsk 
am erykańskich z Kore i.

D Z IŚ  W N U M E R Z E
S T Ą N IS Ł A W  B R O D Z K I — 

G ra n ic a  w ie c z y s te j p rz y 
ja ź n i.

Z O F IA  A R T Y M O W S K A  — 
T ito w s k a  s tra ż  p rze d n ia  a- 
m e ry k a n s k ie j a g re s ji. 

W Ł A D Y S Ł A W  G Ł A D Y S Z .
b ry g a d z is ta  k o p a ln i ..V ic to 
r ia "  — M n ie j k a m ie n ia  w 
w ę g in .

M A R IA  C Z A N E R L E  — N ie 
d a le ko  od K ra k o w a .

J O A N N Y  B E R L IO Z  — W o
jenne  finanse  P levena.

IR E N A  M E R Z — D o b ry  s ta rt 
( f i lm ) .
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Wspólna walka Vietnam u  
Kambodży i  Laosu 

przecie im perializm owi
Zjednoczenie Frontów  Narodowych Indochin

(f) P R A G A  (PAP). Jak donosi 
korespondent agencji Telepress 
z Rangunu, agencja in fo rm a c y j
na V ie tnam u w yda la  kom u n ika t
0 odbyte j w  V ie tnam ie  kon fe 
re n c ji p rzedstaw ic ie li Z jedno
czonych F ron tó w  N arodow ych 
V ie tnam u, Laosu, i  Kam bodży, 
na k tó re j nastąp iło  zjednoczenie 
fro n tó w  narodow ych Indochin, 
w alczących p rzec iw ko  im p e ria li
stom francusk im . Uczestnicy 
ko n fe re n c ji o b ra li,k o m ite t orga
n iza cy jn y  zjednoczenia i  op u b li
k o w a li m an ifest, k tó ry  s tw ie r
dza m. in .:

„W  św ie tle  dotychczasowych
1 obecnych doświadczeń bo jo
w ych  trzech narodów  Indochin, 
kon fe renc ja  stw ierdza, że naro
d y  te  sto ją  w  obliczu wspólnego 
w roga  —  ko lon iza torów  fra n cu 
sk ich  i  in te rw e n tów  am erykań
skich. B y  osiągnąć zwycięstwo 
nad w spó lnym  w rog iem  i  w y 
w a lczyć ca łkow itą  niezależność 
i  jedność, narody Y ie tnam u,

Laosu i  Kam bodży w in n y  z je
dnoczyć się d la  n iesienia sobie 
nawzajem  pomocy w e wspólnej 
walce.

Im p e ria liśc i am erykańscy 
p rzygotow ują  trzecią  w o jnę  
śwatową i  dążą do przekształce
n ia  Indoch in  w  bazę w ypadow ą 
przeciw ko Chinom  Ludow ym  
oraz do zd ław ien ia  ruchu  na ro 
dowo -  wyzwoleńczego w  k ra 
jach po łudn iow o -  wschodniej 
A z ji. D latego też opór narodów 
V ie tnam u, Laosu i  Kam bodży 
jes t • ściśle zw iązany z ruchem  
w  obron ie poko ju  na ca łym  
świecie.

G dy ko lon iza to rzy francuscy 
u s iłu ją  w prow adzić rozłam  w  
ruchu oporu V ie tnam u, Laosu 
i  Kam bodży, jedność dzia łania 
tych trzech narodów  sta je  się 
n iezm iernie ważnym  czynn ik iem  
szybszego uzyskania zwycięstwa 
i  p raw dz iw e j niepodległości, 
wolności, dem okrac ji i postępu“

Przy pomocy szajki agentów podziemia, 
b. obszarników i dygnitarzy sanacyjnych 

Mikołajczyk chciał zdezorganizować naszą
gospodarkę rolną

Banda sabotaźystów i szpiegów im perializm u b. kierowników
Państw. Nieruchomości Ziemskich przed Sądem Wojskowym w Warszawie

Zniżką cen w krajach dem okracji 
ludowej wywołała w ielkie  wrażenie 

w krajach kapitalistycznych

(f) 24 bm . rozpoczyna się przed W o jskow ym  Sądem R ejo
now ym  w  W arszaw ie proces zorgan izow ane j g ru p y  b. ob
szarn ików , k tó rzy  opanowawszy k luczow e stanow iska w  PN Z 
(Państwowe N ieruchom ości Z iem skie) u p ra w ia li zakro jony  
na szeroką skalę sabotaż gospodarczy oraz szpiegostwo na 
rzecz w yw ia d u  am erykańskiego.

w isk  w  gospodarce. M ia ło  to na 
celu um ożliw ien ie  im  prowadze-

Na ław ie  oskarżonych zasiądą: 
M aringe W ito ld  —  b. naczelny 
dy re k to r PNZ oraz jego w spó ł
pracow nicy: K em p is ty  Lucjusz, 
E ng lich t W ładysław , P o tw o row 
sk i A ndrze j, Papara K azim ierz, 
Ś ląski L u d w ik  i  Som m er Feliks.

Prasa amerykańska 
o zaniepokojeniu polityką USA 

w Europie zachodniej
( i) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

Korespondenci prasy am ery
kańsk ie j w  k ra jach  Europy za
chodn ie j om aw ia ją  w y n ik i po
dróży E isenhowera po Europie 
zachodniej. Korespondenci ci 
zmuszeni są przyznać, że op in ia 
publiczna k ra jó w  Europy za
chodn ie j p rzy ję ła  w izy tę  in 
spekcyjną E isenhowera z głębo
k im  zaniepokojeniem . P o lityka  
am erykańska powoduje zaostrza 
n ie  się trudności po litycznych 
i  ekonom icznych państw  nale
żących do paktu  atlantyckiego 
N o tu je  się gw ałtow ne narasta
n ie  in fla c ji,  pauperyzację n a j
szerszych w ars tw , równocześnie 
pogłębia się niechęć do uczest
n iczenia w  planach po litycz
nych i  w o jskow ych USA.

Korespondent agencji Asso>- 
c ia ted Press donosi z Londynu, 
że prości ludzie w  Europie za
chodn ie j ug ina ją  się ju ż  teraz 
pod ciężarem ogromnych podat
ków . W  związku z żądaniami 
E isenhowera poda tk i te m a ją  
być  znacznie zwiększone, co 
m usi w yw ołać opór najszer
szych warstw .

Korespondent dziennika „N e w  
Y o rk  H era ld  T ribune“  donosi z

Rzymu, że nastro je przeciwko 
udzia łow i W łoch w . planach a- 
m erykańskich są n iezw ykle  s il
ne. Korespondent ten z oburze
niem  stwierdza, że nastro je  te 
ogarnęły nawet licznych człon
ków  p a r t i i de Gasperi‘ego.

Korespondent „N ew  Y o rk  
Times“  Raym ond donosi z F rań 
k fu rtu , że —  m im o propagandy 
Adenauera — nastro je  poleojo- 
we w  Niemczech zachodnich nie  
ty lk o  nie osłab ły, lecz w zm ogły 
się. Raym ond zaznacza, że A -  
denauer je s t bardzo zaniepoko
jo ny  zapowiedzią kongresu po
kojowego, któęy ma się odbyć 
w  na jb liższym  czasie w  N ie m 
czech zachodnich. T ygodn ik  
„N a tio n “  podaje, że opór prze
c iw ko  re m iłita ry z a c ji ob ją ł n a j
szersze w a rs tw y  ludności N ie 
m iec zachodnich, a nawet ko ła  
konserw atyw ne. D zienn ik „N e w  
Y o rk  Gazette and D a ily “  s tw ie r 
dza, że ludność N iem iec zacho
dn ich  dobrow oln ie  n ie  zgodzi 
się na rem ilita ryza c ję . Jeżeli — 
pisze ten dz ienn ik —  N iem cy  
m a ją  być zrem ilita ryzow ane, to 
„E isenhow er m usi w m aszero- 
wać do Bonn, by  narzucić N iem  
com rem ilita ryza c ję  p rzy  po
m ocy s iły ".

M ik o ła jc z y k  i  je g o  agenc i—  
z a ja d li w ro g o w ie  
P o ls k i L u d o w e j

Stan is ław  M iko ła jczyk , po 
p rzybyc iu  do P o lsk i w  czerwcu 
1945 r. i  w e jśc iu  w  skład Rządu 
Jedności N arodow e j —  jako  w i
ceprem ier i  m in is te r ro ln ic tw a , 
naw iąza ł konszachty z dz ia ła ją 
cym  w  k ra ju  sztabem „de legatu
ry  rządu londyńskiego“ .

M ik o ła jc z y k  rozpoczął swą 
działa lność w  k ra ju  od tego, że 
do M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i RR 
w p row a dz ił na kie row nicze sta
now iska ca ły  n iem a l sztab „de
le g a tu ry “  oraz w ie lu  obszarni
kó w  i  w rogów  P olsk i Ludowej. 
Szczególną ro le  w  m iko ła jczy - 
kow sk im  resorcie ro ln ic tw a  ode
g ra li cz łonkow ie b. „depa rta 
m en tu  rolniczego de legatury 
rządu londyńskiego“ .

Tzw . „departam ent ro ln ic tw a ", 
zorganizow any b y ł w  czasie o- 
k u p a c ji w  ram ach „de lega tu ry “  
przez obszarnika M aringe ‘a, a 
wespół z czołowym  p o lityk ie m  
k u ła c k im  —  Załęskim  i  s ta ł się 
'n ie jako sym bolem  b loku  obszar
n ik ó w  i  ku łaków , zrodzonego w  
czasie rządów  Chieno-P iasta i  
kontynuowanego przez sanacyj
nych m in is tró w  ro ln ic tw a  —  od 
Staniew icza aż do P on ia tow 
skiego.

n ia  w ie lk iego sabotażu, ochro
ny  i  rozw o ju  ku łac tw a  oraz u -  
ła tw ien ie  im  ham ow ania rea
liz a c ji socja listycznych metod 
gospodarowania na ro li.

W  celu ostatecznego uzgod
nien ia  ta k ty k i w a lk i z w ładzą 
ludow ą i sposobów prowadzenia 
dyw e rs ji ekonom icznej po w yz 
w o len iu  k ra ju , M aringe  osobiś
cie kon tak tow a ł się z delegatem 
rządu londyńskiego —  Jan kow 
skim.

W  początkach 1945 r. M a r in 
ge, rea lizu jąc  uch w a ły  „de lega
tu ry “ , w y je ch a ł do Poznania, 
gdzie udało m u się ob jąć sta
now isko pe łnom ocn ika akc ji 
siewnej na w o j. poznańskie i  
d y re k to ra , U rzędu Ziem skiego 
Z iem i L u bu sk ie j. Do in s ty tu c ji 
tych  ściągnął następnie wszyst
k ich  swych w spó łp racow n ików  
z „d e le g a tu ry " z Eng lichtem , 
K em p is tym  i  in n y m i na czele.

Robotnicy Trizon ii łączą się 
w obronie pokoju i jedności Niemiec

(f) B E R L IN  (PAP). W  B e rlin ie  
I  w  Essen odbyły się osta tn io 
konferencje  robotniczych dz ia
łaczy socjal -  dem okratycznych, 
kom unistycznych, ka to lick ich  i 
bezparty jnych, poświęcone spra
w ie  zorganizowania w  N iem 
czech zachodnich i  w  zachod
n ich  sektorach B e rlin a  a k c ji 
mas pracujących w  ob ron ie  po
k o ju  i  jedności Niemiea.

W  kon fe renc ji w  Essen w zię ło  
udzia ł ponad 400 osób cz łonków  
i  funkc jonariuszy schum ache- 
row sk ie j socja ldem okratyczne j 
p a r t i i N iem iec (SPD) i  k o m u n i
stycznej p a r ti i N iem iec (KPD) 
rob o tn ików  zrzeszonych w  chrze 
ścijańskich zw iązkach zawodo
w ych  oraz bezparty jnych.

(f) B E R L IN  (PAP). O drzuce
n ie  przez Adenauera poko jo 
w ych  propozycji p rem iera  N R D 
G rotewohla w  spraw ie z jedno
czenia N iem iec w yw o ła ło  obu
rzenie wśród wszystk ich w a rs tw  
ludności T rizon ii.

Coraz liczn ie js i działacze p a r
t i i  soc ja .-dem okra tyczne j p ro 
testu ją  przeciwko stanow isku 
przewodniczącego SPD Schum a- 
chera, k tó ry  poparł Adenauera 
i  w ypow iada ją  się za wszczę
ciem rokow ań m iędzy rządem

Ju ż  w  1944 ro k u  p o w s ta ły  
zb ro d n icze  p la n y  d y w e rs ji

NRD a p rzedstaw ic ie lam i N ie
m iec zachodnich. W iceprzewod
niczący o rgan izac ji socjaldem o
kratyczne j w  okręgu M uenster, 
radny m ie jsk i — H erm an H a r- 
tung ośw iadczył, iż  szerokie rze
sze członków i  fun kc jon a riu szy  
SPD z radością p rz y ję ły  poko jo 
we propozycje p rem iera  G rote
wohla i  zdecydowanie potęp ia
ją  stanowisko A denauera i  Schu 
machera. Ludność N iem iec za
chodnich —  s tw ie rd z ił radny  
H artung — pragn ie  porozum ie
nia  m iędzy wschodem i  zacho
dem, gdyż ty lk o  w  ty m  porozu
m ieniu w idz i ona gw aranc ję  u -  
trw a len ia  pokoju. A denauerow - 
skie „n ie “  zobow iązuje soc ja li
stycznych, kom unistycznych, 
chrześcijańskich i  be zp a rty j
nych robo tn ików  do w spó lne j 
w a lk i o rea lizac ję  p ropozyc ji 
prem iera G rotewohla.

Również członkow ie p a r t i i so
c ja ldem okra tycznej w  H a m bu r
gu, Oberhausen i  in nych  m ia 
stach N iem iec zachodnich s tw ie r 
dzają, iż odpowiedź Adenauera 
przyczyn i się jedyn ie  do scemen 
towania jedności lu d z i pracy 
w szystkich zapatryw ań p o litycz 
nych w  walce o jedność N iem iec 
i  u trw a len ie  pokoju.

Zakończenie obrad Kongresu 
Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko-Radzieckiej

Bezpośrednio po pow stan iu 
w arszaw skim  najwyższe w ładze 
„de le ga tu ry " i  A K  zgrupow ały 
się w  M ilanó w ku , Leśnej Pod
kow ie, K om orow ie  i  innych  pod
warszawskich m iejscowościach, 
odbyw ając na rady nad powstałą 
sytuacją i  usta la jąc lin ię  dzia
łan ia  na przyszłość.

Jedną z ta k ic h  g rup  b y ł zes
pó ł lu dz i z „departam entu  ro l
niczego de legatu ry“  z M a r in -  
ge‘m, M ik laszew skim , E ng lich 
tem , K em p is tym  i  in n y m i na 
czele, k tó rzy  na prze łom ie 1944 
i  1945 ro ku  o d byw a li systema
tyczne zebrania. Wobec zb liża
jącego się w yzw o len ia  P o lsk i 
przez A rm ię  Radziecką, uczest
n icy  tych  narad, zdając, sobie 
sprawę z tego, że objęcie w ła 
dzy w  k ra ju  przez rząd lu do w y 
jes t ty lk o  kw estią  czasu, uzgod
n i l i  i  u s ta lili l in ię  w :. lk i z obo
zem dem okrac ji i  postępu.

Jedną z ba rdz ie j cha rak te rys
tycznych by ła  narada, k tó ra  od
by ła  się pod kon iec 1944 r. w  
Kom orow ie , pod przew odnic
tw em  „m in is tra  de lega tu ry“  Ja - 
siukow icza. W  zw iązku ze spo
dziewaną ofensywą A rm ii Ra
dzieckie j, uczestnicy narady w y 
sunęli wówczas p ro je k t ewakuo
w an ia  wyższych czynn ików  
„de le ga tu ry “  w  k ie ru n k u  na 
Częstochowę, a naw et na te 
ren N iem iec, skąd —  ja k  są
d z ili — można b y  pod sk rzy 
d łam i obcego im p e ria lizm u  k ie 
rować działa lnością sabotażową 
w  Polsce.

W  dysku s ji podano rów nież 
p ro je k t pow o łan ia  specjalnego 
ośrodka, m ającego za zadanie o- 
praeow yw anie m etod sabotażu 
w  poszczególnych dziedzinach 
życia odradzającego się P ań
stwa Polskiego.

(f) B E R L IN  (PAP). —  22 s ty 
cznia zakończyły się w  B e rlin ie  
obrady I I I  Kongresu T ow arzy
stwa P rzy jaźn i N iem iecko - R a
dzieckie j.

Kongres uchw a lił rezo lucję  
w zyw ającą do zacieśnienia i  po -

teks t depeszy do wodza m iędzy
narodowego obozu poko ju  Józefa 
S ta lina .

Kongres uch w a lił jednom yśl
n ie  odezwę do narodu n iem ie 
ckiego, w  k tó re j wzyw a do za
cieśnienia. p rzy jaźn i z w ie lk im

C h c ie li o p anow ać  k lu c z o w e  
s ta n o w iska  w  gospodarce

głęb ien ia przy jaźn i ze Z w ią ż - I Z w iązk iem  Radzieckim  oraz do 
k iem  Radzieckim . Uchwalono wzm ożenia w a lk i przeciwko zbro 
także now y s ta tu t Towarzystwa. ; dn iczym  planom  im p e ria lis tó w  
W śród olbrzym iego entuzjazm u [ am erykańsk ich  i  o zjednoczenie 
zebranych Kongres uch w a lii dem okra tycznych Niemiec.

Przemówienie J. Putramenta 
na Kongresie Obrońców Pokoju 

w Czechosłowacji
(f) P R A G A  .(PAP). Na I  K on 

gresie Czechosłowackich O broń
ców P oko ju  w  Pradze przema
w ia ł w  im ie n iu  Polskiego K o 
m ite tu  O brońców P oko ju  — 
Jerzy P utram ent. M ów iąc o za
daniach św iatowego ruchu w  o - 
b ron ie  pokoju, P u tram en t oś
w iadczy ł m. in .:

„Z adan iem  naszym jest z je
dnoczyć wszystk ich ludz i w  
świecie, n ienaw idzących w o jn y  i 
s tw orzyć taką m ateria lną  i m o
ra ln ą  siłę, k tó ra  doprow adziłaby 
am erykańsk ich  krw iożerców  do 
opam iętan ia“ .

N astępnie m ówca p rzedstaw ił 
ro z w ó j ruchu  w  obronie poko
ju  w  Polsce, podkreśla jąc, że

odpowiedzią narodu polskiego 
na zakusy podżegaczy w o jen
nych są w y n ik i pierwszego roku  
Planu 6-letniego, k tó ry  został 
przekroczony o 7,4 proc. M ów iąc 
o re m iłita ry z a c ji N iem iec za
chodnich, dokonyw anej na roz
kaz W aszyngtonu i  odrzuceniu 
przez Adenauera p ro po zyc ji z je
dnoczenia Niem iec, P u tra m e n t 
ośwadczył: Każda w yp ro d u ko 
wana ponad plan tona s ta li jes t 
z im nym  tuszem na rozpalone 
g łow y h itle row sk ich  pogrobow - 
ców, każdy m etr tk a n in y  w y 
produkow ane j ponad p lan jes t 
ka ftanem  bezpieczeństwa dla  
szaleńców z W aszyngtonu 
Bonn.

Strajk 2500 robotoików w Belfaście
(f) LO N D Y N  (PAP). W  zak ła-

dach budow y sam olotów  w  B e l
faście  w yb uch ł s tra jk  2.500 ro 
bo tn ikó w , k tó rzy  zaprotestow a
l i  p rzec iw ko  niesłusznem u zw o l
n ie n iu  7 towarzyszy.

O w ybuchu s tra jku  pracow n i
ków  w ie lk ie j bazy transporto 
w e j donoszą rów nież z B irm in g  
ham. S tra jk  w ybuch ł na tle  
gestapowskich metod, stosowa
nych przez k ie row n ic tw o  bazy 
wobec robo tn ików .

Członkow ie „departam entu  
ro ln iczego“  w  w y n ik u  szeregu 
narad postanow ili, że po w yz 
w o len iu  k ra ju  dążyć będą do 
opanowania k luczow ych stano-

Z b ro d n ic z a  sp ó łka  
ro zp o czyn a  k re c ią  ro b o tę
Pod koniec 1945 r., k ie d y  po

w ołane zostały do życia pań
stwow e przedsiębiorstwa, grupu 
jące państwowę gospodarstwa 
ro lne  w  k ra ju , pod nazwą Pań
stwowe N ieruchom ości Ziem skie 
— P N Z —  M ik o ła jc z y k  w yko 
rzysta ł ten m om ent i  z ty tu łu  
zajmowanego stanow iska m iano
w a ł M aringe — swego bliskiego 
w spó łp racow nika sprzed w o j
ny  naczelnym  dy re k to rem  PNZ.

M aringe  b y ł przed w o jn ą  po
siadaczem 400-hekta row ego m a
ją tk u  w  pow. k a lis k im , za jm o
w a ł k ie row n icze stanow isko w  
organizacjach ziem iańskich , w  
czasie okupac ji p e łn ił fu n kc ję  
dy re k to ra  „depa rtam en tu  ro i -  
niczego de lega tu ry“ .

W  m yś l o trzym anych  od M i
ko ła jczyka  in s tru k c ji,  M aringe  
rozpoczął dzia ła lność sabotażo
w ą ju ż  w  m om encie organ izo
w ania  PNZ. P ierwsza faza sa
botażu polegała na po lityce  per
sonalnej. M aringe  obsadzi! k ie 
row nicze stanow iska w  PN Z za
rów no w  C en tra lnym  Zarządzie 
ja k  i  w  ogniwach terenow ych 
grupą p racow n ików  „de legatu
r y “ , członkam i różnych re a k c y j
nych o rgan izac ji podziemnych, 
b. dygn ita rzam i sanacyjnym i, 
obszarn ikam i itp .

I  ta k  np. M aringe , po uzgod
n ien iu  z M iko ła jczyk ie m  kan dy
da tu r na stanow iska w  zarzą
dzie cen tra lnym  obsadził nastę
pu jąco: zastępcą naczelnego dy 
rek to ra  został K em p is ty  Lucjusz
— przedw ojenny w ie lo le tn i p ra 
cow nik o rgan izac ji z iem iańskich, 
k tó ry  w  czasie okupac ji za jm o
w a ł k ie row n icze stanow isko w  
„de legaturze“  w  kom órkach pod 
leg łych M aringe ‘ow i. D y re k to 
rem  dzia łu  rolnego został obszar 
n ik  Ś ląski L u d w ik , posiadający 
przed w o jną  i  w  czasie okupa
c ji k ilk u s e t-h e k ta ro w y  m ajątek. 
Jego zastępcą został Le chn ick i 
Zdzis ław  b y ły  sanacyjny poseł 
na Sejm , posiadający przed w o j
ną i  w  czasie oku pa c ji 750 ha 
m ajątek. D yrek to rem  dz ia łu  za
opatrzenia został b y ły  obszarn ik
— przem ysłow iec Som m er Fe
liks . D yrek to rem  dzia łu  s ta ty 
s ty k i i  ¿ilanowania —  E ng lich t 
W ładysław  —  przedw ojenny, 
w ie lo le tn i w spó łp racow n ik  o r 
ganizacji z iem iańskich , działacz 
„departam entu  rolniczego dele
g a tu ry “ , b ra t p łk . E ng lich ta , o- 
slaw ionego szefa, „d w ó jk i“ . Jed
nym  z g łów nych inspekto rów  w  
zarządzie cen tra lnym  został Po
tw o ro w sk i A nd rze j — przedw o
je nn y  w łaśc ic ie l k ilk u s e t-h e k ta - 
rowego m a ją tku  ziemskiego. Za
stępcą dy re k to ra  dzia łu  p rzem y
słu ro lnego został osk. Papara 
K az im ie rz  •— w łaścic ie l k ilk u s e t

hektarowego m a ją tku  ziem skie
go, p rzedw ojenny prezes Izby 
R olniczej we Lw ow ie , a k tyw n y  
działacz organ izac ji z iem iań
skich.

D yrek to rem  jednego z © krę 
gów PNZ osk. M aringe  m iano
w a ł m. in . Lacherta , członka 
prezydium  nielegalnego S tron
n ic tw a  Narodowego, działacza 
n ie lega lne j o rgan izacji „O śro
dek“ , skazanego następnie w  
1949 r. przez Sąd W ojskow y na 
dożywotn ie w ięzien ie  za dz ia ła l
ność szpiegowską.

Na inne rów norzędne stano
w iska M aringe  dobra ł byłych 
obszarników . W  Żarz. C en tra l
nym  na stanow isko swego do
radcy M aringe  m ianow a ł sana
cy jnego w icem in is tra  ro ln ic tw a  
i członka w ie lu  n ie lega lnych o r
ganizacji po w yzw o len iu  —  L e 
śniewskiego W ik to ra , skazane
go następnie w y ro k ie m  Sądu 
W ojskowego na dożyw otn ie  w ię 
zienie. P racow a ł rów n ież w 
C en tra lnym  Zarządzie PN Z na 
polecenie osk. M aringe ‘a przed
w o jenny m in is te r ro ln ic tw a , 
obszarn ik Jan ta-P o łczyński. Na 
stanow isku k ie ro w n ik a  re fe ra tu  
w  dziale ro ln y m  pracow ała Fo- 
ryst-P leszczyńska, agentka w y 
w iadu  am erykańskiego.

m ow ania i  u trud n ien ia  technicz
nego rozw o ju  gospodarki ro ln e j, 
ustosunkowując się np. nega
tyw n ie  do masowego w p row a
dzenia tra k to ró w  do PNZ, us i
łu ją c  w  ten sposób zepchnąć 
PŃZ na zacofane i  przestarzałe 
to ry  gospodarki.

Sabotażyści w p ro w a d z ili ró w 
nież chaos i dyw ers ję  w  gospo
darkę finansow ą PNZ. bezpod
stawnie faw o ryzow a li i finanso
w a li f irm y  p ryw a tne  na szkodę 
przedsiębiorstw  państw ow ych 
powodując tym  w ie lom ilionow e  
s tra ty  d la  skarbu państwa. _

S abotaż w  M in is te rs tw ie  
Z ie m  O d z y s k a n y c h

P rogram  w ie lk iego  sabotażu 
prowadzonego przez grupę M a- 
r in ge ‘a, k ła d ł szczególnie duży 
nacisk na zaham owanie i  u tru d 
n ian ie  zagospodarowania Z iem  
Odzyskanych. Dochodzenia w y 
kazały, że inna grupa „de lega
tu ry “  podobna grupie M a r in 
ge ^  weszła rów nież dla ro z w i
jan ia  d y w e rs ji i  szkodnictw a do 
M in is te rs tw a  .Ziem Odzyska
nych. P rzywódcą tej. g rupy b y ł 
b w icem in is te r Z iem  Odzyska
nych C za jkow ski. M aringe sy
stem atycznie kon ta k to w a ł się z 
C za jkow skim , z k tó ry m  uzgad
n ia ł w szelk ie sabotażowe posu-

(f) N O W Y JO R K  (PAP). —  K o 
m en ta to r Associated Press po
daje, że w iadom ości o obniżce  ̂
cen w  Polsce, Czechosłowacji, 
A lb a n ii i innych  k ra ja c h  dem o
k ra c ji ludow e j oraz w iadom ości 
o znacznym wzroście stopy ży 
ciow ej w  ZSRR w y w o ła ły  g łę
bokie w rażen ie w  E urop ie  Z a 
chodnie j, gdzie, ceny bez p rze r
w y  się podnoszą, a Tealna w a r
tość piać — obniża się.

K om enta to r pisze, że w  W. 
B ry ta n ii ceny hu rtow e  od c h w ili 
dew a luac ji fun ta  podn iosły się 
o 25 proc., we F ra n c ji ceny de
ta liczne a rty k u łó w  pierwsze j po 
trzeby  w zros ły  w  ciągu osta t
n ich k ilk u  m iesięcy o 12 proc., 
we W łoszech ceny a rty k u łó w  
pierw sze j, po trzeby gw a łtow n ie  
się podnoszą, w  Niemczech za
chodnich koszty u trzym an ia  ra 
p tow nie  w zros ły  od lis topada ub. 
r „  w  G rec ji od czerwca 1950 ro 
ku ceny a rty k u łó w  pierwsze j po 
trzeby podniosły się^ o 2Q proc.

K om en ta to r Associated Press 
podkreśla, że niezadow olenie lu 
dności p racu jące j w  Europie Za 
chodnle j pogłębia się coraz ba r
dziej. W yraża się to przede wszy

s tk im  w  fakc ie  że ludność p ra 
cująca E uropy  Zachodn iej prze
c iw s taw ia  się zw iększeniu p ro
d u k c ji zb ro jen iow e j.

*
(f) H A G A  (PAP). —  Prasa ho

lenderska  w  licznych  a r ty k u -  il 
łach. w skazu je  na poważne t ru d -  |  
ności gospodarcze, w yw o łane  w  
H o la n d ii wprow adzeniem  w  ż y -  I  
cie p lanu M arsh a lla  oraz p o lity -  % 
ką rządow ą przygotow ań w o je n - |  
nvch.

D z ienn ik  „T e le g ra a f“  s tw ie r - ' 8 
óiza, że w  ciągu osta tn ich k i lk u  1 
m iesięcy ceny skóry i  a r ty k u -  j 
P iw  skórzanych podskoczyły o 
40 proc. W  na jb liższym  czasie 9 
— stw ierdza dz ienn ik  — można |  
się spodziewać dalszego w z ro - |  
stu  cen obuw ia. W zrosły  rów nież 
ceny w y ro b ó w  w łók ienn iczych , j 
D z ienn ik  „D e  W aarhe id“  pisze, J 
że w ic ie  fa b ry k  w yro bó w  skórza 
nych za ję tych jest w y łączn ie  w y  
konyw an iem  zam ówień dla w o j
ska. Coraz ostrzej da je się od
czuwać w  H o la n d ii b ra k  węgla. >
D y re k c ja  ko le i skasowała w sku -

;Ć \tek  hrafcu węgla znaczną iloS' 
pociągów.

Przemysł węgierski wykonał plan  
z,a pierwszy rok 5-Sałki w 109,6°{o

D y w e rs y jn o -s a b o ta ż o w a
d z ia ła ln o ść  a g e n tó w  

m ik o ła jc z y k o w s k ic h  w  P N Z
W  okresie w a lk i o ja k  n a j

szybsze zagospodarowanie k ra 
ju  i  z likw id ow a n ie  ogrom u zn i
szczeń w ojennych, PN Z m ia ły  
stać się poważną bazą^ żyw no
ściową. Ponadto w  m yś l in te n 
c ji Rządu PN Z m ia ły  spełniać 
doniosłą ro lę  po lityczną  — p ro 
pagować nowoczesną techn ikę  i 
nowoczesne m etody ro ln icze, a 
z czasem stać się w zorem  go
spodarstw  socjalistycznych. D ro 
gą do osiągnięcia celu w  ty m  o- 
kresie  była  ja k  najszybsza l i 
kw id a c ja  i  zagospodarowanie od 
łogów.

W brew  tym  podstaw ow ym  za
daniom  PN Z grupa M aringe ‘a 
w  m yśl uchw a ł de legatury, oraz 
na podstaw ie porozum ienia z 
M iko ła jczyk ie m  rozpoczęła sze
roko zakro joną < ye rs ję  gospo
darczą w  P N Z  /c e lu  zm n ie j
szenia p ro d u k c ji tow a row e j i  
w yw o łan ia  trudnośc i aprow iza- 
cy jnych  w  k ra ju .

G rupa M aringe ‘a prowadząc 
w  okresie is tn ien ia  P N Z  dyw er 
syjno-sabotażową gospodarkę, 
uk łada ła  p lany  p ro d u k c ji roś lin  
ne j ja k  i  zw ierzęcej znacznie 
n iże j od rea lnych  m ożliwości 
p rodukcy jnych , nastaw ia ła  go
spodarstwa na p rodukc ję  e lita r 
ną, zarodową, a n ie  na p ro du k
c ję  masową, tow arow o-konsum - 
cyjną, a w  dziedzinie ho do w li 
—  nie  powiększała pogłow ia 
zw ierząt i  rozmieszczała je w  
nieodpow iedn ich w arunkach  k l i 
m atycznych, ja k  ńp. owce gór
skie na terenach n iz innych , po
w odu jąc masowe padanie zw ie
rzą t itp . Szczególnie duże s tra 
ty  sabotażyści spow odow ali na 
odc inku  p ro d u k c ji m ięsnej, ce
low o ham ując hodow lę nieroga 
c izny  i  byd ła . G rupa M aringe 'a  
powodow ała w ys iew  ha nieod
pow iedn ich  glebach, ja k  np. ży
to na glebach pszenicznych i 
odw ro tn ie  — pszenicę na gle
bach żytn ich , powodując zm niej 
szenie p lonów  oraz powodowa
ła, że odm iany zbóż i  innych 
roś lin , nadające się do up raw y  
v/ re jonach po łudn iow ych, w y 
siewane b y ły  w  północnej czę
ści k ra ju . Sabotażyści dąży li 
też w sze lk im i sposobami do ob
niżenia w yda jnośc i ziem i.

Sabotaż i  szkodnictw o gospo
darcze g rupy  M aringe ‘a w y rzą -„ .. _ . -r -.J___ 4 « ionnw e-

męcia.
G ru p a  M a r in g e ‘a 

i  p o d z ie m ie
Członkow ie g rupy  M aringe ‘a 

pow iązan i b y l i  rów n ież w  ra -  
m arh swei dzia ła lności a n ty iu -mach swej dzia ła lności 
dowej z .dzia ła jącym i po w y 
zw o len iu  organ izacjam i po
dziem nym i. Poszczególni człon
kow ie  g rupy  o d byw a li systema
tyczne spotkania z p rzedstaw i
c ie lam i podziem ia, om aw ia jąc 
szereg posunięć po litycznych.

Z a k o n  ro z p a rc e lo w a n y c h  
o b s z a rn ik ó w  Ą

G rupa M aringe ‘a dążyła ró w  -  
nież do zorganizowania rozparce 
low anych  obszarn ików . W  tym  
celu w  1947 r. M aringe  odby ł 
szereg rozm ów z jezu itą  ks. Ros
tw o ro w sk im , w  celu pow ołan ia 
do życia zakonu św ieckiego b y 
ły c h  obszarników .

R ozga łęz iona  
ro b o ta  szp iegow ska  

n a  rzecz  im p e r ia lis tó w  
G rupa M aringe ‘a, w  swej w ro  

gości do P o lsk i Lu do w e j, p ro  - 
wadziła  równocześnie rozleg łą 
działa lność szpiegowską.

Już w  końcu 1945 r. i  na po
czątku 1946 r. E n g lich t u trzy  -  
m yw a ł k o n ta k t z agentką w y 
w iadu  am erykańskiego F o rys t -  
Pleszczyńską, k tó re j dostarczył 
szereg, stanow iących ta jem n icę  
państwową, in fo rm a c ji dotyczą
cych gospodarki ro lne j. M . in. 
m a te ria ły  szpiegowskie z te j 
dziedziny zostały w  1946 r. do
starczone. „M ik o ła jo w i“ , szefo
w i ko m ó rk i w yw iadow cze j w

(f) B U D A P E S ZT  (P/Sf). Pra 
sa węgierska op ub liko w a ła  ko 
m u n ik a t Cęntralnega U rzędu 
Statystycznego W ęgier o i\pzu l- 
ta tach w ykonan ia  p lanu  na Xok 
1950 —  pierwszego ro k u  w ę g ie r
sk ie j 5- ła tk i.

P rzem yśl w yko na ł p lan  1950 
r. w  109,6 proc. W  po rów nan iu  
z 1949 rok iem  p ro du kc ja  prze
m ysłu  zw iększyła się o 35,1 
proc. W ęgiersk i przem ysł gór
n iczy w yko na ł p lan  na 1950 r. 
w  106,2 proc., m eta lu rg iczny  w
108.4 proc., p re cyzy jn y  —  w
146.4 proc. P rzem ysł budow lany 
w yko na ł p lan  w  130,7 proc., co 
w  po rów nan iu  z 1949 rok iem  
w ynosi 226,1 proc.

W  gospodarce w ie js k ie j w  c ią 

gu 1950 r. znacznie w zm ocn ił się 
sektor socja listyczny. Ogółem 
sektor soc ja lis tyczny up raw ia  
13,1 proc. pow ie rzchn i z iem i o r
nej.

O bro ty  socja listycznego han
d lu  detalicznego w zros ły  o 170,9 
proc. w  po rów nan iu  z rok iem  
poprzednim . L iczba ro b o tn ikó w  
w yros ła  w  1950 r. o 223.100 o- 
sób w  po rów nan iu  z rok iem  
194%.

Sukcesy gospodarcze p ie rw 
szego ro k u  w ęg ie rsk ie j 5 - la tk i 
odzw ie rc ied lone są n a jd o b itn ie j 
w  cy fra ch  dochodu narodowego- 
Dochód ten  b y ł w  1950 ro k u  o 
20 proc. wyższy n iż  w  roku  
1949.

Naród bułgarski czci pamięć 
Wasyla Kolarowa

(f) S O F IA  (PAP). Cała prasa 
bu łgarska zamieszcza liczne a r
ty k u ły  z okazji I  roczn icy zgo
nu p rem iera  W asyla K o la row a, 
w iernego w spó łp racow n ika  Ge- 
org i D ym itro w a . D z ienn ik  „R a- 
botniczesko D ie ło “  pisze m. in .: 
Czołowy przyw ódca B u łga rsk ie j 
P a r t ii K om un is tyczne j, w y b itn y  
działacz m iędzynarodowego ru 
chu robotniczego, n ieug ię ty  re 
w o luc jon is ta , w ie rn y  i  konse
kw e n tn y  p rzy ja c ie l Z w ią zku  R a

dzieckiego —  W asy l K o la ro w  — 
b y ł n iez łom nym  in te rn a c jo n a li
stą w  walce p rzec iw ko  re a k c ji 
im p e ria lis tyczn e j i je ] agentom: 

W  B u łg a rsk ie j A kad em ii 
N auk odby ło  się uroczyste ze
b ran ie  żałobne poświęcone * i 
roczn icy  zgonu W asyla K o la ro -J  
wa. R e fe ra t pt. „W asy l K o la 
ro w  o gospodarczym  i  społecz
nym  ro zw o ju  B u łg a r ii“  w yg ło 
s ił d y re k to r  In s ty tu tu  Ekono
m icznego —  pro f. Natan.

T ra g ic z n a  ś m ie rć  dwóch działaczy 
KP Włoch

w wypadku samochodowym

Regensburgu, p racu jące j dla
w y w ia d u  am erykańskiego (CIC) 

G rupa M aringe ‘a, prowadząc 
szpiegowską robotę, u trzy  m y -  
wa ła k o n ta k ty  z konsu lam i U s a  
w  Poznaniu, k tó ry m  poszczegól
n i członkow ie g rupy  _ z M a n n  - 
ge‘m  na czele, w  to ku  osobis 
tych spotkań, dostarcza li in fo r 
m ac ji szpiegowskich. _

W yw iad  am erykański, bazując 
na b. obszarn ikach w  Polsce, by 
przez n ich  in fo rm ow a ny  o wszel 
k ich  zagadnieniach polskiego 
ro ln ic tw a , co um o ż liw ia ło  orga
nizowanie d y w e rs ji ekonom icz-

(f) R Z Y M  (PAP). W  dn iu  22 
stycznia na drodze m iędzy L i 
vorno a F lo renc ją  nastąp iło  
zderzenie samochodu osobowego 
z autobusem.

W  ka ta s tro fie  zg inę li: czło
nek K C  V /łosk ie j P a r t ii K o m u 
n is tyczne j —  senator B a ro n tin i 
oraz członek w ładz organ izacji

K P  W łoch w  L iv o rn o — Leonar- 
di. W  samochodzie zna jdow a li 
się rów n ież: członek w ładz  o rga 
n iza c ji K P  W łoch w  L iv o rn o  -j- 
F rang io n i i  członek B iu ra  P o li
tycznego K om un is tyczne j P a rtii 
A u s tr i i —  F ranz M arek. Obaj 
zosta li ciężko ra n n i i  zna jdu ją  
się w  szpita lu .

Uczeni radzieccy wyhodowali 
nowy gatunek wieloletniego żyta

¡f-
U

dz iły  Polsce Ludow e j n iepow e
towane, w ie lo m ilion ow e  s tra ty .
W  ciężkim  okresie 1946 r. ty lk o  
przy jaźń i  pomoc ZSRR w  P 
S  dostaw  Zboża uch ron iła  
nasz k ra j od znacznych t ru d 
ności ap rcw izacy jnych .

Równocześnie zbrodnicza g 'u  
na sabotaźystów M aringe a 
konsekw entn ie  dążyła do zaha-

nej. . .
M . in . M aringe  i  K em p is ty  u - 

d z ie lili w yw ia d o w i USA in fo r  -  
m ac ji dotyczących stanu uży - 
w anych w  Polsce tra k to ró w  i  po 
trzebnych do n ich części w y - 
m iennych. Na podstaw ie tych 
in fo rm a c ji f irm a  am erykańska 
w strzym ała doątawy po trzeb
nych części. Ostateczne jednak 
rachuby dy w ersan tów  i  szpie -  
gów zaw iod ły, bow iem  b ra k u ją -

(f) M O S K W A  (PAP). Zespół 
p racow n ików  In s ty tu tu  R o ln i
czego w  S taw ropo iu, pod k ie 
row n ic tw em  A. D zierżaw ina w y 
hodował now y gatunek w ie lo 
le tn iego żyta. W  sowchozie do
św iadcza lnym  K am ien iogród , 
którego poia po raz p ierw szy za

siano ty m  żytem , zebrano P° 
16 q z ia rna  z jednego ha. N ow y 
gatunek ży ta  zna jd u je  szerokie 
zastosowanie w  ro ln ic tw ie  ra 
dzieckim . Ju ż  jes ien ią  1950 r- 
żytem  ty m  obsiano pona» 
100.000 ha.

W 6 rocznicę w y iw o lc n ia

Potężna manifestacja u c z u ć  
wdzięczności społeczeństwa 

woj. o ls z ty ń s k ie g o  dla bohaterskiej
Arm ii Radzieckiej

skie j

ce części w ykonane zostaiy 
k ra ju .

Dokerzy francuscy odmawiają wyładunku
broni amerykańskiej

W  całej Europie wzmaga się fala protestów 
przeciw rem iłitaryzacji T rizon ii

(f) Uroczyste posiedzenie M ie j-  
Rady Narodowe] w  O l

sztynie, poświęcone 6-e j rocz
n icy  w yzw olenia, przekszta łc iło  
się w  potężną m anifestację  u - 
czuć wdzięczności społeczeń
stwa o lsztyńskiego dla  bohater
sk ie j . A rm ii Radzieckie j i  je j 
Wodza Generalissim usa S talina 

Z ebran i w y s ła li depeszę z w y 
razam i czci oraz z zapew nienia

m i n ieustannej w a lk i o pokó j i  
socjalizm  do Prezydenta R. P- 
Bolesława B ie ru ta  oraz do M a r
szałka P o lsk i K onstantego Ro
kossowskiego.

Delegacje fa b ry k , in s ty tu c ji t 
organ izacji z łoży ły  w ieńce 11 
stóp pom nika W dzięczności i  na 
grobach po leg łych w  w alce o 
w yzw olen ie  m iasta, żo łn ierzy 
radzieckich.

Napływają nowe zobowiązania 
produkcyjne

(f) P A R Y Ż  (PAP). Dokerzy 
po rtu  O ran nie zgodzili się w y 
ładować części czołgowych ze 
s ta tku  am erykańskiego an i za
ładować s ta tku  podążającego do 
V ietnam u. Podobne stanowi.1 ko 
za ję li rów nież dokerzy w  porcie 
A lger.

W  fabryce przem ysłu m eta lo
wego „F ieves“  załoga odm ów iła  
pracy nad w ykonan iem  zamó
w ionych przez rząd 300 w ieży
czek do czołgów.

są-

P ro w o k a c y jn y  proces 
p rz e c iw  b o jo w n ik o m  

o p o k ó j
( i)  P A R Y Ż  (PAP). Przed 

dem w o jskow ym  w  Paryżu roz
począł się proces 12 pa trio tów , 
oskarżonych o udzia ł w  m an i
fes tac ji p rzec iw ko  zbro jeniom , 
zorganizowanej na dw orcu ko le 
jo w ym  w  St. B rieuc. P o lic ja  
szczelnie obstaw iła  salę sądo
wą, us iłu jąc  przeszkodzić p u b li
czności w  dostaniu się na salę. 
W śród oskarżonych zna jd u ją  się 
w y b itn i działacze ruchu  oporu.

Z w ią zk i zawodowe m eta low 

ców, dokerów , ko le ja rzy  d w o r
ca wschodniego w  Paryżu, k o 
le ja rze  z St. E tienne, G ra n d v ille , 
pro fesorow ie Sorbony i  innych  
szkól wyższych, rob o tn icy  gazo
w n i w  C lichy, e le k tro w n i w  St. 
Quen oraz dz ies ią tk i o rgan izac ji 
dem okra tycznych przesła ło na 
ręce przewodniczącego sądu w o j 
skowego te legram y, domagające 
się zw o ln ien ia  p a trio tó w  z St. 
B rieuc. W śród rob o tn ików  fa 
b ry k  pa rysk ich  przeprowadzono 
zb iórkę solidarnościową z os
karżonym i.

K o n fe re n c ja  R a d y  P o k o ju  
w  L o n d y n ie

(a) LO N D Y N  (PAP). —  W 
Londyn ie  odbyła  się kon fe ren 
cja  Rady P oko ju  okręgu lo n - 
dyńskiego, w  k tó re j wzię ło  u - 
dz ia ł 146 de legatów  i 320 zapro
szonych gości.

K on fe renc ję  zagaił przew od
niczący londyńsk ie j Rady Po
ko ju , znany działacz zw iązkow y 
— G. Sandy. O św iadczył on m. 
in ., że je ś li n ie  uda się zmusić 
obecnego rządu do prowadzenia

n o litv k i poko jow e j, to  trzeba ! nergiczną w a lkę  p rzeciw ko rzą- 
będzie rząd ten zm ienić, Sandy dowej po lityce  przygotow ań
s tw ie rd z ił także, że p o lity k a  re 
m ilita ry z a c ji N iem iea zachod
n ich je s t „zb rodn iczym  szaleń
stwem “ .

B y ły  ka p ra l lo tn ic tw a  b r y ty j
skiego, ICnight. p rzem aw ia ł w  
im ien iu  „Z w ią z k u  B y łych  K om 
ba tan tów  — O broncow  P oko ju “ . 
S tw ie rd z ił on, że związek, k tó 
ry  powstał dopiero w  paździer
n ik u  ubiegłego roku , liczy  ju ż  
obecnie w  swych szeregach po
nad 15 tysięcy członków.

W  im ie n iu  B ry ty js k ie g o  K o 
m ite tu  O brony P oko ju  przem a
w ia ła  J. Green. Oświadczyła 
ona, że .w ca łe j A n g lii rozpoczę
to kam panię zbieran ia podp i
sów pod pe tyc jam i p ro te s tu ją 
cym i przeciw ko re m iłita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich oraz zw ró 
c iła  się z apelem do popieran ia 
te j kam pan ii.

M ło d z ie ż  d u ń s k a  w a lc z y  
p rz e c iw  p o lity c e  w o jn y
(f) K O P E N H A G A  (PAP). —

M łodzież duńska p row adzi e-

w o jennych , a zwłaszcza prze
c iw ko  narzuconem u przez im 
p e ria lis tó w  am erykańskich  prze 
d łużen iu  okresu służby w o j
skow ej w  Danii.

Jak  donosi dz ienn ik  „Land  
og F o lk “ , duńska sekcja Ś w ia 
tow e j Federacji M łodzieży De
m okra tyczne j rozpoczęła akcję 
zbieran ia podpisów  pod pe ty
c ja m i p ro tes tu jącym i p rzec iw 
ko przedłużen iu służby w o jsko 
w e j. W  Kopenhadze zebrano 
ju ż  znaczna ilość podpisów.

(f) K O P E N H A G A  (PAP). — 
W zw iązku z niepowodzeniam i 
kam p an ii w e rbunkow e j do 
tzw . o rgan izacji „ob ron y  oby
w a te ls k ie j“ , w ładze duńskie po
s tan ow iły  przedłużyć ją  jeszcze
0 tydzień.

D z ienn ik  „B e rling ske  T iden- 
de“  podkreśla w  zw iązku z tym  
m ałą  liczbę zgłoszeń do orga
n izac ji „ob ron y  obyw a te lsk ie j1'
1 stw ierdza, iż spośród zgłasza
jących się w ie lu  przekroczyło  
ju ż  70 la t.

(t)

(f) W  m yś l uchw a ł V I P le
num  CRZZ, rob o tn icy  licznych 
zakładów  pracy w łączają się do 
w spółzaw odn ictw a zobowiąza
niowego, postanaw ia jąc m. in. 
przyśpieszyć te rm in y  w yko na 
nia  p lanów , wysoko przekraczać 
norm y, obsługiw ać w ięcej m a
szyn oraz uspraw niać m etody 
swej pracy.

Duże sukcesy we współzawo
dn ic tw ie  zobow iązaniowym  od
noszą robo tn icy  po rtu  gdańskie
go. M. in. w  dn iu  22 bm. ro b o t
n icy  ci za ładow ali m etodą szyb
kościową jeden statek radziecki, 
zam iast w  108 godzin ty lk o  w 
20 godzin i  20 m in u t, a d rug i 
w  ciągu 32 godzin zam iast 77 
godzin. P rzy pracy te j szczegól
n ie  w y ró ż n iły  się brygady Re- 
p ińskiego i  Dziemusza.

Cenne zobow iązania p o d ję ł3 
załoga od lew ni że liw a „W ęg ie r
ska G órka “ . M . in . 4-osobowa 
brygada m ontażowa Paw lusa 
postanow iła przyśpieszyć te rm i
ny  w yp rod ukow an ia  a rm a tu r 
wodociągowych dla  N ow e j H u 
ty . Zobowiązano się uzyskiw ać : 
co n a jm n ie j 15 proc. p rze k ro 
czenia dotychczasowych norm -

17 m łodzieżowców z w a rszta tu  
rem ontowego od lew n i i  rura rrU  
postanow iło  n ie  dopuścić do ża
dnej a w a rii, w yw o łu ją ce j przef  
w y  w  p ro du kc ji.

W łókn ia rze  rów nież nada l po
de jm u ją  zobowiązania. M . W' 
pracownica przędza ln i W a łb rzy
skich Z akładów  Przem ysł’3 
Ln ia rsk iego  Helena M azur, k tó 
ra od 1 bm . obsługuje trzy  zgrz.® 
b la rk i na w szystk ich  znaczni 
przekracza obow iązu jące norm y'

Śledztwo przeciwko biskupowi 
Kaczm arkowi

(f) W  zw iązku z oko liczno
ściam i, k tó re  w y p ły n ę ły  w  to 
ku  rozp raw y  sądowej przeciw  
bandzie „A P “  w  W olb rom iu , 
ja k  rów n ież w  zw iązku  z cało
kszta łtem  dzia ła lności b iskupa

Kaczm arka, p ro k u ra to r wo3e'  
w ódzki w  K ie lcach w s z c ^  
śledztwo i  zarządził zastoso^3'  
nie koniecznych środków  zap0* 
biegawczych.
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M łodz ież  ch ińska  na s tud iach  w  Polsce

W  Domu A kadem ick im  w  Warszawie przebywa grupa m iodzie ży ch ińsk ie j, któ ra  p rzyby ła  do 
P olsk i na wyższe studia M łodzi Chińczycy uczą się obecnie języka polskiego, wykazum c duże 
postępy. Na zdjęciu b ib lio teka rka  Domu Akadem ickiego pomaga ch ińsk im  kolegom

le k tu ry . F o to  W A F

Mniej
B v ło  to w  ostatnich dniach 

grudn ia ub. r. W drodze pow ro
tne j z kopaln i p rzy łączyły  się 
do mnie sortowaczki tow. Ju lia  
Szyszak i •Helena B orw icka  i... 
zasypały mnie w ym ów kam i:

_  W y tam  w  dole — m ów iła  
tow. Szyszak — nie macie ani 

k rz ty  poszanowania d la  cudzej 
pracy. W ysyłacie tak ie  w ie lk ie  
b ry ły  kam ienia na górę, że nam 
ju ż  ręce odpadają przy w yb ie ra 
niu. A przecież te kam ienie w 
większości w racają potem na 
dół. Więc poco je  ładujecie? 
W ózki są , przez to nadm iernie 
obciążone a m y mam y więcej 
roboty, niż potrzeba.

Helena B orw icka, m im o że 
młodsza i silniejsza od tow. 
Szyszak rów nież s tw ie rdz iła  ze 
sortow nia jest zanadto przecią
żona. .

Rozmowa z sortowaczkam i da
ła  m i w iele do myślenia. Rze
czywiście znaczna część w ydo
bytych kam ien i służy do w y 
pe łn ian ia  m iejsc po w ybranym  
węglu, czyli na tzw. podsadzkę 
W ysyłan ie  ich na górę jest ca ł
kow ic ie  bezcelowe, a w  dodatku 
niepotrzebnie za jm ują one m ie j
sce węgla w wozach. Kam ień 
jest dwa razy cięższy od węgla 
w ięc przeciąża maszyny tra n 
sportowe, powodując nierzadko 
aw arie  na sortow ni. I. wreszcie 
— im  więcej jest kam ienia w 
węglu, tym  w ięcej potrzeba lu 
dzi w sortow ni i na płuczkach

Podzie liłem  się tym i m yślam i 
z in nym i brygadzistam i: A da
m ik iem , H uderkiem , Łaptosem 
i Pilarzem. W spólnie ucjaliśmy 
się na naradę do K om ite tu  K o 
palnianego PZPR. Tam  spraw 
dziliśm y ile  to kam ienia w ysy
łam y na pow ierzchnię razem z 
węglem. Okazało się, że zanie
czyszczenie urobku w  naszej ko
pa ln i sięga aż 30 proc. A  więc 
b lisko  jedna trzecia naszej p ra 
cy nie dawała żadnego w yn iku !

Teraz sami sobie rob iliśm y 
w y rz u ty : ja k  można by ło  nie 
zauważyć tego wcześniej? Po 
naradzie z towarzyszam i posta
now iliśm y co rych le j zrobić coś 
takiego, żeby kam ienia w  w o
zach, idących na powierzchnię 
by ło  jak  na jm n ie j. „Coś zrob ić" 
to  znaczy — ju ż  na dole odrzu
cać kam ień, zanieczyszczający 
w ęgie l, a jednocześnie podnieść 
w ydajność pracy. .

O pracowaliśm y odpowiednią 
metodę pracy i w  dn iu  3 stycz
nia na zebraniu produkcyjnym  
w ystąp iłem  z in ic ja tyw ą  podję
cia współzawodnictwa o czystość 
urobku. ,

W im ien iu  m oje j b rygady zo
bow iąza łem  się w  pierwszym

kamienia w węglu
W. G ładysz

b ry g a d z is ta  k o p a ln i „ V ic to r ia “

kw a rta le  br. zm niejszyć zaw ar
tość kam ien ia w  węglu, do 20 
proc., a równocześnie podnieść 
wydajność pracy o 2 proc. Do 
współzawodnictwa wezwałem 
brygadę tow. P rzyby ły  z kopa l
ni „B oles ław  C h rob ry “  oraz 
brygady tow. tow. K a ry  i B ła 
chuta z naszej kopaln i.

Po m nie zabrał głos tow. 
Skrzypek, rębacz z' brygady tow  
A dam ika , k tó ra  do dnia 27 l i 
stopada ub. r. w ykona ła plan 
przew idziany na okres dwóch 
pierwszych la t planu 6-letniego. 
Tow. Skrzypek podją ł w  im ie 
niu  brygady zobowiązanie 
zmniejszenia zawartości kam ie
nia w  urobku o 10 proc. i pod
wyższenia wydobycia o 2 proc. 
Takie  same zobowiązania z łożyły 
brygady towarzyszy Waltoszą. 
Sobieraja, Laptosa, i ZM P-owca 
Pilarza.

Sztygar Seidel, k tó ry  s tw ie r
dził, że zanieczyszczenie węgla 
na jego oddziale jest bardzo d u 
że, bo. ilość kam ien i na wózek 
dochodzi do 180 kg — zobow ią
zał się tak  zorganizować pracę, 
aby w  na jb liższym  czasie ilość 
kam ien i została zmniejszona o 
47 proc. Sztygar Uherek, k ie ro 
w n ik  przodującego V T oddziału
i sztygar X X  oddziału — Tom 
czak zobowiązali się zm niejszyć 
zanieczyszczenie urobku o 10 
proc.

Ape l rzucony przez załogę na
szej kopa ln i został podjęty przez 
brygadzistów  z kopalń: „B o le 
sław C h rob ry “ , „ im . Thoreza", 
„M ieszko", „N oV a Ruda“ .

Rozpoczęło się współzawodni
ctwo. Każdy oddział i każda 
brygada w  naszej kopaln i posta
w iły  sobie za pu nk t honoru nie 
ty lk o  w ype łn ić  zobowiązanie, ale 
je  przekroczyć. Coraz więcej 
czystego węgla szło w  górę, co
raz lżej było  wózkom, schodzą
cym z powrotem  do szybów, co
raz ła tw ie jsza stawała się p ra
ca sortowaczek.

10 stycznia ob liczy liśm y w y 
n ik i pierwszego etapu w a lk i o 
czystość urobku. Przewyższyły 
one znacznie nasze oczekiwania.

W  stosunku do pierwszej de
kady grudn ia ub. r. brygada 
tow. Łaptosa zm niejszyła ilość 
kam ienia, zanieczyszczającego 
węgie l o 99,6 proc., brygada Hu 
berka — o 92,3 proc., m łodzie
żowa brygada P ilarza o 88,5 
proc., brygada Wałtosza o 82,6 
proc.

Ich osiągnięcia b y ły  większe 
od naszych: m oja brygada bo
w iem  zm nie jszy ła ' zanieczysz-

czenie urobku o 73,4 proc., a za 
nam i pozostała w ty le  ty lk o  je d 
na brygada — Sobieraja, k tóra 
zm niejszyła ilość kam ien ia w  
węglu o 64,8 proc.

W y n ik i tego pierwszego etapu 
dały nam w iele cennych doś
wiadczeń. W ykazały przede 
w szystkim , że nasze zobowiąza
nia b y ły  zbyt ostrożne, bo m o
żliwości zmniejszenia ilości ka
m ienia w  węglu są znncznie szer 
sze. Jednocześnie przekonaliśm y 
się, że droga obrana przez nas 
je.st słuszna: m. in. zm niejsze
nie ilośc i kam ienia wywożonego 
na pow ierzchnię pozwoliło  na 
zaoszczędzenie dużej ilości wo
zów, k tó re  w ykorzystyw ane są 
do przewozu czystego węgla. Np. 
brygada W ałtosza oszczędziła w 
ciągu 8 roboczo-dni 640 wóz
ków.

Ogólne korzyści, ja k ie  p ie rw 
szy tydzień współzawodnictwa 
przyn iósł kopa ln i — jeszcze nie 
są nam dokładnie znane. Jeżeli 
jednak — według pierw otnych 
obliczeń — zmniejszenie zawar
tości kam ien ia o 10 proc. >.v sto
sunku do poprzedniego stanu 
bez zwiększenia w y s iłk u  ludzi i 
obciążania m echanizmów — 
m ia ło podnieść dzienne w ydo
bycie o 50 ton — to osiągnięte 
przez nas w y n ik i przyniosą k i l 
kakro tn ie  w ięcej czystego w y 
dobycia.

Obecnie moja brygada przy
stąpiła do ostre j w a lk i o pole
pszenie swych w yn ikó w  we 
w spółzawodnictw ie o czystość 
urobku i zamierza prześcignąć 
towarzyszy.

K ie ru je  nam i nie ty lk o  am b i
cja — ale przede wszystkim  
świadomość, że nasza w a lka  o 
czystość urobku jest ważnym  
elementem w  walce o zwiększe
nie wydobycia, o zwiększenie 
rentowności kopaln i, o obniża
nie kosztów p rodukc ji. Bo im  
mniejsza jes t zawartość kam ie
nia w  urobku, tym  więcej czy
stego węgla wychodzi na po
wierzchnię, tym  spraw n ie j p ra
cu ją  maszyny i tym  m n ie j lu 
dzi potrzeba w  sortowni.

Naszą w a lkę  o czystość urob
ku  po łączyliśm y z in nym i zada
niam i, sto jącym i przed przem y
słem węglowym . Większość b ry  
gad naszej kopa ln i przystąp iła 
jednocześnie do współzawodni
ctwa o zwiększenie ilości c y k li 
na ścianie, k tóre za in ic jow a ł 
tow. Kawczyk.

Podejm ując te w ie lk ie  akcje 
na początku drugiego roku p la 
nu 6-letn iego w ierzym y, że w 
ten sposób przyspieszymy w y 
konanie zadań nakreślonych 
nam przez ten w ie lk i plan.

G ra n ic a  w i e c z y s t e j  p r z y j a ź n i
W ytyczenie w iecznej, n iena

ruszalnej g ran icy pokoju m ię 
dzy Polską a N iem cam i na O- 
drze i  Nysie ma ogromne zna
czenie zarówno dla zaintereso
wanych k ra jów , ja k  i dla u - 
trzym ania  pokoju w  Europie 
Po pierwsze — ak t ten usuwa 
raz na zawsze, ostatecznie i na 
w iek i jedną z na jdrażliw szych 
kw estii w  te j części św iata i 
pieczętuje przyjaźń między P o l
ską Ludową a N iem iecką Repu
b liką  Dem okratyczną, między 
narodem po lskim  a n iem ieckim

Po drugie — a k t ten oznacza 
ra ty fik a c ję  przez naród n ie 
m iecki uk ładu poczdamskiego, 
stanowiącego podstawę nowych 
stosunków w  Europie, powsta
łych po w o jn ie . Oznacza p rz y 
jęcie przez niem iecką dem okra
cję, przez reprezentację całego 
narodu niem ieckiego p rzy jaz
nych stosunków z Polską, opar
tych na wspólnej w ieczystej 
gran icy pokoju — jako jedne j z 
niezm iennych zasad p o lity k i za
granicznej.

Po trzecie — a k t ten usuwa 
g ru n t spod nóg rew iz jon is tów  
niem ieckich i ich anglosaskich 
pro tektorów , k tó rzy  dotychczas 
jeszcze nie przestają judz ić  w 
T rizon ii, nie przestają łudzić 
wysiedleńców na tem at m oż li
wości „p o w ro tu " naszych Ziem  
Zachodnich do Niemiec. A k t 
ten, przekreśla jąc te rachuby — 
osłabia pozycję podżegaczy wo
jennych, k tó rzy  z uw iecznienia 
k o n flik tu  polsko - n iem ieckie
go chcie li uczynić dźw ignię dla 
podważenia pokoju w  Europie.

*
H is to ryczny przełom  w  sto

sunkach polsko -  n iem ieckich 
stał się m ożliw y jedyn ie w  w y 
n iku  w ie lk ich  przem ian, ja k ie  
nastąp iły  po d rug ie j w o jn ie  
św iatow ej. Dopiero ustanow ie
nie w ładzy ludow ej w Polsce i 
usta lenie gran icy zachodniej na 
Odrze i Nysie — co nastąpić 
mogło jedyn ie  dzięki radziec
kiem u zwycięstwu nad faszyz
mem — stw orzy ło  z po lskie j 
s trony przesłanki dla p rzekre
ślenia rachunku k rzyw d , dozna
nych w  h is to r ii ze strony n ie 
m ieckiego im peria lizm u . Dopie
ro dem okratyzacja wschodnich, 
Niemiec, a później ustanow ie
nie N iem ieckie j R epub lik i De
m okra tycznej i p rzy jęc ie  przez 
nią gran icy na Odrze i Nysie — 
co rów nież jes t owocem ra 
dzieckiego zwycięstwa nad fa 
szyzmem — um oż liw iło  zd ru 
zgotanie w rosłych gtęooko w 
um ysły narodu niem ieckiego 
antypolskich nastro jów  rew iz jo - 
n izm u i szowinizm u. I  tak, nie 
ty lk o  idee W ielkiego Paździer
n ika  stały u ko lebki rew o lu c ji 
w  obu kra jach —- ale i m il i ta r 
ne zwycięstwo K ra ju  s o c ja liz 
mu stało się cementem łączą
cym oba narody. I tak, do w ie l
kiego długu wdzięczności, laki 
mam y wobec Zw iązku Radziec
kiego dochodzi nie -tylko fakt, 
że dzięki ZSRR odzyskaliśm y z 
powrotem  Z iem ie Zachodnie, 
ale i fak t, że dzięki ZSRR un o r
mowane zostały raz na zawsze 
zatru te  od w ieków  stosunki z 
naszym zachodnim  sąsiadem. W 
ten sposób, u podstaw krzepną
cej i rosnącej p rzy jaźn i poiśko- 
n iem ieckie j leżą wspólne in te 
resy mas ludow ycn Polski i 
N iem iec, k tó re  n igdy nic nie 
zyskały na wzajem nych kon 
flik ta ch . W ten sposób łączą na
sze oba narody w ięzy sojuszu 
i solidarności ze Zw iązkiem  
Radzieckim , którego po lityka  
stw orzy ła  przesłanki tych w ie l
k ich  przem ian.

*

G ranica pokoju stała się od 
pierwszej c h w ili celem ataków  
im peria lis tów . I  nic dziwnego. 
Norm alizacja  stosunków polsko- 
n iem ieckich by ła  poważnym  
k rok iem  na drodze zabezpiecze
nia pokoju, a tym  samym k rz y 
żowała przygotow ania w o jen 
ne agresorów. Im pe ria lis to m

anglosaskim  chodzi o restaura
cję reżim u ju n k ró w  i m onopo
lis tów , o odrodzenie h itle ry z 
mu, o cofnięcie wstecz ko ła  h i
storii.

Ich rów nie  bo li re form a ro l
na w  B randenburg ii, w Niemiec 
k ie j Republice Dem okratycznej 

ja k  spółdzielnie p ro du kcy j
ne w  w o jew ództw ie zielonogór
skim , w  Polsce Ludowej. W 
nich w  rów nym ' stopniu uderza 
prze ję ty  przez po lskie masy pra 
cujące Pafawag we W rocław iu
— ja k  i przejęta przez niem iec-, 
k ie  masy pracujące huta Riesa 
pod L ipskiem . Ich bo li, że na 
w iecznej, niewzruszalnej g ran i
cy pokoju wzdiuż O dry i N y
sy zaw arte zostało przym ierze 
narodów Polski Ludowej i N ie
miec Dem okratycznych — na
rodów, k tó re  precz przepędziły 
ju n k ró w , m onopolistów, obszar
n ików  i w ie lk ich  kap ita lis tów .

I  tu  w łaśnie jest pu nk t stycz
ności m iędzy im peria lis tam i an
glosaskim i a renegatam i z N ie
miec i z Polskii Nie jest przypad 
kiem , że na jbardzie j zażartym i 
rew iz jon is tam i w T riz o n ii są lu 
dzie Adenauera i Schumachera
— zdra jców, którzy zaakcepto- 
tow a li narzucony przez okupan
tów  „s ta tu t okupacy jny", k tó 
rzy pozwalają na ca łkow itą  ru 
inę pokojowej gospodarki i zno
wu re k ru tu ją  pod hasłem w o j
ny odwetowej na jbardzie j szo
w in istyczne i rew izjon istyczne 
elem enty N ieiń iec zachodnich 
N ie jest przypadkiem , że k lik a  
z Bonn, k tóra wyciska corocz
nie dz ies ią tk i m ilia rd ó w  kosztów 
okupacyjnych z narodu n ie 
mieckiego, skazując równocze
śnie 2,5 m iliona ludzi na bez
robocie — że ta w łaśnie k lika  
zdra jców  własnego narodu głoś
no krzyczy o „n iesp ra w ied li
w e j“  gran icy polsko -  n iem iec
kie j.

N ie jest również przypadkiem , 
że ze zdrajcam i narodu niem iec
kiego przy wspólnym  stole za
siadają em igranccy zdra jcy na
rodu polskiego. Konszachty A n -

S tan is ła w  B ro d zk i
dersa, L ipskiego, Katelbacha, 
C at-M ackiew icza, H u tten-C zap- 
skiego z k lik ą  Adenauera o- 
parte są na wspólrifej p la tfo rm ie : 
wszyscy oni są agentami obce
go m ocarstwa, żaden z nich nie 
reprezentuje żadnego narodu 
Dlatego w łaśnie Anders i Ade
nauer zgadzają się, że Szczecin 
ma w rócić  do Niemiec, podczas 
gdy górn icy W ałbrzycha i h u t
n icy Fuerstenberg ślubu ją 
wieczną przyjaźń na lin i i  Odra- 
Nysa. D latego w łaśnie Anders 
propaguje ponowne zniszczenie 
W arszawy, a Adenauer — po
nowne zburzenie Drezna, pod
czas gdy budow lani W arszawy 
i m etalowcy Drezna walczą o 
zachowanie pokoju. Z wspólnej 
m isk i soczewicy jedzą zdra jcy 
polscy i ' niem ieccy, wspólną 
prow ojenną i an typoko jow ą 
po litykę  prowadzą zdra jcy po l
scy i niemieccy, przeciw  obu 
narodom — Polski i N iem iec — 
po litykę  wrogą prowadzą zdraj 
cy na osi Anders — Aderibuer.

*
A  płacą im  za to z wspólnej 

kasy. W szystkie s iiy  rzu c ił im 
pe ria lizm  am erykański i jego 
sate lic i celem storpedowania 
p rzy jaźn i polsko - n iem ieckie j, 
oparte j o ustab ilizow anie w ie 
czystej gran icy pokoju. W aty
kan — sojusznik Waszyngtonu 
w  „ideo log icznym “  uzasadnia
n iu  i  propagandowym  » p rzy
gotowaniu agresji —  gra n ie
poślednią ro lę w  m ob ilizow a
niu  n ienaw iści do Polski. To 
w łaśnie w  im ien iu  W atykanu 
ks. Reichenberger ośw iadczył 
niedawno w T rizon ii, że „k rz y w  
da wyrządzona wysiedleńcom  
ze wschodu jest większa od 
zbrodn i popełnionych przez h i
tle row ców “ . To w łaśnie tenże 
Keichenberger domagał się na
praw ienia „zb rodn i Poczdamu“ 
(„das Verbrechen von Potsdam“ ) 
To w łaśnie kardyna łow ie  Frings

i zm arły  niedawno Preysing nie 
przestawali rozniecać ognia szo
w in izm u wśród m ilionów  w y 
siedleńców, trzym anych w obo
zach przez rząd Adenauera To 
w łaśnie prasa ka to licka  i p ra 
sa chadecka za jm uje — obok 
gadzinówek Schumachera — 
na jbardzie j nieprzejednane, an
typo lsk ie  stanow isko w N iem 
czech zachodnich.

Im peria liśc i am erykańscy 'nie 
ograniczają się ty lk o  do propa
gandy. Pod hasłami re w iz jo n i
stycznym i. pod hasłami przygo
towania w o jny o „R ueckkehr in 
die H e im at“  odbywa się w 'T r i 
zonii rek ru tac ja  mięsa a rm a t
niego dla nowych agresji. K iedy 
społeczeństwo zachodnio - nie
m ieckie . ro testu je  przeciw re- 
m iiita ryza c ji. kied.- większość 
narodu niem ieckiego w ypow ia 
da się zdecydowanie przeciw 
odbudowie W ehrm achtu i no
w ym  aw anturom , które p rzy
nieść mogą narodow i niem iec
kiem u ty lko  katastro fę  jeszcze 
gorszą, niż w 1945 r. — wtedy 
Mac Cloye i Eisenhowerzy, Tay- 
lo rzy i K irp a tr ic k i — wszyscy 
nam iestnicy im peria lis tów  w o- 
kupowanei T rizon ii — potrząsa
ją mirażem „p o w ro tu “  naszych 
Ziem  Odzyskanych. W tedy pró
buje się pchnąć naprzód p rzy
gotowania wojenne w T rizon ii, 
gra jąc na antypolskich uczu
ciach szow inistów  i re w iz jo n i
stów.

N ie jest przypadkiem , że od
rzucając propozycje pokojowego 
zjednoczenia Niemiec, w ysun ię 
te przez prem iera G rotęwohla 
— Adenauer wsiad ł na rew iz jo 
nistycznego konika. Nie jest 
przypadkiem , że fa k t uznania 
przez N iemcy Demokratyczne 
wiecznej i niezm iennej granicy 
pokoju — wysunął jako  „p rze 
szkodę" dla zwołania ogólno - 
n iem ieckie j rady kon su lta tyw 
nej.

Używ ając tego argum entu 
Adenauer próbu je wzmocnić 
swą zachwianą pozycję^ próbuje 
zm obilizować w okó ł reakcyjne j

k l ik i rządzącej w  Bonn — wszy
stkich nacjonalistów  niem iec
kich, próbuje storpedować zjed
noczenie Niem iec pod pre tek
stem, że zjednoczenie to i.‘ e da
je Się pogodzić z uznaniem gra
nicy na Odrze i Nysie.

Jasne jest. że ta argum enta
cja, inspirowana przez anglosa
skich im peria lis tów , jest ty lk o  
w ykrę tem . Jasne jest, że poko
jow e zjednoczenie Niemiec mo
że się dokonać jedynie na bazie 
Poczdamu — to znaczy na bazie 
istn ie jące j granicy po lsko-n ie
m ieckie j, uznanej przez przed
staw ic ie ls tw o całego narodu nie
m ieckiego za niezmienną i w ie
czystą granicę pokoju. Jasne 
jest. że w yk rę ty  Adenauera nie 
powstrzym ają, iecz przeciwnie, 
podniosą na jeszcze wyższy po-, 
ziom w alkę o pokojowe zjedno.- 
czenie Niemiec, którą prowadzi 
N iem iecka Republika Demokra«- 
tyczna r sojuszu z w szystk im i 
s iłam i postępowym i w  N iem 
czeć'' zachodnich, w  oparciu o 
wszystkie k ra je  obozu pokoju.

&
W tych warunkach zacieśnie

nie p rzy jaźn i po lsko-n iem ieckie j, 
czego wyrazem  jest ostateczna 
de lim itac ja  w ieczystej, nkzm ien  
nej, is tn ie jące j granicy — ma 
doniosłe znaczenie. W zmacnia 
ta przyjaźń obóz pokoju, jed
nocząc wszystkie narody wcho
dzące w jego skiad pod wspól
nym  sztandarem w a lk i prze
ciw  niebezpieczeństwu w o jny. 
Wzmacnia ona narody Po.ski i  
Niemiec, usuwając g runt spod 
nóg ’im perialistów, k tórzy  za
grażając naszym granicom za
chodnim  — zagrażają nie ty lk o  
Polsce, ale i Niemcom Demo- 
kratyczijym .

W tych warunkach, zacieśnia
jąca się przyjaźń po lsko -n ie 
miecka jest w ie lk im  wkładem  
w  dzieło u trzym ania pokoju w  
Europie i potężną dźw ign ią w a l
k i przeciw rem ilita ryza c ji N ie
miec zachodnich — w a lk i, k tó ra  
jest naczelnym zadaniem ol-.rbń- 
ców pokoju w  c h w ili obecnej.

T i t o w s k a  s t r a ż  p r z e  
a m e r y k a ń s k i e j  a g r

d n i a  
e s j i

za*5°Wa H uta  ~  n ie  ty lk o  
n i L w ler  P ^em ys lu  i u rba- 
nowegn ro w nież problem  
mości i p o w ie k a ,  jego św iado-
ty  ściąga mTn°HU' Do Now ej H u ‘  
całego ' k-r ^  0dziez z m iast i  wsi
oczarowanych W -elu m łodych
budowy, p r z y j S *  w ie lk ie j 
m iesięczny turnus , pa ru ‘  
na stałe. To ju ż  now i 
nowego socjalistycznego m . t t .

M łodzież pracuje , S u ™‘a^ a 
Jest spragniona ro z ry w a  k y  
tu ra ln e j i nie ty lk o  ro z ryw k i' 
Zespoły am atorskie, gazetki 
wiszące w św ietlicach świadczą 
°  tym , że pragnie sama również 
w  tworzeniu k u ltu ry  uczestni- 
ezyć. Gazetki w św ietlicach 
m łodzieżowych są na ogół ży
we, odznacza,ą się aktualnością, 
Posw.ęcong są w podstawowej 
W snrii,Spra wom Nowej H uty, 
zatorsuv̂ OCinictwa 1 rac jon a li- 
m elanctwń Przodownictwa ‘ bu '  
czerpnięte r_ysunki > teksty za* 
świadczą 0 L  zyweJ P raktyk i 
rze i talencie w v’u ZyClu’ hum 0‘ 

T rudn ie j je n  Yr  ° naw ców ' 
zespoiow te a t r a ln y c h 210 pracĘ
jących sporadycznie,
w  związku z u r o c z y s to ś ć ^  Z 
in fo rm a c ji w yn ika , że k-T -T  C 
flz ia ł brygady (o d d z ia ło w i 
kilkanaście) posiada wtasny ze 
spół, program bywa zazWyczaj  
składany, piosenki, wierszę 
skecz, taniec, trochę muzym 
Zespołom nie pomaga niestety 
0 ik t z zewnątrz.
, ?zy tea tr z K rakow a p rzy . 
^ 2dża do Nowej Huty? Nie, do- 

nie oyło tu tea tru  arn -razu 
CV° * 15 ly na dużej scenie świet.li- 
ch , R 2 (plepzC|w), pow ierz- 
w P!a estrady wynosi 50 m kw.

ysokość 4 m, po bokach mie- 
s n Za si.Ę,P °k ° je  na garderoby, 

a m ieści 2 tysiące w idzów.

N i e d a l e k o  o d  K r a k o w a
M a ria  Czanerle

U

Rzeczoznawcy tw ierdzą, ze mo - 
na tu  w ystaw ić (z repertuaru 
tea trów  krakow skich) „B rygadę 
S zlifie rza K arhana", „W czoraj i 
przedw czoraj", „Z w yk łe go  czło
w ieka" itd . O zainteresowaniach 
ku ltu ra ln ych  m łodzieży Nowej 
H u ty  świadczy fak t, że w ie lu 
z otaczających nas w idzia ło  
sztuki te i inne w Krakowie^ 
Jeżdżą i chodzą do tea tiow , do 
F ilha rm on ii, indyw idua ln ie  i ze 
społowo. Lubią tea tr, o Prz® 
staw ieniach mówią z zaPa i®™’ 
w ypow iada ją  własne sądy, y 
skutu ją , w idać, jak ie  t0 . f  
nich przeżycie. Teatr po 
więc przyjść do nich.

Gorzej, jest, gdy chodzi o po- 
ziom pracy k u ltu ra ln o  - ośw ia
tow ej i aktywność zespołu w 
św ie tlicy  PPRK 3 na Kujawach, 
na jw iększe j w te j części Nowej 
H uty. N ie ma tu  już  brygad 
m łodzieżowych. Sala jest nieco 
m niejsza, nadaje się do sztuk 
kam era lnych i występów estra
dowych. I tu jednak nigdy nie 
było żadnego teatru . Obecnie ze
spół p rzygotow uje  „Romans z 
w odew ilu ". W sąsiednim poko
ju  mieści się b ib lio teka  — k i l 
kanaście przypadkowo dobra
nych książek, z których w ię k 
szość me uwzględnia potrzeb 
k u ltu ra ln y c h  miejscowego od
biorcy. „B iu le ty n  robót wod
nych okręgu krakow skiego“  — 
m iejscowe na maszynopisie po
w ielone w ydaw n ic tw o zawiera 
w iele żywych i ciekawych m a
te ria łów  zaczerpniętych z m ie j
scowych doświadczeń, (część 
opracowana w postaci satyry, 
ilus trow ana ob razkam i)—świad- 
ozy o ta lencie zarówno rysow - 
n ika . ja k  satyryka. B rak odpo
w iedz ia lne j k o n tro li i k ie ro w n i

ctwa spraw ia jednak, że poziom 
b iu le tynu  jest n ie rów ny.

W spomniane fa k ty  świadczą 
o braku czynnika organizujące
go i kontro lu jącego pracę k u l
tu ra lną  w  św ie tlicy.

N a jlep ie j ‘ przedstaw ia się na 
odcinku k u ltu ry  w Nowej H u 
cie organizacja przedstaw ień f i l 
m owych. N iedawno ukończona 
sala kinowa, częste w yśw ie tla 
nie f ilm ó w  w  św ietlicach to 
jeden z n ielicznych prze jawów 
aktywności k u ltu ra ln e j m iejsco
wych organizatorów.

Jest rzeczą oczywistą, że ży
ciem k u ltu ra ln y m  Nowej H u 
ty , na k tó re j budowę i osiągnię
cia zwrócone są oczy całego 
k ra ju  za mało się dotąd in te re 
sowano. T ea try  krakow skie , 
k rakow sk i A rtos n ie jednokro t
nie dekla row a ły swą gotowość 
wyjazdów i współpracy k u ltu 
ra lne j ze św ie tlicam i Nowej H u- 
ty —-za każdym razem spotyka ły 
sie jednak z obojętnością lub 
wręcz z odmową kom petentnych 
czynników, od k tó rych  dobrej 
w o li zależała organizacja im - 
mez Najw ięcej zaw in iła  pod 
tPvm  względem n iew ą tp liw ie  
t jm  , „  r\V>.77 . k tó re j obcykrakowska OttAA, SDraw
i niechętny stosunek H utv ha- 
ku ltu ra lnych  N °w ej H y “  
m ował systematycznie wszeiKie 
w tym  k ie runku poczynania, 
czy in ic ja tyw ę  poszczególny 
jednostek i insty tuc ji-

Zagadnienie w łaściw ej orga 
n izacji i odpowiedzialno. • 
życie ku ltu ra ln e  Nowej Huty 
do jrza ło. bv postawić je. opra
cować' i nad realizacją jego czu- 
wać. Systematyczne wyjazdy 
krakow skich  tea trów  z przed
staw ien iam i nadającym i się do 
w ystaw ien ia  w  w iększych świe
tlicach, zorganizowane wyciecz

k i rob o tn ików  Nowej H u ty  na 
przedsta ien ia  k rakow sk ich  tea
tró w  i filh a rm o n ii, stała opieka 
nad twórczością artystyczną i 
życiem k u ltu ra ln y m  N ow e j H u 
ty  ze strony akto rów  i  li te ra 
tów  K rakow a  — to zasadnicze 
fo rm y  współpracy k u ltu ra ln e j 
m iędzy K rakow em  a Nową H u 
tą. Nowa Huta pragnie i po trze
bu je te j współpracy. K ra k o w 
skie tea try , T eatr Słowackiego i 
Rapsodyczny (którego doskona
łą inscenizację M ajakowskiego i 
K irsanow a „Rozkaz 269“  p o w in 
n i robotn icy Nowej H u ty  zoba
czyć), T ea tr Młodego W idza i 
A rtos  dawno zgłosiły chęć i go
towość wyjazdów  i Obsługi a r
tystycznej Nowej H uty. Czas 
na jwyższy, żeby rów nież m ie j
scowe czynn ik i, od k tó rych  zro
zum ienia i sprawności zależy 
organizacja akc ji współpracy 
k u ltu ra ln e j z Nową H utą  doce
n iły  znaczenie wychowawcze i 
propagandowe te j akc ji, je j 
w p ływ  na proces kszta łtow ania 
się nowej socjalistycznej św ia
domości, żeby dostrzegły je j 
związek z produkc ją , ze współ
zawodnictwem  i rac jona liza to r
stwem.

Powołana w  te j spraw ie ko 
m isja , złożona z przedstaw icie li 
p a rtii,  Generalnej D y re kc ji T ea 
trów , Oper i  F ilh a rm on ii, 
tea trów  krakow skich  i organ i
zacji społecznych K rakow a i 
Nowej H u ty , ma za zadanie o- 
pracowanie planu pracy i koor
dynacji obsługi artystyczne j 
Nowej H u ty  oraz stały nadzór 
i pieczę nad jego sprawnym  w y 
konaniem. Od pracy te j kom is ji 
zależeć będzie iak na jrych le jsze 
zorganizowanie akc ji k u ltu ra l
no-ośw iatowej w Nowej Hucie 
i konsekwentne czuwanie nad 
życiem ku ltu ra lnym  pierwszego 
w Polsce socjalistycznego m ia 
sta.

Jeszcze w  czasie w o jn y  w y 
znaczyli im peria liśc i T ito  i  jego 
k lice  ro lę siewców dyw ers ji 
przeciwko Z w iązkow i Radziec
kiem u i  powstającym  w  ogniu 
w a lk i z okupantem  ustrojom  
dem okracji ludow ej. Titowszczy 
zna została zdemaskowana przez 
B iu ro  In fo rm a cy jne  p a r ti i k o 
m unistycznych i robotniczych. 
Zdemaskowane i  rozgrom ione 
zostały agentury titow sk ie  w  kra  
jach dem okrac ji ludow ej. I  k ie 
dy m ożliwości pene trac ji w 
tych k ra jach  zostały ukrócone, 
im peria liśc i amerykańscy po ło
ży li g łów ny nacisk naj w yko rzy 
stanie tito w sk ie j Jugosław ii ja 
ko ośrodka niepokoju na B a ł
kanach, jako bazy agresji w  p ia 
nach trzecie j w o jny  św iatowej.

Równocześnie, w  coraz w ię k 
szym ■ stopniu używ a li titow ców  
na arenie m iędzynarodowej, nie 
rezygnując z ich „ideolog icz
nych“  usług jako  dyw ersy jne j 
agentury.

A le  w  m iarę coraz głębszego 
angażowania się i  ak tyw izow a
nia tito w sk ie j Jugosław ii jako 
narzędzia agresji — T ito  i  in n i 
p rz y w Adcy z Belgradu zmusze
n i b y li coraz ja w n ie j i  coraz 
częściej przyznawać to, co już  
od dawna stało się faktem : cał
kow ite  przejście do Obozu im pe
r ia lizm u  i  «wojny.

„C e le  n a ro d o w e “  
U S A ... w  J u g o s ła w ii

Generał B rad ley, am erykań
ski szef sztabu, powiedział dwa 
miesiące tem u:. „Pomoc, okaza
na Jugosław ii, p rzyczyn i się do 
rea lizac ji narodowych celów  
Stanów Zjednoczonych“ . Te „na 
rodowe cele“  p rze liczy ł na do
la ry  reakcy jny  dz ienn ik „N ew  
Y ork  H era ld  T ribu ne “  U  lis to 
pada 1950 r.: w yekw ipow anie  
jednej jedyne j d y w iz ji am ery
kańskie j p iechoty — tw ie rd z ił 
dziennik i  roczne je j u trzym a
nie, kosztu je 170 m ilio n ó w  do
larów. Czyż nie opłaca się więc 
udzie lić pożyczki wynoszącej 
m nie j n iż jedna trzecia tej su
my T ito , k tó ry  dowodzi 32 dy 
w izjam i? Kongresm eni am ery
kańscy m a ją  szacunek dla m agii 
takich cy fr. Toteż pożyczka zo
stała uchwalona przez „ re a li
s tów" z Waszyngtonu.

Ten sam dz ienn ik  pisał, że 
k iedy A m erykan ie  ud z ie lili t i -  
towcom pierwszej pożyczki do
la row e j na pomoc dla arm ii, 
„zarówno w  W aszyngtonie ja k  i 
w Belgradzie urzędnicy am ery
kańscy ła m a li sobie głowy. T ilo  
bowiem nie m ógł zgodzić się na 
to, aby tak  otw arcie  wiązać się 
z paktem, a tla n tyck im ". W w y 
padku zaś osta tn ie j pożyczki 
„New Y o rk  Herald T ribune " 
stw ierdza ł: „Teraz T ito  zgodził 
się , bez na jm n ie jsze j zasłony"

„S p e c y fic z n a  d ro g a “  
w y p rz e d a ż y

Cele pożyczek przeznaczonych 
na zaopatrzenie a rm ii jugosło
w iańskie j sprecyzował dokład
nie j prezydent T rum an, k tó ry  
18 listonada 1950 r., w liście do 
kongresu pisał, że arm ia jugo
słowiańska jest na jsiln ie jszą a r
m ią w , Europie, (oczywiście — 
kap ita lis tycznej), i że wobec te
go „p o lity k a  nasza w  stosunku 
do Jugosław ii polega na udzie
lan iu  T ito  poparcia, które uw a
żamy za niezbędne dla ochrony  
naszych interesów w  te j części 
św iata“  D la „ochrony tych in 
teresów" przyjeżdżają dziś do 
Jugosław ii całe p le jady am ery
kańskich ekspertów, którzy k ie 
ru ją  rozbudową przemysłu wo
jennego, baz w ojskow ych, prze
szkoleniem jugosłow iańskich od 
działów najem nych. Dla „ochro
ny tych in teresów“  T ito  zapro
sił, po raz pierwszy od zakoń
czenia w o jny , na górskie mane-

Z o fia  A rtym ow ska
w ry  w o jsk  jugosłow iańskich za
chodnich attache wojskow ych, 
przed k tó rym i nie m ają ta jem 
nic w o jskow ych titofaszyści.

W „obron ie tych in te resów " — 
kiedy nadszedł pierwszy trans
po rt am erykańskie j żywności, 
organ titofaszystów  „B o rb a " za
m ieścił uroczyście, na pierwszej 
stronie, pełny tekst przem ówie
nia ambasadora am erykańskie
go — Georga A llena. D la „o - 
chrony tych in te resów " t ito fa 
szyści z w o ln ili 11 tys. zbrodn ia
rzy wojennych i  naw iązali sto
sunki dyplom atyczne z faszysta
m i od Adenauera do Tsaldarisa. 
W im ię  tych in teresów n iem al 
codziennie oddziały jugosłow iań
skie dokonują p row okac ji na 
granicach A lb a n ii, R um un ii, 
B u łg a rii i  Węgier.

A le  k iedy 6 stycznia 1951 r. 
korespondent U n ited Press za
py ta ł T ito  czy prawdą jest, „że 
Jugosławia sprzedaje się za do
la ry?“  T ito  odpow iedział: „W  
naszym rozw o ju  kroczym y no
wą, specyficzną drogą“ .

G d y  A m e ry k a n o m  
n ie  w yp a d a

" Od m n ie j- lu b  w ięcej zawoa- 
lowanych prób usp raw ied liw ie 
nia agresji przeszli titow cy  do 
otwartego popierania agresorów. 
K iedy w  ONZ delegatom USA 
czy W ie lk ie j B ry ta n ii n iewygod
nie by ło  w  n iek tó rych  w ypad
kach odkryć przyłb icę, wówczas 
z oszczerstwami i  k łam stw am i 
przeciwko Zw iązkow i Radziec
kiem u w ystępow ali titow cy . W 
głosowaniach, je ś li z góry w ia 
domo było, że wniosek am ery
kański ma zapewnioną mecha
niczną większość, titow cy  „poz
w a la li“  sobie na „gest niezależ
ności“  i  w s trzym yw a li się od 
głosu. A le  k iedy w  Radzie Bez
pieczeństwa doszło do spraw 
tak k luczowych, ja k  sprawa K o 
re i lu b  dopuszczenia C h in  Ludo
w ych i  k iedy głos Jugosław ii 
m ia ł decydować o w y n ik u  gło
sowania, oczywiście w ys łann icy 
z Belgradu głosowali w raz z a- 
m erykańskim  blokiem .

W  szeregu oświadczeń — T ito  
i  in n i przyw ódcy tito faszystow - 
scy poparli in te rw enc ję  am ery
kańską w  Kore i, wspom inając 
pó łs łów kam i o m ożliwości w y 
słania oddziałów jugosłow iań
skich na pomoc agresorom. Ra
dio Belgrad posunęło się tak 
daleko, że w  jednej z audycji 
parę dn i temu nazwało pomoc 
dla dzieci koreańskich ...niehu
m anitarną.

W w yw iadzie  dla am erykań
skie j agencji „U n ited  Press" 
T ito  udz ie lił nawet p rzy jac ie l
skich rad Am erykanom , tw ie r
dząc, że lep ie j wycofać się z 
Kore i, bo g łów nym  frontem  im 
peria lis tyczne j agresji p o w in n a  
być Europa. Nic dziwnego. K lę 
sk i am erykańskich im p e ria li
stów stały się klęskam i t ito fa 
szystów w  rów nym  stopniu, jak  
są one klęskam i całej m iędzy
narodowej reakcji. I cóż lepie j 
charakteryzu je  postawę w spól
n ików  am erykańskich agreso
rów , niż słowa belgradzkiego 
korespondenta „New  Y ork  T i- 
mes‘a", k tó ry  1 października 1950 
r., — a więc w okresie ofensy
w y Mac A rth u ra  — pisał, że pa
nującą v. Belgradzie „radość z 
sukcesów am erykańskich moż
na było porównać do radości w 
Londynie, Rzymie, Paryżu czy 
F ran k fu rc ie “ . Oczywiście ra 
dość tito faszystów  — do ra 
dości zachodnio -  europejskie j 
burżuazji.

W ro g o w ie  w o ln o śc i lu d ó w
W expose na tem at p o lity k i 

zagranicznej titow sk ie j Jugosła
w ii m in is te r spraw zagranicz

nych, K ardel, da ł pouczający 
w yk ład  „id eo log ii" titofaszyzmu. 
M ów iąc o walce narodowo -  wy 
zwołeńczej w ogóle, a ludów 
A z ji w  szczególności, K arde l ja 
ko zarzut przeciw  te j walce w y 
sunął fa k t, że kie row niczą ro lę 
odgryw ają  w  n ie j kom uniści, i 
s tw ie rdz ił: „T a  w a lka  jest tak  sa 
mo n iesp raw ied liw a  i  reakcyjna, 
ja k  każda w o jna  im peria lis tycz
na. Taki,m w a lkom , bez wzglę
du na to pod ja k im  hasłem by 
łyb y  prowadzone, nie możemy 
udzielać poparcia, lecz trzeba je  
potępić“ . Podobnie zresztą, m ó
w iąc o walce ludu koreańskie
go przeciw  am erykańskim  agre
sorom, K a rd e l s tw ie rdz ił cynicz 
nie, że w a lka  ta  „n ie  jest w y 
zwoleńcza i  postępowa... A le  na
w e t gdyby taką była... b y libyś 
m y przeciw  n ie j“ . A  _ więc 
naród koreański według t ito fa 
szystów nie ma prawa bronić 
się przed agresorem. Nie ma 
praw a walczyć w  obronie w o l
ności. „W olność" — po t ito w - 
sku jest jedna: wolność im pe
ria lis tyczne j grabieży i  agresji.

W ięcej jeszcze. T itow cy , k tó 
rzy  przedtem  m ie li usta pełne 
frazesów o „so lidarności“  z na
rodem ch ińsk im  i  z chińską re 
w o lucją , dziś — kiedy ochotnicy 
chińscy w  K ore i b ron ią  bezpie
czeństwa swej ojczyzny, w ystę
pu ją  przeciw  narodow i ch ińsk ie
mu. T ito  ośw iadczył korespon
dentow i „N ew  Y o rk  T im es'a“ , 
że w  w ypadku w o jn y  między 
C h inam i i  USA, Jugosław ia pod 
porządkuje się decyzjom ONZ 
(oczywiście am erykańskie j w ięk 
szóści ONZ) w  spraw ie usta le
nia, k to  jes t agresorem, oraz 
weźmie udzia ł w  akc ji, k tó ra  zo
stałaby podjęta przez ONZ. A  
więc — nie ty lk o  opowiedział 
się o fic ja ln ie  po stronie agreso
rów , ale zapowiedział nawet go
towość poparcia zbrojnego agre
s ji, rozpętanej przez im peria lizm  
przeciw  narodow i chińskiem u. 
Tak w ięc — jasno i w yraźnie t i 
tofaszyści w ystępują przeciwko 
walce narodowo -  wyzwoleńczej 
ludów  ko lon ia lnych , tw ierdząc
— ja k  pow iedzia ł K a rde l — że 
ich w a lka  zbro jna o wolność 
jest sprzeczna z w a lką  o pokój

To samo po tw ie rdz ił na K on
gresie W arszawskim  agent t i-  
to w s k \ Rogge. To samo tw ie r 
dzą socjaldem okraci zachodniej 
Europy. Takie  hasła głoszą a- 
genci burżuazji, k tóra po wiecz
ne czasy chciałaby spętać naro
dy kolonialne, odm aw iając im 
historycznego praw i, do w o lno
ści i do w a lk i o tę wolność. Ta
kie hasła głoszą ci wszyscy, k tó 
rzy w  interesie im peria lizm u 
chcą uśpić czujność, rozbroić i 
osłabić św iatowy ruch pokoju 
chcą usp raw ied liw ić  wszelki u- 
cisk, wyzysk i agresję. Słowem
— wszyscy ci, któ rzy służą a- 
gresji.

„S o c ja liz m “  T ito  i  T ru m a n a

„W e wszystkich kra jach Euro
py zachodniej kap ita lizm  umoc
ni! się i nie potrzebuje  obecai<> 
uciekać się do w o jn y “  — tw ie r
dził Kardel w jednym  ze swych 
przemówień Tezę tę faszyści i  
Belgradu w ysuw ają z jednej 
strony na użytek wewnętrzny, 
dla „w yb ie le n ia " im peria lis tycz 
nych mocodawców Jugosław ii 
z d rug ie j strony na użytek ze
wnętrzny — dla siania dyw ers ji 
„ideolog icznej" w m iędzynaro
dowym ruchu robotniczym

W swym  expose w Skup- 
szczynie K ardel rozw inął swo
istą teorię „kapita lis tycznego 
socja lizm u": „N ie  trzeba zapomi
nać — m ów ił — że wzrost ele
mentów państwowo  - k a p ita li
stycznych w  rozw oju k ra jów

kap ita lis tycznych przyczyn  i się 
do rozw oju socjalizmu... Socja
lizm  osiąga dziś w p ływ y  w  w ie 
lu kra jach nie ty lk o  takich, k tó 
rych rządy same siebie nazywa
ją  socjalistycznym i... (mowa o 
kra jach kapita lis tycznych — 
przyp. nasz.). Dziś to ru je  sobie 
drogę w  w ie lu  form ach i  przez 
najróżniejsze dz iu ry  starego sy
stemu“ .

A  więc — nie walczcie przeciw  
kap ita lizm ow i — naw o łu ją  t i 
towcy, bo kap ita lizm  poprzez 
„e lem enty państwowo -  kap ita 
listyczne“  — np. „nacjona liza
cję“  labourzystowską, czy upań
stwow ien ie ko le i przez Franco 
—  sam „w rośn ie  w  socja lizm “ .

A  w  ogóle „socja lizm “  — we
d ług K arde la  — trzeba oceniać 
„na  podstaw ie obiektywnego h i
storycznego znaczenia, a nie po 
prostu w ed ług tego czy jak iś  
k ra j, czy rząd ogłasza sam siebie 
za socja listyczny i  czy w  tym  
k ra ju  pa rtia  kom unistyczna od
gryw a decydującą ro lę  czy też 
nie“ .

A  w ięc — w edług titow ców  —  
można „budować socja lizm “  bez 
p a r ti i kom unistycznych, bez w a l 
k i, bez d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . 
I  w  ramach takiego „soc ja liz 
m u“  mieści się rów nie  dobrze 
sam T ito , ja k  Trum an, A ttlee , 
Moch czy nawet Franco. Dobrze 
ocenił sens te j p o lity k i t ito fa 
szystów, „N ew  Y ork  H era ld  
T ribu ne “ , pisząc 24 listopada 
1950 r.: „ K om unizm  Tito... jant 
pozytyw nym  wkładem, do za
chodniego św iata“ .

W  m ię d zyn a ro d ó w ce  
z d ra jc ó w

Niedawno odbyło się u T ito  
przyjęcie, na k tó rym , ja k  dono
s ił korespondent „T im e “ , o fic 
ja ln y m  językiem  b y ł angielski, 
a „uprzedzająca grzeczność gos
podarzy wobec A m erykanów  
była rozgrzewająca ja k  kon iak“ . 
Jakże dosadnie ilu s tru je  ten 
drobny na pozór fa k t służalczą 
pozycję, zajm owaną przez be l
gradzką k lik ę  wobec am erykań
skich im peria lis tów !

Jeszcze jaskraw ie j po tw ie rdz ił 
te pozycję drug i fakt. Parę dn i 
temu w  wyw iadzie  udzie lonym  
w łoskie j agencji ANSA, T ito  oś
w iadczył, że „uważa za m ożliw ą  
współpracę wszystkich p a r ti i po
stępowych na śmiecie". Za „p a r
tie  postępowe“  T ito  uważa... la -  
bourzystów, socja ldem okratów 
francuskich, saragatowców _ i  
^chumacherowców. k tó rych  „ i -  
deologia". jak  w idać z uprzed
nich wypowiedzi, w bardzo w ie
lu punktach pokryw a się z „ id e 
ologią" titofaszyzm u. I  — ja k  
stwierdza da le j w swym w y w ia 
dzie — w idz i możliwość „sko n 
kretyzow ania te j w spółp racy “  
przez wstąpienie tito faszys tow - 
skie j p a rtii do COMISCO.

Am erykańscy im peria liśc i u -  
znali widocznie, że nie opłaca się 
ju ż  podsycanie m itu  o „innoś
c i“  T ito  od innych agentów So
cja ldem okratyczna m iędzynaro
dówka, centra le im peria lis tycz
nych wyw iadów , centra la rozb i- 
iaczy k lasy robotniczej, s ługu
sów ideologii agresji i wszel
kiego autoram entu sprzedaw
czyków i zdra jców  okazała się 
dziś odpowiednią do zmagazy
nowania w n ie j również faszy
stów Tito

I tak  titofaszyzm  zrob ił „k a 
rierę* , do k tó re j prowadzi b u r- 
żuazyjny nacjonalizm : osiągnął 
dno bagna zdrady in teresów 
klasy robotniczej, narodu, po
koju.

A le  ta zdradziecka p o lity k a  
napotyka na opór _ mas ludo
wych Jugosław ii, które pod k ie 
row nictw em  klasy robotniczej 
walczą w łaśnie o niepodle
głość narodową, o władzę ludo
wą, o pokój.
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Przed zjazdem w dolinę
r

ka rc ia rze  na zboczach górsk ich  ko ło  Polan icy. F o to  A R

Ponad 415 tys. członków liczy obecnie 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

na Dolnym Śląsku
(f) W  zw iązku  z w yb o ra m i do te renow ych  w ładz  k ó ł To

w arzys tw a  P rzy ja źn i’ Polsko - R adzieckie j,, organizacje  
TPP -R  podsum ow ują w y n ik i dotychczasowej dzia ła lności.

W  ostatn ich trzech miesiącach pu larnóścią  cieszą się odczyty,
liczba członków  Tow arzystw a 
P rzy ja źn i Polsko -  Radzieckie j 
na D o lnym  Śląsku pow iększyła 
się o 85.000 osób i  w ynos i obec
n ie  415.366.

W  celu uprzystępn ien ia  szero
k im  rzeszom ludności korzysta
n ia  z bogatych źródeł na u k i i 
te ch n ik i radz ieck ie j —  TP P -R  
prow adzi rozleg łą sieć kursów  
języka rosyjskiego. Uczęszcza na 
n ie  2.794 słuchaczy. W ie lką  po-

ilus trow ane  przezroczam i, które  
zapoznają uczestn ików  z osiąg
n ięc iam i K ra ju  Rad. W  ostatn ich 
3 m iesiącach ponad 920.000 m ie
szkańców Dolnego Śląska w y 
słuchało odczytów  o ZSRR.

D zia ła lność T ow arzystw a roz
w ija  się rów n ież  na w s i do lno
śląskie j. O sta tn io  odbyw ają  się 
na rady grom adzkie k ó ł T P P -R  
z udzia łem  nauczycie lstwa i  
p rzedstaw ic ie li o rgan izacji maso

Dzieci polskie piszą serdeczne listy 
do dzieci koreańskich

Zbiórka podarków w całym  k ra ju  trwa
( f) D o k o m ite tó w  obrońców  p oko ju  n a p ływ a ją  codziennie 

se tk i lis tó w  m łodz ieży i  d z ia tw y  p o lsk ie j, adresow anych do 
dziec i koreańsk ich . P oda jem y w y ją tk i z n ie k tó ry c h  lis tó w .

,Kochana koleżanko w  Seu
lu ! —  pisze Basia Tom czak, u - 
czennica szkoły podstaw owej 
n r  7 w  W ałbrzychu. —  G dy 
czytam  w  gazecie, czy słucham  
przez rad io  w iadom ości z K o re i
0 strasznych bom bardow aniach 

chce m i się strasznie płakać.
M y  rów nież c ie rp ie liśm y w  cza 
sie osta tn ie j w o jny . Chcemy, 
by  w o jna  w  K o re i zakończyła 
się ja k  na jszybcie j waszym  zwy 
cięstwem... Będziecie się w tedy 
m og ły  uczyć i  cieszyć wszyst
k im , ja k  m y.“

„S m uc i m n ie  bardzo —  pisze 
B arbara  Lu ng w io  —*• że wasze 
szkoły, dom y rodzinne, szpitale
1 te a try  bom bardu ją  faszyści a- 
m erykańscy, że tysiące z was 
s trac iło  o jców, m a tk i, b rac i i 
siostry...

U  nas w  Polsce Lu do w e j b u 
du je  się d la  dzieci szkoły, dzie-

cińce, urządza się zabawy 
i  przedstaw ien ia , a u  was b ra k  
może suchego chleba...
, A le  n ie  m a rtw c ie  się. To nie 

po trw a  ju ż  długo. Wasi boha
terscy o jcow ie zwyciężą am ery
kańskich  bandytów  i  ich s ługu
sów. Zacznie się nowe życie“ .

*
W a k c ji zb ió rkow e j podarków  

dla  dzieci koreańskich  w  W ał
brzychu  udz ia ł b ierze ponad 
tys iąc osób. Dotychczas złożo
no około 4.500 podarków  w  po
staci odzieży, obuw ia  oraz zna
czne sum y pieniędzy.

Załoga spó łdzie ln i ga lante- 
ry jn o -skó rza ne j im . B o tw ina  
w ykona ła  z zaoszczędzonego su
row ca 50 par obuw ia dziecięce
go, a rada kobieca zorganizowa
ła  im prezę, na k tó re j przepro

w adz iła  zb ió rkę  pieniężną. Za 
uzyskane w  ten sposób 1.800 zł 
zakupiono flanelę, z k tó re j w y 
konano koszu lk i d la  dzieci.

P racow n icy spó łdz ie ln i try k o -  
ta rsko -d z ie w ia rsk ie j im . G. 
Dua w y p ro d u ko w a li z zaoszczę
dzonego m a te ria łu  100 par rę 
kaw iczek.

N a W ybrzeżu dzia ła  2.890 ko 
m is ji zb ió rkow ych  w zakładach 
pracy i  in s ty tuc jach , w  szko
łach, b lokach m ieszkalnych o - 
raz w  gm inach.

W  je dn ym  ty lk o  pow iecie 
tczew skim  ogólna wartość do
tychczas zebranych podarków  
sięga 110.000 zł.

W K w id z y n iu  harcerze zebra li 
da ry  o w artośc i 3.000 zł.

&
W  w o j. k ra ko w sk im  zebrano 

dotychczas 17.510 podarków  w  
postaci odzieży, b ie lizny, swe
tró w , bu tów  i  m edykam entów  
oraz 132 tys. z ł na fundusz po
m ocy dzieciom  koreańskim .

Przegląd prasy

Brygady lekkiej kawalerii 
wysunięte placówki walki o plan

Coraz więcej kobiet w woj. gdańskim 
zdobywa kwalifikacje zawodowe

Powołanie państwowego 
przedsiębiorstwa wyrobu i sprzedaży 

artykułów jubilerskich

wych. Są one poświęcone opra
cow aniu p lanów  pogadanek, m a
jących na celu zapoznanie n a j
szerszych mas ch łopstw a p racu
jącego z osiągnięciam i ko łcho
zów. N arady tak ie  odby ły  się w  
5 pow ia tach w o j. w roc ław sk ie 
go.

W iele k ó ł p rze jaw ia  rów nież 
In ic ja ty w ę  w  organ izow aniu pra 
cy k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ej. Np. 
ko ła  T P P -R  ko le ja rzy  zorgan i
zow ały dw orcow ą św ie tlicę  na 
s tac ji W roc ław  -  G łów ny oraz 
w  Ś w idn icy . W  św ie tlicach  są 
często w yśw ie tlane  f i lm y  ra 
dzieckie i  odbyw a ją  się odczyty 
na tem at życia i  p racy lu d z i ra 
dzieckich. O dczyty i  f i lm y  cie
szą się o lb rzym ią  fre kw e n c ją  po 
dróżnych.

(a) W  w iększości zakładów  W ybrzeża przeprow adza się sy
stem atyczne szkolenie kob ie t, p rzygo tow u jąc  je  do p racy w 
różnych gałęziach p ro d u kc ji p rzem ysłow e j. P ow sta ły  ju ż  
stałe ku rsy  szkolenia zawodowego, na k tó ry c h  nie ty lk o  ko 
b ie ty  za trudn ione  w  fab rykach , lecz także za jm ujące się go
spodarstwem  dom ow ym  m ają  możność zdobycia zawodu. 

Poza stocznią, gdzie szkole- | tys. kob ie t, k tó re  ju ż  w  n a jb liż -

(f) H ande l uspołeczniony roz 
szerza obecnie swą działa lność 
rów nież na odcinek ju b ile rs k i. 
Powołane zostało do życia 
przedsiębiorstwo państwowe 
Centrala Jub ile rska, k tó ra  p rzy 
stępuje do organ izac ji sieci w ła 
snych, nowocześnie urządzo
nych sklepów  oraz p u n k tó w  u - 
sługowych.

Przedsiębiorstw o to  w yra b ia ć  
jędzie i  sprzedawać we w łas -  
łych  sklepach ta k ie  a r ty k u ły  
ak obrączki ślubne, p ie rśc ionk i, 
według nowoczesnych m ode li i 
wzorów, zło te i  srebrne brosz - 
ci, sp ink i, ko lczyk i, b ranso le t
ki, srebrne cygarn iczk i, papiero 
inice, pudern iczk i, a także sre
brne nak ryc ia  stołowe itp .

S k lepy now ej ce n tra li p ro 
wadzić będą ponadto sprzedaż

zegarków im portow anych  róż -  
nych m arek i  części do zegar -  
kó w  oraz w ysokogatunkow ych 
w iecznych p ió r ze z ło ty m i sta
lów kam i.

Techn icy dentystyczn i będą 
m og li zaopatryw ać się w  skle -  
pach C e n tra li Ju b ile rs k ie j w  
zło to  dentystyczne odpow iedn ie j 
próby.

U zupe łn ia jąc sieć rzem iosła i
spółdzielczości pracy, Centra la  
Jub ile rska  u ruchom i pewną i -  
lość p u n k tó w  na pra w y uszko 
dzonej b iż u te r ii i  zegarków.

W  pierw szym  etapie sklepy 
C e n tra li Ju b ile rs k ie j powstaną 
w  s to licy  i  m iastach w o jew ódz
k ich . W arszawa o trzym a trzy  
państwowe sk lepy ju b ile rsk ie , z 
tego jeden —  na teren ie  M a r 
sza łkow skie j D z ie ln icy  M ieszka
n iow e j.

*
O rganizacja T P P -R  w  Szcze

c in ie  liczy  55.290 członków. W ie
le k ó ł T P P -R  prow adzi b. oży
w ioną działalność.

Nowa gazeta 
fabryczna na Wybrzeżu

Zjazd pracowników naukowych 
rolnictwa w Poznaniu

(f) W  amach przygotow ań do 
Pierwszego Kongresu N a uk i 
P o lsk ie j, odby ł się w  Poznaniu 
zjazd p ra cow n ikó w  naukow ych 
ro ln ic tw a , poświęcony spraw ie 
fo rm  organ izacy jnych  na u k i w  
zakresie p ro d u k c ji roś linne j, w  
naw iązan iu  do P lanu  6-letniego.

Na zjazd p rz y b y li p rzedstaw i
cie le M in is te rs tw a  Szkół W yż
szych i  N auk i, p rezyd ium  ko 

m ite tu  organizacyjnego P ie rw 
szego Kongresu N a u k i P o lsk ie j, 
ośrodków  un iw e rsy teck ich  oraz 
organ izac ji społeczno -  p o litycz 
nych.

Uczestnicy zjazdu w skazyw a li 
na konieczność ścisłego powiążą 
nia  w iedzy ro ln icze j z p ra k ty 
ką, co p rzyczyn i się do rozw o ju  
prac badawczych i  uzyskania 
lepszych w y n ik ó w  naukow ych.

(a) 20 stycznia br. ukazał się 
w  E lb lągu pierwszy num er ta 
bryczne j gazety Zakładów  im. 
gveń. K a ro la  Świerczewskiego—  
„N a warcie poko ju “ . P ism o w y 
chodzić będzie raz w  tygodniu, 
wydawane jest przez radę za
kładow ą oraz kom ite t zakłado 
w y PZPR, a redagowane przez 
koleg ium , w  skład którego wcho 
dzą korespondenci robotniczy, 
od dłuższego czasu w spółp racu
jący z gdańskim  „G łosem  W y
brzeża” . Obok „G łosu Stocz
n iow ca“  jes t to ju ż  drug ie  p i
smo zakładowe w  w oj. gdań
skim .

n iem  kob ie t za jm u je  się spe
c ja ln y  ośrodek, dobrze ro z w i
ja ją  się ku rsy  przy  państwo
w ych przedsiębiorstwach budo
w lanych , na k tó re  uczęszcza po
nad 300 kob ie t, specja lizu jąc 
się w  zawodach m ura rsk im , w 
ciesielstw ie, stolarce in s ta la cy j
ne j, zawodzie e lek tro techn ika  o- 
raz zapoznając się z obsługą 
sprowadzanych ze Z w iązku  Ra
dzieckiego maszyn budow la
nych. Rów nie dobrze prowadzo
ny  jes t ku rs  przy  ga rba rn i 
„S pered“  oraz w  fabryce fu 
trza rsk ie j w  Gdańsku, gdzie ok. 
100 kob ie t zdobywa wiedzę za
wodową.

2000 k o b ie t s z k o li s ię

K u rs y  prowadzą rów nież 
Gdańskie Z ak ła dy  D z iew iarsk ie  
oraz zakłady b ranży spożyw
czej i  cuk iern icze j.

Ogółem w  w o j. gdańskim  na 
kursach fachow ych przy zak ła
dach p racy szkoli się ponad 2

szych m iesiącach rozpoczną p ra 
cę w  przemyśle.

W  S pó łdz ie ln i K on fekcy jn e j 
„O gn iw o “  S tan is ław a Jarocka 
awansowała z k raw cow e j na 
k ie ro w n ik a  technicznego zakła
du, a je j koleżanka E m ilia  Z a j
de l ze szwaczki na k ie ro w n ika  
dz ia łu  bieliźnianego. W  zakła
dach „O leo“  — robotn ica  Euge
nia  GajewsKa — po uprzednim  
przeszkoleniu — m ianow ana zo
stała w icedyrekto rem  fa b ry k i. 
Na stanow isku ty m  w ykazu je  
ona w ie le  tro s k i o podniesienie 
p ro d u kc ji zakładów  i  obniże
nie kosztów w łasnych. W  fa 
bryce pasm anterii w  Gdańsku 
k ie ro w n ik ie m  w ydz ia łu  p lano
w ania  została robotn ica  B ia ło w - 
ska, a k ie ro w n ik ie m  dzia łu  zby
tu  Ewa W elgrube. Obie po ob
jęc iu  swych sta’ Adsk znacznie 
podniosły pozie /p ra c y  pow ie
rzonych im  dzia łów .

We kob ie t, w  w y n ik u  czego 28 
robotn ic  uzyskało awanse na 
kie row n icze stanow iska w  p ro 
du kc ji. M . in . k ie row n ik iem  
dzia łu  prze tw órs tw a została 
m ianowaną w ie lo k ro tn a  przo
downica pracy Jan ina K u lik , 
k tó ra  w  ciągu m iesięcznej p ra 
cy na tym  stanow isku zastoso
w a ła  nową radziecką metodę 
p ro d u kc ji konserw  rybnych , 
podnosząc w  ten sposób jakość 
w ytw a rzanych  a rtyku łów .

W walce o u jaw n ien ie  rezerw  
p rodukcy jnych , o zabezpiecze
nie zakładów pracy przed dzia
ła lnością wroga klasowego w ie l
k ie  usług i oddają tzw . brygady 
le k k ie j kaw a le rii. B rygady ta 
kie , zorganizowane w  w ie lu  za
kładach z in ic ja 'y w y  organ izacji 
ZM P -ow sk ich . osiągnęły w rea
liza c ji swych zadań znaczne suk 
cesy. Lo tne kon tro le , przepro
wadzane przez brygady le kk ie j 
kaw a le rii, p rzyczyn iły  się nie
jednokro tn ie  do w ykryc ia  prób 
szkodnictwa, do popraw y stanu 
bezpieczeństwa Zakładu, do za
pewnienia lepszej konserw acji 
maszyn. Praca brygad p rzyczy
nia się do wzrostu poczucia od
powiedzialności załóg rob o tn i
czych za zakłady pracy i  pow ie
rzone zadania.

W celu zaktyw izow an ia  b ry 
gad le kk .e j kaw a le rii, w za jem 
nej w ym ia n y  doświadczeń i da l
szego -ozszerzenia cennej in i
c ja ty w y  . m łodzieży Z M P -ow - 
skie j, redakcja „G łosu W ybrze
ża“  przystąp iła  do organizow a
nia korespondencyjne j narady 
członków  brygad le k k ie j kaw a
le rii.

W zw iązku z przygotow ania
m i do narady korespondencyj
nej odbyło się w redakc ji dzien
n ika zebranie k ie ro w n ikó w  bry  
gad le k k ie j k a w a le rii sponad 
40 zakładów pracy Wybrzeża, 
przeprowadzone w  porozum ie
n iu  z Zarządem W ojewódzkim  
ZM P.

O m aw ia jąc w  num erze 19 
w y n ik i tego zebrania „G łos W y
brzeża“  stw ierdza że

„ a b y  p ra c a  b ry g a d  m o g ła  ro z w i
ja ć  się n a le ż y c ie , trz e b a  p rze d e  
w s z y s tk im  o to c z y ć  Je o p ie k ą  ze 
s tro n y  fa b ry c z n y c h  z a rząd ó w  Z M P  
i o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  o ra z  u d z ie  
!ić  im  p om o cy  ze s tro n y  a d m in i
s t ra c j i.  N ie  m ogą  zdarzać  się ta k ie  
w y p a d k i,  że n p . w S to czn i P le n ie w - 
s k ie j,  w  g a rb a rn i K u m ia —Z a g ó rze , 
w  E lb lą s k ic h  Z a k ła d a c h  M e ch a 
n ic z n y c h  itp .  w n io s k i b ry g a d  są w  
ogó le  n ie  ro z p a try w a n e , a lb o  u -  
d z ie la  się na n ie  o d p o w ie d z i d o 
p ie ro  po u p ły w ie  Z, a n ie k ie d y  1 
w ię c e j m ie s ię c y . W S to czn i P le - 
n ie w s k ie j z a ła tw ia n o  n ie k tó re  s p rs  
w y  d o p ie ro  po u p ły w ie , p ó l ro k u .

W „A m a d z ie “  b ry g a d a  le k k ie j  
k a w a le r i i  d om a g a ła  się n a le ż y te g o  
sp rz ą ta n ia  w a g o n ó w , k tó r y m i w y 
sy ła  się m a rg a ry n ę  w g łą b  k r a ju .  
P o m im o  s tra t ,  k tó re  p o w s ta ją  s k u t  
k ie m  n iedba łego , s p rz ą ta n ia  w ag o - 
n ó w , a d m in is t ra c ja  z a k ła d u  w n io 
sku  b ry g a d y  n ie  w z ię ta  pod uw agę .

W R u m u —z a g ó rz u  b ryg a d a  lc k -  
k ic i  k a w a le r i i ,  o b s e rw u ją c  m e to d y  
p ra c y , s tosow ane  p rzez  n ie k tó re  
ze spo ły  robocze , w y s tą p iła  z w n io 
s k ie m  o w y d a n ie  zakazu  p łu k a n ia  
i w y ż y m a n ia  trz e c h  s k ó r  n a ra z , co 
o b n iża  ja k o ić  p ro d u k c j i .  N ad  ty m  
w n io s k ie m  d o tych czas  się n ie  za
s ta n o w io n o .

D ty g a d a  le k k ie j  k a w a ie r i i  w  Z a 
k ła d a c h  M e c h a n ic z n y c h  w  E lb lą g u  
z w ró c iła  k ie ro w n ic tw u  uw agę , że 
w dz ia le  m e c h a n ic z n y m  d o p ie ro  po  
15 każdego m ies iąca  p rz y s tę p u je  się 
„n a  s e r io “  do re a liz a c ji  p la n u , 
c z ło n k o w ie  b ry g a d y  za żąd a li w ó w 
czas p rz e p u s tk i,  aby  zbadać na  
m ie js c u  p rz y c z y n y  tego  s ta n u  rze 
czy , N ie s te ty , k ie ro w n ic tw o  o d m ó 
w iło  w y d a n ia  p rz e p u s tk i“ .

P rzyk łady  te świadczą o b ra 
ku zrozum ienia n iek tó rych  k ie 
ro w n ic tw  zakładów  pracy dla  
doniosłe j ro l i brygad le k k ie j ka 
w a le n i i o braku dostatecznej 
op ieki nad brygadam i ze strony 
organ izacji p a rty jn ych  i zarzą
dów ZM P.

„S ta n  te n  w y m a g a  n ie z w ło c z n e j 
z m ia n y  — s tw ie rd z a  „G ło s  W y b rz e 
ża“ . — In ic ja ty w a  m ło d z ie ż y , i n i 
c ja ty w a  tw ó rc z a  i p o trz e b n a , p o 
m a ga ją ca  w  nasze j w a lc e  o p la n , 
p o w in n a  zna leźć  p ow szechne  p o 
p a rc ie “ .

W  C e n tra li R ybne j w  G dyn i 
Rada Kobieca za in ic jow ała  
szkolenie ideologiczne i facho-

200 ro b o tn ic  w  w o j.  
g d a ń s k im  na k ie ro w n ic z y c h  

s ta n o w is k a c h

Ogółem na te ren ie  w o j. gdań
skiego 200 kob ie t za jm uje  k ie 
row nicze stanow iska w  różnego 
rodza ju  zakładach p ro d u kcy j
nych.

K ob ie ty  za łożyły ko ła  m lczu-
rinow sk ie  w  powiecie sztum 
skim , dzia łaczki L ig i K ob ie t zor
ganizow ały 15 grom adzkich kó ł 
gospodyń w ie jsk ich  oraz 32 g ru 
py p lan ta to rów  roś lin  przem y
słowych i  hodow li trzody ch lew 
nej.

K ob ie ty  ze Starego T argu  za
łoży ły  4 kó łka  m iczurinow skie , 
k tó re  p racu ją  obecnie nad sto
sowaniem radzieckich metod w  
dziedzinie sadownictwa 1 up ra 
w y  roś lin  w arzyw niczych.

315 tys. wiejskich dzieci znajdzie opiekę 
w dziecińeaeh w okresie lata br.

(a) Zw iązek Samopomocy 
C h łopskie j od k ilk u  la t o rgan i
zuje sezonowe dziecińce dla 
dzieci pracujących chłopów 
Dziecińce te, czynne w  okresie 
najw iększego nasilen ia  prac w 
ro ln ic tw ie , um o ż liw ia ją  kob ie
tom  w ie jsk im  in tensyw ny u- 
dział w  pracach na ro li.

W czasie ogó lnokra jow e j k o n 
fe renc ji k ie row n iczek i inspek
to rek  w ydz ia łów  kobiecych w o 

jew ódzkich  zarządów ZSCh, 
k tó ra  odbyła się ostatn io w 
S zczaw nie-Zdroju, dokonano o- 
ceny pracy sezonowych dzie- 
cińców w roku  ub oraz om ó
w iono wytyczne w te j dziedzi
nie na rok bieżący.

W ub roku ZSCh zorganizo
w a ł i p row adził w ca łym  k ra ju  
przeszło 4 530 sezonowvch dzie- 
cińców. Roztoczyły one opiekę 
nad ok. 172 tys dzieci członków

spółdzielni p rodukcy jnych  oraz 
m a łoro lnych i średnioro lnych
chłopów.

W bież roku nastąpi dalsza 
rozbudowa sieci w ie jsk ich  dzie- 
cińców sezonowych. P rzew idu
je  się zorganizowanie dziecin- 
ców dla 315 tys. dzieci w ie jsk ich  
Poza ZSCh sezonowe dziecińce 
na wsi organizować będzie po
nadto Tow  P rzy jac ió ł Dzieci, a 
w  FGR-ach — Zw iązek Zaw o
dowy P racow n ików  R oln ic tw a.

Usprawnienie produkcji galanterii 
drzewnej

(a) R obo tn ik  w arszta tów  ga
la n te r ii drzew nej spó łdz ie ln i 
„Tw órczość“  w  N ow ym  Sączu — 
E m il S tróz ikow sk i, w yna laz ł i 
skonstruow ał autom at do rob ie 
n ia  nacięć na d rew n ianych  k a 
setkach Przyrząd ten przysp ie
sza 3 -k ro tn ie  m ozolną pracę 
p rzy  nacinaniu i  czyni zbęd -

n ym  — konieczne dotychczas — 
znakowanie drzewa.

W ynalazek ten zostanie szero
ko zastosowany przy p ro d u kc ji 
g a la n te rii drzewnej.

S tróz ikow sk i o trzym a ł za 
sw ój w ynalazek nagrodę p ie 
niężną.

Z frontil walki z analfabetyzmem
(f) P rezyd ium  G łów ne j K o m i

s ji Społecznej do W a lk i z A n a l
fabetyzm em  rozpa trzy ło  w  dn iu  
22 bm. sprawozdanie ze stanu 
te j a k c ji w  w o jew ództw ie  z ie
lonogórskim .

W  w o jew ództw ie  tym , k tó re  
zobowiązało się zakończyć a k 
c ję  początkowego nauczania do
ros łych  do dn ia 1 m a ja  b r „  
zorganizowano 539 kursów , na 
k tó ry c h  uczy się około 8.500 o- 
sób. W  ram ach obecnej kam pa
n ii, zaplanowano zorganizowa
n ie  757 kursów  dla  około 12.500 
osób. W  a k c ji p rzodu ją  pow ia 
ty :  Wschowa, Żegań, Żary, 
S trzelce i  Skw ierzyna . W śród 
o rgan izacji społecznych w y ró ż 
n ia  się aktyw nośc ią  Zw iązek 
Samopomocy Chłopskie j.

w n ież i  w  innych  w o je - 
:tw ach zaznaczyło się.Znacz 
(żyw ienie w  pracach nad 
idacją analfabetyzm u.

w o jew ództw ie  szczecin- 
gdzie na kursach uczy 

jk o ło  8.500 osób, a k ty w  
zkow y w  PGR-ach pod ją ł 
w iązan ia  wcześniejszej l i -  
lac ji ana lfabe tyzm u wśród

ro b o tn ikó w  poszczególnych ze
społów i  gospodarstw  PGR.

A k ty w iś c i zw iązkow i zespołu 
PGR w  M ostach zobow iązali 
się przeszkolić wszystk ich anal
fabetów , uczęszczających na 
ku rs y  do dn ia  25 marca. Po
dobne zobow iązania po d ję ły  in 
ne zespoły.

W  w o j. o lsz tyńsk im  i  bydgo
sk im  czynnych jes t po ok. 1.000 
kursów  początkowego naucza
nia. W w o jew ództw ie  o lsz tyń 
sk im  w  styczniu b r. naukę roz
poczęło 700 osób, przez co lic z 
ba uczestników  ku rsów  prze
k roczy ła  14.000. W  w o jew ódz
tw ie  bydgoskim  analfabetyzm  
z lik w id o w a n y  został c a łko w i
cie w  pow ia tach in o w ro c ła w 
skim , b ro d n ick im  i  żn ińskim , 
zaś w  w o jew ództw ie  o lsz tyń
sk im  w  pow. pow. now om ie j- 
sk im  i  o lsztyńskim .

W  w o j. b ia łostockim , w  cza
sie przeprowadzonej ostatn io 
k o n tro li re je s tra c ji analfabe
tów , zare jestrow ano dodatkowo 
ok. 1.500 osób nie  um ie jących 
czytać i  pisać. P rzystąp iono do 
o rgan izacji d la  n ich kursów  
przy zakładach pracy.

NAKŁADEM W Y D A W N I C T W A  „ K S I Ą Ż K A  i W I E D Z A “ 
UKAZAŁY SIĘ NASTĘPUJĄCE DZIEŁA WŁODZIMIERZA LENINA

30 tys. kg ryb złowiono w ub. roku  
w jeziorach i stawach Lubelszczyzny

(a) Państwow e Gospodarstwa 
Rolne w  w o jew ództw ie  lube l - 
sk im  prowadzą hodow lę ry b  w 
28 jeziorach i licznych stawach, 
o ogólnej pow ie rzchn i 6.257 ha. 
W szystkie ośrodki hodow li zao
patrzone są w  sprzęt potrzebny 
do ło w ie n ia  ry b  i konserw a -

c ji stawów. Jeziora i  s taw y 
zarybione są w ysokogatunkow y
m i ryb a m i: okonio -  p s trą g a 
m i, węgorzam i, lin a m i itp .

W  ub. ro ku  złow iono około 
30.000 kg  ryb , co stanow i w yko 
nanie p lanu  w  120 proc.

POM w Drobinie zakończył już 
całkowicie remont maszyn

(a) W  okresie z im y Państw o
we O środki Maszynowe in te n 
sywnie przygo tow u ją  się do w y 
konan ia w ie lk ich  zadań, k tóre 
u progu 1951 r. w y tyczy ła  im  
uchwała B iu ra  Politycznego KC 
PZPR w  spraw ie spółdzielczo
ści p rodukcy jne j.

Oprócz szerokiego szkolenia 
zawodowego i ideologicznego 
pracow n ików  P O M -y  w  okresie 
z im y przygo tow u ją  sprzęt me
chaniczny, tra k to ry  i m aszyny 
towarzyszące, k tó re  użyte będą 
do pracy w  kam pan ii siewów 
wiosennych.

Zaplanowane rem onty  w y k o 
nyw ane są spraw nie i szybko, 
do czego w  dużym  stopniu przy 
czynią się współzawodnictwo 
pomiędzy załogami poszczegól
nych ośrodków. Z in ic ja ty w ą  
współzaw odnictw a w ys tąp ił 
POM w  W ejherow ie, którego 
załoga zobowiązała się zakoń
czyć rem on ty  na k ilk a  dn i przed 
usta lonym  term inem , t j.  przed

20 lu ty m  I wezwała do w spó ł-.' 
zaw odnictw a w szystkie P O M -y  
w  w o j gdańskim  Za przyk ładem  
załogi PO M  w  W ejherow ie poszli 
pracow nicy P O M -ów  w  Środzie, 
Nysie, Bartoszycach i Teresinie, 
in ic ju ją c  w spółzaw odn ictw o o 
przedterm inow e wykonanie , re
m ontów  maszyn w  ośrodkach W 
w ojew ództw ach : poznański..*, o - 
po lskim , o lsztyńskim  i warszaw
skim .

Podejmując in ic ja tyw ę POM 
w Wejherowie, załoga ośrodka 
w Radymnie, w woj. rzeszow
skim, wezwała do współzawod
nictwa robotników  warsztatów 
silnikowych Technicznej Obsłu
gi Rolnictwa, które przeprowa
dzają remonty siln ików  do tra k 
torów z POM-ów.

O sprawnym przebiegu re
montów maszyn rolniczych w 
POM-ach świadczy przykład 
POM-u w Drobinie, który już 
przed 20 bm. całkowicie zakoń
czył naprawę swoich maszyn.

Dzieła, tom  I 
Dzieła, tom  I I  
Dzieła, tom  V 
Dzieła, tom  X IV  
Dzieła, tom  X IX

— lata 1893 — 1894
— lata J 895 — 1897
— lata 1901 — 1902
— rok 1908.
— rok  1913

Dzieła, tom  X X I I  — la ta  1915 — 1916 (grudzień — lip iec) 
(dalsze tom y w przygotow aniu)

Dzieła w ybrane, tom  I  — I I.
Co pisał i m ó w ił Len in  o b ib lio tekach. Z  przedm owam i, a r

tyku łe m  i przyp isam i N. K . K rup sk ie j.
Co robić? Palące zagadnienia naszego ruchu.
Co to są „p rzy ja c ie le  lu d u " i ja k  oni w o ju ją  przeciwko so

cja ldem okra tom ?
D w ie ta k ty k i soc ja ldem okrac ji w  re w o lu c ji dem okra tycz-

nej.
Dziecięca choroba „lew icow ośc i“  w  kom unizm ie.
Ekonom ika i p o lity k a  w  epoce d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , o ra2 

inne a r ty k u ły  z la t  1918 — 1923.
Im pe ria lizm  ja ko  najwyższe stad ium  kap ita lizm u.
K aro l M arks.
M arks, Engels, m arksizm .
M arksizm  a rew iz jon izm .
O K om unie P aryskie j.
O lite ra tu rze .
O państw ie.
O Tołsto ju .
O usp raw n ien iu  apara tu państwowego oraz o walce z b iu 
rokra tyzm em  i m itręgą  w  urzędowaniu.
O walce p rzeciw kó w o jn ie  im peria lis tyczne j.
O związkach zawodowych.
Pierwszy maja.
Przyczynek do c h a ra k te rys tyk i rom antyzm u ekonomicznego.
Rewolucja p ro le ta riacka a renegat K autsky.
Treść ekonomiczna na rodn ic tw a i je j k ry ty k a  w  książce 

P Struwego. O dzw iercied len ie  m arksizm u w  lite ra tu rze  
hurżuazyjne j.

Zadsmia zw iązków  młodzieży.
L E N IN  W I.. S T A L IN  J. W. — O ro li kob ie ty  w  walce 

o socjalizm .
LE N IN  W I., S T A L IN  J W. — O spółdzielczości p ro d u kcy j

nej na wsi.
LE N IN  W I., S T A L IN  J. W. — O w spó łzaw odn ictw ie  pracy 

W M A Ł E J  B IB L IO T E C Z C E  M A R K S IZ M U -L E N  IN  IZ M U
Losy historyczne nauk i K  M arksa — T rzy źródła i trzy  czę

ści składowe m arksizm u — Przem ówienie na uroczystości 
odsłonięcia pom ników  M arksa i Engelsa 7 listopada 
1918 r. — M arks izm  a rew iz jon izm  — Im peria lizm  a roz
łam w socja lizm ie — Z ks iążk i: „K to  to są przyjacie le  
ludu " i ja k  on i walczą przeciw ko socja ldem okracji?  — 
Protest socja ldem okratów  rosy jsk ich  — Zadania socja l
dem okra tów  rosy jsk ich  — Kwestia narodowościowa 
w naszym program ie — K ró tk i zarys rozłam u w SDPRR
— Referat o rew o lu c ji 1905 r. — R ew olucyjna dyk ta tu ra  
dem okratyczna p ro le ta ria tu  i chłopstwa — I I I  Z jazd — 
W alka p ro le ta ria tu  1 lo ka js tw o  bu rżuaz ji — Nasze za 
dania a Rada Delegatów Robotniczych — P ro le taria t 
a chłopstw o — Socja lizm  a ch łopstw o — Referat o sto
sunku do p a rtit burżuazyjnych — Na w łaściw ą drogę
— Likwidacja likwidatorstwa — Rozbieżności w euro

pe jsk im  ruchu robotn iczym  — P rzyp ływ  fa li re w o lu c y j
nej — Sytuacja w SDPRR i na jb liższe zadania’ p a rtii
— O portun izm  i krach I I  M iędzynarodów k i — O dum ie 
narodowej W ie lkorusów  — O haśle S tanów Zjednoczo
nych Europy — R ew o lucy jny p ro le ta ria t a prawo naro
dów do samookreślenia — Rew olucja  socjalistyczna 
a praw o narodów do sam ookreślenia — W ojna a socja l
dem okracja rosyjska — O klęsce własnego rządu w w o j
nie im peria lis tyczne j — Program  w o jenny re w o lu c ji p ro
le ta r ia c k ie j — O dwóch lin ia ch  re w o lu c ji — L is ty  z da
leka — O dw u w ła d z tw ie  — L is ty  o tak tyce  — Zadania 
p ro le ta ria tu  w  naszej re w o lu c ji — P artie  po lityczne 
w R osji i zadania p ro le ta ria tu  — N auki o re w o lu c ji — 
Do K o m ite tu  Centralnego SDPRR — P ro je k t rezo luc ji
0 obecnej sy tuac ji po lityczne j — M arksizm  a powstanie
— K ryzys do jrza ł — Rady człow ieka postronnego — L is t
do towarzyszy bo lszew ików uczestników Z jazdu Rad Ob
wodu Północnego — L is t do towarzyszy — L is t do człon
ków  p a r ti i bo lszew ików  — L is t do K om ite tu  C entra lne
go SDPRR — L is t do członków K om ite tu  Centra lnego — 
Odezwa, re fe ra ty , przem ówienia — K o m ite t C en tra lny  
SDPRR. (b) — Do wszystkich członków  p a r ti i i  do
wszystkich klas pracujących Rosji — Tezy w  spraw ie
Zgrom adzenia Ustawodawczego — Zastraszeni krachem  

starego, a walczący o nowe — Jak organizować współza
wodn ictw o? — Przem ówienie w  spraw ie rozw iązania 
Zgrom adzenia Ustawodawczego wygłoszone na posiedze
niu  W C IK  6 (19) stycznia 1918 r. — Przyczynek do h i
s to rii zagadnienia nieszczęsnego poko ju  — O frazesie re 
w o lucy jnym  — Zdum iew ające i po tw orne — Poważna 
lekcja i poważna odpowiedzialność — Referat o re w iz ji 
program u i zm ianie nazwy p a r ti i — Rezolucja w spraw ie 
nazwy p a rtii i program u pa rty jnego  — Najbliższe za
dania w ładzy radzieckie j — O „ le w ic o w e j“  dziecinnadzie
1 drobnomieszczańskości — W spraw ie głodu (lis t do ro 
bo tn ików  p ite rsk ich ) — Towarzysze robo tn icy ! Rusza
my w osta tn i decydujący bój — Przem ówienie do dele
gatów K om ite tów  biedoty obwodu moskiewskiego. 8 l i 
stopada 1918 r Przem ówienie wygłoszone na I I I  spół
dzielczym  zjeździe robotniczym  7 grudn ia 1918 r. — 
Przem ówienie na pierwszym  ogó lnorosyjsk im  zjeździe 
w ydz ia łów  ro lnych, kom ite tów  biedoty i kom un 1) g rud
nia 1918 r — M aleńki obrazek dla w y jaśn ien ia  w ie lk ich  
zagadnień — Sprawozdanie K om ite tu  Centra lnego — Re
fera t o program ie p a rty jn ym  — Przem ówienie końcowe 
w zw iązku z re fera tem  o program ie p a rty jn y m  — Refe
ra t o pracy na wsi — Przem ówienie wygłoszone podczas 
otw arc ia  1 Kongresu I I I  M iędzynarodów ki — Tezy i re 
fe ra t o dem okrac ji bu rżuazyjne j i dyk ta tu rze  pro le ta
ria tu  — Rzeczy zdobyte i zare jestrowane — I I I  M iędzy
narodówka i je j znaczenie w dzie jach — O zadaniach 
I I I  M iędzynarodów ki.

PRACE O L E N IN IE
Lenin Włodzimierz Ilji.cz — K ró tk i zarys życia I działalności
S T A L IN  J. W — Lenin a kwestia sojuszu ze średniakiem.

„ — O Leninie.
K O N S TA N TY N Ó W  F. — Rozwinięcie materializmu histo

rycznego przez Lenina i Stalina.
M AREK F — Lenin — Geniusz rewoiucJL 

Muzeum Lenina w Poroninie. — przewodnik.

Nagrody dla młodzieży przodującej 
w oszczędzaniu

(a) D yrekc ja  P K O  w  Szczeci
nie przyznała cenne nagrody w 
postaci książek, sprzętu sporto
wego i pomocy naukow ych dla 
szkół podstawowych i średnich 
ogólnokształcących, k tó rych  
uczniowskie kasy oszczędności 
w y ró ż n iły  się w yda jną  pracą.

D la  w yróżn ia jących  się zespo
łów , nagrodzonych za szczegól

n ie  skrzętne oszczędzanie z* 
pośrednictw em  szkolnych kas 
oszczędności należą: uczniow ie 
Państwowego L iceum  O gólno
kształcącego w  Szczecinie-Dą- 
b iu, uczn iow ie szkoły podstawo
w e j w  Debrzn ie (pow. Czług^f?
chów), szkoły w Pełczycach 4  
pow. M yślibórz i  in.

889  gromad uczestniczyło 
na Śląsku w akcji melioracyjnej
(a) W  a k c j i  m elio ra cy jn e j na 

Ś ląsku uczestniczyło 889 gro
mad.

Chłop i z tych gromad p rz e 
p ro w a dz ili konserwacje, oczy - 
szczanie i budowę ponad 1.200 
km  row ów  m e lio racyjnych. J 

We w spółzaw odnictw ie w yróż 
n ily  się grom ady: U stroń, K rze -

menda i Mikuszowlce, które 
otrzym ały nagrody w postaci ra 
dioodbiorników i bibliotek.

Nagrody pieniężne przyzna -  
ne zostały chłopom m a ło ro l
nym: Nici, Stachowi i Pasterna
kowi.

Przodujące zespoły młodzieżo
we otrzym ały sprzęt sportowy.

W iadom ości sportowe

Reorganizacja L ig i żużlowej
W  ro k u  b ie ż ą c y m  ro z g ry w k i L ig i  

ż u ż lo w e j odbędą  s ię  w  z m ie n io n e j 
fo rm ie . Z a m ia s t poszcze g ó ln ych  
k lu b ó w  w  s k ła d  L ig i  w e jd z ie  10 d ru 
ż y n  re p re z e n tu ją c y c h  Z rze sze n ia  
S p o rto w e : 8 d ru ż y n  Z rzeszeń  C R Z Z , 
o raz  po  je d n e j C W K S  i G w a rd ii.

Z m ie n io n y  zo s ta ł ró w n ie ż  sys tem  
ro z g ry w e k . W  poszcze g ó ln ych  za
w o d a c h  ż u ż lo w y c h  u c z e s tn ic z y ć  bę 
dą t y lk o  d w ie  d ru ż y n y . Z e s p o ły

w a lczą  sys te m e m  k a ż d y  z k a ż d y m  
(bez re w a n ż u ). T a k  w ię c  odb ę d z ie  
sie  o gó łe m  45 s p o tk a ń  w  9 te rm i
nach .

O ty tu le  m is trz o w s k im  d e c y d u je  
sum a  p u n k tó w  z d o b y ty c h  w  ro z 
g ry w k a c h . W  ra z ie  ró w n e j i lo ś c i 
p u n k tó w  d e c y d u je  ilo ść  p ie rw s z y c h  
m ie js c  z a ję ty c h  p rzez  z a w o d n ik ó w  
d a n e j d ru ż y n y  w  czasie  m is trz o s tw .

Spotkania zapaśników Poznania 
z reprezentacją Łodzi i Warszawy

P o z n a ń sk i O k rę g o w y  Z w ią z e k  
A t le ty c z n y  z w ró c ił  się  do  łó d z k ie g o  
i  w a rsza w sk ie g o  Z w ią z k u  A t le ty c z 
nego  z p ro p o z y c ją  ro z e g ra n ia  m ię -  
d z y o k rę g o w y c h  s p o tk a ń  w  zapasach 
P o zn ań  — Ł ó d ź  i  P oznań  — W a r
szawa.

Spotkanie  rep reze n tac ji Ł o d z i z

P o zn an iem  ro ze g ra n e  zo s ta n ie  W  
n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę , 28 bm . w  Po
z n a n iu , p rz y  czym  o b ie  re p re z e n 
ta c je  w y s tą p ią  w  s w y c h  n a js i ln ie j
szych  sk ład a ch .

Spotkanie  P oznań  —- W a rsza w a  
ro zeg ra n e  zo s ta n ie  w  d n iu  4 lu te 
go b r. ró w n ie ż  w  P o z n a n iu . „

W k ilk u  zdaniach
W  d n ia c h  od  25 — 27 b m . na  lo -

d o w is k u  to ru ń s k im  odbędą  s ię  m i
s trz o s tw a  h o k e jo w e  P o ls k i zrzesze
n ia  s p o rto w e g o  ,,K o le ja r z “ . W  t u r 
n ie ju  w ezm ą  u d z ia ł ze spo ły  K o le 
ja rz a  z T a rn o w s k ic h  G ó r, P rz e m y 
śla, W ro c ła w ia , W a rs z a w y , P ru s z 
k o w a , B yd g oszczy  i  T o ru n ia .

W a ln e  ze b ra n ie  P o ls k ie g o  Z w ią z 
k u  T e n iso w e go , k tó re  m ia ło  się 
o d b y ć  w  d n iu  28 b m . zo s ta ło  p rz e 
łożone  na  d z ie ń  11 lu te g o  b r.

*
W  d n iu  15 b m . ro zpo czą ł s ię  w  

G iż y c k u  d w u ty g o d n io w y  k u rs  ja c h 
t in g u  lodow ego , z o rg a n iz o w a n y  
p rzez  L ig ę  M o rską . N a  k u rs  ten  
p rz y b y ło  GO k a n d y d a tó w  na in s t r u k 
to ró w . W a ru n k i lo d o w e  są po
m y ś ln e  i  u m o ż liw ia ją  m ło d y m  b o-

je ro w c o m  z d o b y c ie  u m ie ję tn o ś c i że
g lo w a n ia  n a  lodz ie .

D e c y z ją  W y d z ia łu  K u l t u r y  F iz y -  
czn e j C R Z Z , p rz e w o d n ic z ą c y  Z K ^  
S ta l w  O s tro w c u  S ło w iń s k i zosta* 
z a w ie szo n y  na  o k re s  d w u  lat w  pcI* 
n ie n iu  ja k ie jk o lw ie k  fu n k c j i  w  sp °r  
c ie  z w ią z k o w y m , za n ie w ła ś c iw e  z a ' 
c h o w a n ie  s ię  podczas m eczu  p iłk *  
w o d n e j O g n iw o  — B y to m  S ta l 
O s tro w ie c .

Z a rz ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  Z a w od o 
w ego  W łó k n ia rz y  na w n io s e k  R ady 
G łó w n e j ZS W łó k n ia rz ,  zaw ies i* 
w  d z ia ła ln o ś c i za rząd  k lu b u  „ W ło k -  
n ia rz “  w  Ł o d z i i  p o w o ła ł do s p ra - 
w o w a n ia  czyn n o śc i za rząd  ko m isa 
ry c z n y  k lu b u  z d y r ,  K a ź m ie rc z a - 
kiem na czele.
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Z  NOTATNIKA 
WARSZAWY

Trzeba ostatecznie 
zlikwidować plagę 
handlarzy biletam i 

do kin
Od pewnego czasu daje się 

znowu zaobserwować pod k i l 
kom a k inam i stolicy, wyrasta
jącą z każdym  dniem plasć 
hand lu łańcuszkowego b ile ta 
m i, upraw ianą przez n ie licz
nych ju ż  handlarzy, żeru ją
cych bezkarnie na naiwności 
n ieuśw iadom ionej części na
szego społeczeństwa.

„ b z ik i“  handel b ile tam i 
p rzyb ra ł szczególnie duże roz
m ia ry  przed k inam i „P a lla 
d iu m “ , „A tla n tic " . „P o lon ią “ , 
„M oskw ą“  i „S yreną“ .

B rak  ja k ie jk o lw ie k  ko n tro li 
ze strony funkcjonariuszy 
M O , czynników  społecznych, 
a nawet w ładz F ilm u  P o lsk ie
go, rozzuchw alił do tego sto
pn ia handlarzy, że praw ie co
dziennie „sz tu rm u ją “  kasy 
k in , w yku pu ją  duże ilości b i
le tó w  i sprzedają je po w y 
górowanych paskarskich ce
nach. A tym  samym uniemoż
liw ia ją  ludziom  pracy nabycie 
tańszego b ile tu  i skorzystanie 
z k u ltu ra ln e j roz ryw k i, k tóra 
ma dać im  wypoczynek po 
pracy.

Handlarze ci z ja w ia ją  s V  
zazwyczaj przed tym i .kinam i, 
v,' k tó rych  grane są f ilm y  a- 
trakcy jn e . Przeważnie usta
w ia ją  się w  ogonku, w yku pu 
ją  b ile ty  i opuszczają kino. 
„W ypad y“  te pow tarza ją nie
raz trzyk ro tn ie  z małą zm ia
ną, k tó ra  polega na zamianie 
w ie rzchn ie j części ubrań. Po . 
so lidnym  obłow ieniu się p rzy
stępują do sprzedaży b ile tów , 
podczas k tó re j z iście bez
względną nachalnością han- 
d ia rską  sta ra ją  się „wepchnąć 
zapas“  po paskarskich cenach 
10 zł za b ile t zatrzym yw anym  
przez siebie przechodniom i  o- 
czekującym  na seans.

W arto dodać że za pien ią
dze wyłudzone przed k in a 
m i, handlarze ci urządzają p i
ja ty k i.

Sprawa z likw idow an ia  han
d lu  łańcuszkowego b ile tam i 
poruszana była  n ie jednokro 
tn ie  w prasie, ale n igdy nie 
podejm owano żadnych środ
kó w  zm ierzających do za
prowadzenia porządku na 
ty m  odcinku. Obecnie, k ie 
dy sprawa handlu b i
le tam i w yp łynę ła  na nowo, 
n ie  wolno przechodzić nad nią 
do porządku dziennego, a na
leży niezwłocznie przystąpić 
do akc ji likw id o w a n ia  wszel
kiego rodzaju nierobów, k tó 
rzy  trudn ią  się spekulacją b i
le tam i.

Oczywiście dużą ro lę  do 
spełn ien ia m ają  tu organa 
M il ic j i  O byw ate lsk ie j, k tó rym  
pow inny w ydatn ie  pomóc w  
te j a kc ji społeczne kom isje 
k o n tro li cen oraz pracownicy 

" F ilm u  Polskiego.
Do akc ji likw id ow a n ia  han

d lu  łańcuszkowego b ile tam i 
w inna  rów nież przyczynić się 
m łodzież zorganizowana i sy 
gnalizować funkcjonariuszom  
M il ic j i  o wypadkach przepro
wadzania pokątnego handlu 
b ile ta m i oraz wskazywać ich 
sprzedawców.

(Zh)

W  roku 1951 trzeba wypracować właściwą 
organizację ro b ó t potokow ych na M uranow ie

W  m arcu 1950 roku  urucho -  
m iony .został na budow ie osiedla 
m ieszkaniowego M uranów  w  
W arszawie pierwszy w  budów  - 
n ic tw ie  po lsk im  potok. P ierwszy 
potok budow lany w  Polsce, o - 
pa rty  o bogate doświadczenia 
radzieckie i poprzedzony poważ
nym i osiągnięciam i przodowni
ków  i rac jona liza torów  w  dzie - 
dżinie pracy zespołowej, bryga
dowej i szybkościowej, m ia ł się 
stać ośrodkiem  rozw oju socja li
stycznych metod pracy, wy -
tw o rzyć  w ysokokw a lifikow ane 
kad ry  we wszystkich rodzajach 
budownictw a osiedlowego, łącz
nie z podniesieniem um ie ję tno
ści personelu techniczno -  inży
nieryjnego. Potok nu iranow ski 
m ia ł przynieść w  r. 1950 przy
śpieszenie oddania do użytku 
b lisko 2 tys. izb m ieszkalnych.

Analiza pracy m uranow skie- 
go potoku w  r. 1950 m ia ła po
służyć dla ustalenia w ytycznych 
upowszechnienia potokowegó sy 
stemu budownictw a w  całym  
k ra ju  w r. 1951. Jak wygląda ta 
analiza?

O siągn ięc ia  ro k u  1950
P rzy ję ło  się tw ierdzenie, że bu 

dować potokowo, to znaczy bu
dować lep ie j, szybciej i  tan ie j 
niż dotychczas stosowanymi sy
stemami. S próbu jm y znaleźć po
tw ie rdzenie powyższego w  p o 
rów nan iu  wskaźników  ekono
m icznych potoku i  innych ou - 
dów osiedlowycn.

P lan rzeczowy potoku, prze - 
w idu jący  oddanie do uży tku  w  
r. 1950 łącznie -1.(396 izb (w  tym  
2.847 w  budynkach kont.ypuo -  
wanych, a 1.849 w  budynkach 
nowo-rozpoczynanych) został w y 
konany w  100 proc.

W artość przerobu na 1 robo- 
czo-godzinę w  p ro du kc ji w yno
si średnio z całego roku  21 zł 
60 gr. B iorąc iednsk pod uw a
gę, że ty lk o  I I  i I I I  k w a rta ł b y 
ły  w  pe łn i po tokow ym i, należy 
przy jąć średni przerób godzino
w y  na 1 robotn ika  p ro d u kcy j
nego potoku na 24 zł.

Ana logiczny przerób na te re 
nie  innych osiedli (M irów , M ły 
nów, osiedle Nowom ieiskie) w y 
nosił w  r. 1950 około 18 zł.

1 m sześć, ku b a tu ry  m ieszkal
nej powstawał na potoku kosz
tem  niespełna 9 i poł godziny.

Na budowie innych osiedli 
wskaźnik ten jest wyższy i  się

ga 11 godzin, znaczy to, że przy 
systemie potokowym  w ydatku je  
się dkoło 14 proc. m nie j robo
cizny.

Średni czasokres w ykonyw a
nia budynku o kubaturze np. 10 
tys. m sześd. wynosi dla potoku 
125 dni, podczas gdy na Nowym  
Mieście ta k i sam b lok  buduje 
się średnio w 140 dni, na M iro - 
w ie w 168 dni, a na M łynow ie  
W 200 dni. C ykl p rodukcy jny 
jest zatem przy systemie poto
kow ym  o 11—80 proc. krótszy 
niż na innych osiedlach.

Koszt w łasny 1 m sześć, bu - 
dynku na potoku nie odbiega 
w iele od c y fr  kosztów innych o- 
siedli, chociaż średnio jest 'ró w 
nież niższy.

C yfry  wyżej podane chociaż 
przekonywające o wyższości sy
stemu potokowego nad dotych - 
czas stosowanym i daleko jednak 
odbiegają od w yn ików , których 
oczekiwano po m uranow skim  
potoku. Poważne błędy w pracy 
m uranowskiego potoku w r. 1950 
nie pozw o liły  na bardzie j j a 
skrawe uw ydatn ien ie  jego wyż
szości.

P o ło w ic z n y  sukces
Potok m ia ł stać się ośrodkiem  

prom ien iu jącym  na całe budow 
n ic tw o  nowoczesnością metod 
i o rgan izacji pracy. W arun
k i d la  w ype łn ien ia  tego za
szczytnego zadania b y ły  ko 
rzystne. M uranów  otrzym ał w ie l 
ką ilość sprzętu mechanicznego, 
tak, że k iedy na 1 robo in ika  bu 
dowy osiedla Nowom iejskiego 
wypadało 0,25 K M , z M irow a -— 
0,46 K M , a z M łynow a — 0,53 
K M , to na potoku wskaźnik ten 
w ynos ił 0,94 KM .

A le  drogą samej ty lk o  mecha
n izac ji trudno  jes t uzyskać po
ważne osiągnięcia w  pracy. Na 
potoku we współzawodnictw ie 
bra ło  udzia ł ty lk o  69 proc. zało
gi, w  n iew ie lk im  stopniu stoso
wano znane powszechnie pom y
sły  uspraw nia jące prace, ja k  
warstw om ierze, szablony itp . Za 
łożony z in ic ja ty w y  organ izacji 
p a rty jn e j k lu b  rac jona liza to
rów , k tó ry  zresztą może się po
szczycić 18 zatw ierdzonym i po
m ysłam i, nie został otoczony 
na leżytą opieką.

W szystkie te fa k ty , wym aga - 
jące zresztą szerszego omówię - 
nia w skazują w yraźn ie  na to, 
że potok' nie spe łn ił swych za

dań je ś li idzie o upowszechnie
nie i rozw ijan ie  socjalistycz - 
nych metod pracy.

N ie w ła ś c iw e  za p la no w a n ie  
zadań —  p ie rw s z y m  b łędem

Już pierwszy miesiąc pracy 
potoku w ykaza ł w  jego mecha
nizm ie poważne . i zasadnicze 
brak i. Harm onogram y postępu 
robót, za trudnien ia  i  zaopatrze
nia — podstawa organ izacji pra 
cy potokowej w kró tce  po roz
poczęciu robót pokreślone zo
stały poprawkam i. Harm ono
gram  postępu robót, oparty o 
niepełną, dostarczaną sukcesyw
nie dokum entację okazał się 
mocno nieścisły. Harm onogram  
zatrudnien ia  nie uw zględn ia ł bu 
dyn liów  rezerwowych, których 
udzia ł sięgnął 12 proc. zasadni
czej kuba tu ry  potoku. O tyleż 
procent harm onogram  zatrud - 
nienia okazał się zaniżony. H a r
m onogram zaopatrzenia zaw ie
ra ł rów nież poważne n iedokład
ności, w yn ika jące  z oparcia go 
nie na szczegółowej dokum enta
c ji technicznej.

Jeśli do tego wszystkiego do
dam y jeszcze b rak harm onogra
mu w ykorzystan ia  sprzętu i de
zorganizację panującą na te re 
nie . placu budowy, jasne bę
dzie, że M uranów  rozpoczynał w 
r. 1950 pracę w  stanie da lek im  
od potokow ej organ izacji robót.

K ło p o ty  z d o k u m e n ta c ją  
te ch n iczn ą

B ra k i w  dokum entacji tech - 
nicznej, k tó ra  w  zasadzie przy 
budow nictw ie  potokow ym  w in 
na być ca łkow icie  gotowa przed 
przystąpieniem  do robót, pogłę
b ia ły  trudności w ykonawstwa.

Dokum entacja techniczna przy 
chodziła na budowę z opóźnie
niem. Przy IV  serii budynków  
opóźnienie to wynosiło  ’ 9 dni, 
p rzy V  serii — 5 dni. D okum en
tacja na. budowę b lokń  n r  67 
by ła  o miesiąc spóźniona, r.a 
b lok  68-58 — 25 dni, na szkolę 
podstawową — praw ie  trzy  m ie 
siące. W  trakc ie  robót dokumen 
tacja  ulegała n ie jednokro tn ie  
zmianom, w  w ie lu  wypadkach 
była  sporządzona niedbale

W brew  podstaw owym  zasa
dom potoku typy  elementów 
budow lanych nie b y ły  u je d n o li
cone. Rysunki przew idyw a ły  np. 
160 typów  różnych belek, Które

Warszawscy korespondenci piszą:

Korespondent robotniczy-»linotypista 
awansowany na dyrektora Warszawskich 

Zakladó w Graficznych

Siadem  naszych a r ty k u łó w

Koncerty i zabawy 
dla młodzieży

W  dniach 7 i 8 grudn ia 1950 
roku  poruszyliśm y sprawę b ra 
k u  specjalnych koncertów  i za
baw dla m łodzieży szkolnej.

Jak nas obecnie in fo rm u je  
M in is te rs tw o  O św ia ty w  roku 
bieżącym koncerty dla m łodzie
ży szkolnej organizować będzie 
Generalna D yrekcja  le a tró w , 
Oper i Filharmonii oraz „A rto s  .
K re d y ty  na ten cel umieszczone 
są w  budżetach terenowych.

Zabawy dla m łodzieży szkol
ne j organizowane są w  szko
łach przez ZM P i SP, a władze 
szkolne obowiązane są u ła tw iać 
organizacjom  m łodzieżowym  
przeprowadzenie zabaw i czu
wanie nad ich przebiegiem.

Nowi. unia kolcow a  
obsługiwana 

przez ZMP-owców
(G -H) ZM P-owey, zatrudnie- 

. ł 'v Parowozowni i  warszta- 
-m lejowyeh P K P  w  Suchej 

zorganizowali m łodzieżową ob- 
smgę na Unii ko le jow e j Sucha
-  Szczakowa. P ierWszy p0ciąg 
z m łodzieżową, o , . UDSłl'gą w y ru 
szył z Suchej 20 bm.

Odbudowa 
„Dw oru Artusa“ 

w Gdańsku
.(G -H ) W ojewódzka P racow- 

rm  k o n s e rw a c ji Z abytków  w  
Gdańsku prowadzi obecnie kon- 

wyposażenia wewnę- 
R a tu s° tzw - „czerw onej sa li"
— ' ?a Gdównomiejskiego oraz

W dn iu  1 stycznia 1951 roku
nastąpiła reorganizacja przed
siębiorstwa W arszawskie Za
k ła dy  Graficzne. Na stanowisko 
dyrekto ra  naczelnego, w y ło n io 
nego z dawnych W ZG, przed
siębiorstwa pod nazwą W ZG  — 
W ojewództwo W arszawskie, po
w o łany został lino typ is ta , to 
warzysz Zenon Bączkowski. 
Tow. B ączkow ski-pracu jąc jako 
lino typ is ta  gazetowy w yróżn ia ł 
się w  pracy zawodowej, zdo

byw ając we współzawodnic
tw ie  k ilk a k ro tn ie  ty tu ł przo
dow n ika pracy. Tow. Bączkow
ski b ra ł rów nież żyw y udzia ł 
w  pracy po lityczne j i społecz
nej na terenie dawnych WZG 
przy ul. Tam ka 3. B y ł p rze 
wodniczącym  rady zakładowej, 
pracow ał w  kom is ji współza
w odn ictwa, oraz p e łn ił obowiąz
k i in s tru k to ra  szkoleniowego 
pierwszych grup kob ie t pracu
jących na linotypach.

Usprawnienie pozwoliło uniknąć 
przerwy w produkcji 

podczas remontu kotłowni
K o tło w n ia  fa b ry k i „S ch ich t“ 

uległa podczas działań w o jen 
nych poważnym  zniszczeniom. 
Szczególnie zru jnow ane b y ły  
k o tły  parowe. Po napraw ie  w 
w  1944 r. k o tły  pracow ały do
brze. Dopiero niedawno okazało 
się, iż k o tły  oraz kom in  w ym a
gają gruntownego rem ontu.

Zaczęliśmy się w fabryce za
stanawiać, ja kby  tu przepro
wadzić naprawę nie prze ryw a
jąc pracy w  ko tłow n i, k tó ra  jest 
sercem fab ryk i.

I  znaleźliśm y wyjście. Posta
now iliśm y wybudować , kom 'h  
zastępczy na pół fab ryk i, a n 
drugie pół wypożyczyć parowoz

z PKP, k tó ry  zasili parą oddzia
ły  produkcyjne.

W ykonania rem ontu  podjęło 
się Państwowe przedsiębiorstwo 
budowy m iast i  osiedli, — g łów 
ne k ie row n ic tw o  robót kom ino - 
w o -ko tłow ych  n r 8 z Łodzi.

Po dokonaniu napraw, g ru n 
tow n ie  wyrem ontow ana ko tło w 
nia  oraz kom in  zostały oddane 
do uży tku  fa b ry k i. Praca W fa 
bryce pow róc iła  do norm alnego 
stanu. D z ięk i pom ysłowem u 
uspraw nien iu  zasilenia parą od
dzia łów  p rodukcy jnych  przez 
parowóz, un iknę liśm y p rze rw y 
w  p rodukc ji.

W A C ŁA W  M U Ć K A  
„S ch ich t“

Robotnicy — konstruktorani

W  uznaniu zasług tow. Bącz
kowskiem u przydzielono miesz
kanie na M uranow ie  (dotąd 
m ieszkał poza Warszawą) oraz 
przyznano, odznakę- przodow ni
ka pracy.

O statn io tow. Łączkow ski b y ł 
powołany na kurs dyre k to rsk i 
p rzy  Centr. Zarządzie Przem y
słu Graficznego. Po ukończeniu 
kursu ob ją ł stanowisko naczel
nego dy rek to ra  W ZG  na woj. 
warszawskie.
, Tow. Bączkowski w  pe łn i za
s łuży ł sobie na ta k i awans. 
Wszyscy będziemy b ra li z n ie
go p rzyk ład  ja k  należy praco
wać dla . rea lizac ji w ie lk iego 
planu 6-letniego. Załoga daw 
nych W ZG życzy tow . Bącz
kow skiem u na now ym  stano
w isku ja k  najlepszych w y n i
ków  w  pracy.

TAD EU SZ JA G O D A  
D ru ka rn ia  Akcydensowa

W czerwcu ubiegłego roku zo
sta li wydelegowani przez naszą 
fabrykę na 6-m iesięczny ...... .
techniczno

Dwo‘-u Artusa,''

kurs
kons truk to rsk i, zor 

ganizówany przez C entra lny Za- 
, p rz0m ysłu M aszynow ego 

dw a j nasi towarzysze blacharz 
S tan isław  O rłow sk i i slusarz la -

* ““ r g™dobrym i w yn ikam i tego ku isu

od stycznia 1951 r. p racu ją  w 
naszej fabryce Narzędzi L e ka r
skich w  biurze fa b ry k a c ji jako 
konstruktorzy. Obaj są ogrom 
nie zadowoleni z kursu i  nie 
wątp ią , że osiągną po dalszej 
nauce jeszcze wyższe k w a lif ik a -

R. M IC H A L S K I 
Fabryka  Narzędzi Lekarskich

Kiedy firma,, Przemysł budowlany 
skończy remont naszego domu?

i i

Dom przy u l Ludowej 4 pTZ'î- 
y otrzym a!

sci w  k tó ry m  a r ty -  • ¿ uczony  do remontu

uę z cennym 
w ieku.

zabezpieczają ścia-
freskiem  z X IV

sa
Podczas Rożac

tynk, na k t™ 0 ™  A rtu '°ryrn
się obraz, skruszaYY 
w  w ie lu  m iejscach od m um  'o 
becnie konserw atorzy w  “ n ° "  
ciu o radziecką metode konser
w a c ji starych lresków  bizan 
ty js k ic h  p rzy tw ie rdza ją  malo 
w id lo  do ściany. W ną jb iiż  
szym czasie fresk zostanie od
czyszczony i odświeżony.

Równocześnie z pracą . m ala
rzy  posuwa się rekonstrukc ja  
zabytkowych rzeźb, k tó re  zdo
b iły  D w ór A rtusa i inne bu
dowle Gdańska.

na początku ubiegłego roku do
tację z FG M  i przy końcu no
cą 1950 r. f irm a  „Przemysł B u
dowlany“ z ul. Chocim skiej 31 
rozpoczęła rem ont. Prace posu
w a ły  się w żó łw im  tempie- F ir 
ma w yb ie ra ła  co ła tw ie jsze ro 
boty ja k  na przykład otynko
wanie k la tk i schodowej, pod
czas kiedy trzeba byio  rozpo
cząć od w ykonan ia  szamba, za
łożenia niezbędnej s to la rk i i in 
sta lacji e lektryczne j

Pół roku trw a  już  rem ont, 
dom nie posiada ub ikac ji, św ia 
tło  ma ty lk o  k ilk u  lokatorów , 
k tó rzy  podłączył* się do pionu 
gospodarczego. Pozostał- m lo
katorom  powiedziano, że nie 
mogą otrzym ać św ia tła  ze

względu na zbyt c ienk i prze
k ró j pionu.

In te rw en iow a liśm y w ' sprawie 
przedłużającego się rem ontu w 
Dzieln icowej Radzie Narodowej
W arszawa-Południe. Po naszej
in te rw enc ji firm a  „P rzem ysł 
B udow lany“ zobowiązała się do 
1 grudnia 1950 r. uruchom ię 
szambo i założyć nowy pion e-
S y ć » .

"'cT d'5o i««™ bidsew
czekać na wykonanie P*a 
ry c i podjęła się tirm a  „  -
mysi B udow lany" i na ^ “ ,  
o trzym ała społeczne pieniądze?

JA N  P IS K O R S K I 
W arszawa - Południe

W Warszawie 
odbędzie się krajowa  

narada aktywu  
wiejskiego ZM P

(f) W dniach 27 i 28 bm. od
będzie się w  W arszawie k ra jo 
wa narada ak tyw u  w iejskiego 
ZMP.

Narada, w  k tó re j wezmą u- 
dz ia ł ak tyw iśc i z różnych g ro 
mad wszystkich w o jew ództw . 
PGR, POM podsum uje w y n ik i 
dotychczasowej rea lizac ji l i 
chwa! Rady Naczelnej ZM P  na 
wsi oraz określi nowe zadania 
organ izacji w  walce o przebu
dowę wsi. ,

Rośnie tabor 
stołceznej straży 

ogniowej
W roku bieżącym warszawska 

straż pożarna otrzym a 3 nowe' 
samochody oraz 1 samochód z 
motopompą. (i)

Dalsza przebudowa 
„Dom u Dziecka“ 

w Warszawie
„Dom  Dziecka“  p rzy  rogu 

Nowego Ś w iatu i ul. Chm ielne j 
ulegnie w n ied ług im  czasie da l
szej przebudowie, w  w yn iku  
k tó re j zwiększona zostanie w y 
datnie pow ierzchnia sklepowa. 
P ro jek ty  p rzew idu ją  objęcie 
przez „Dom Dziecka", k tó ry  od 
niedawna pracuje w ramach 
M HD jako samodzielne przed
siębiorstwo, całego narożnego 
budynku, (k)

można — ja k  w ykaza ły  prejek»- 
ty  na rok  1951 — zredukować 
do 4 typów.

W  rysunku budynków  30 i 61 
przewidziano na jednej ław ie  
fundam entow ej ściany obu b lo
ków. P rzyk łady  można by m no
żyć.

N ie d o c ią g n ię c ia
o rg a n iz a c y jn e

U trudn ien ia  w  pracy m u ra 
nowskiego potoku w  r. 1950 
m ia ły  swe źródła nie ty lk o  w  
niedość dokładnym  przygoto - 
w aniu robót od strony harmono 
gram ów i dokum entacji techni - 
cznej. Na b rak i w pracy potoku 
złożyły s-ę również poważne 
niedociągnięcia w organizacji 
samego W ykonawstwa.

W spom nieliśm y już  powyżej
0 niedokładnościach harm ono
gramu z.aopatrzenia i braku 
harm onogram u pracy sprzętu. I 
jedno i drugie pociągało za so
bą poważne m arnotraw stw o 
M a te ria ły  najczęściej prz.ywo - 
żono na budowę w nadmiarze. 
Powodowało to nadm ierne za
pasy m ateria łów , stwarzało do
datkowe koszty transportu, nie 
m obilizow ało załogi do w a lk i o 
oszczędność.

Poważne niedociągnięcie prze
ja w iło  się w  pracy k ie ro w n i
ctwa potoku w  zakresie wyko? 
rzystania sprzętu i mechaniza
c ji budowy. B e ton ia rk i, kopark i 
—  sta ły nieraz bezczynnie, z ła 
konserwacja i niedbałe rem onty 
powodowały przestoje.

T ransport w ew nętrzny na po 
toku przez cały rok  1950 opie
ra ł się wyłącznie na p ryw atnych 
furm ankach i samochodach. Do 
piero niedawno uruchom iono na 
M uranow ie ko le jkę  wąskotoro
wą do rozwożenia zaprawy i  iń  
nych m ateria łów . N ie od rzeczy 
będzie tu  wspomnieć, że p o - 
pom ysł założenia te j ko le jk i, 
k tó ra  przyniesie w ie lom iliono  - 
we oszczędności w  ska li rocznej 
złożony został przez jednego z 
pracow ników  b. PPB BOR jesz
cze wiosną 1950 r. N iestety ów 
czesne k ie row n ic tw o  budowy 
M uranowa nie wzięło tego po
ważnie pod uwagę, chociaż na 
teren ie budowy zna jdow ał się 
pe łny sprzęt ja k  lokom otyw ki, 
w y w ro tk i, szyny, podkłady.

N ie w ła ś c iw y  stosunek
do sp ra w  zespołow ości

1 w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra cy
- Stan załogi b y ł w  zupełności 

wystarcza jący dla wykonania 
powierzonych zadań budow ni - 
ctwa potokowego.

A dm in is tra cy jne  dane m ów i
ły  o 295 zespołach na M urano - 
w ie chociaż by ło  ich, w  Końcu 
ub. r. zaledwie 17.

A dm in is tracy jne  dane doty - 
czące zespołowości pracy świad 
czą o n iew łaściw ym  stosunku 
k ie row n ic tw a  budowy do zagad 
nienia ' zespołowości. Pracę 
dwóch m urarzy, czy cieśli pod
ciągano pod pojęcie zespołu 
dwójkowego, płacąc zresztą każ
demu członkowi ta k ie j „d w ó j - 
k i “  s taw ki indyw idualne.

W spółzawodnictwu, które te
oretycznie obejm owało na poto
ku pod koniec 1950 r. 69 proc 
załogi b rak konkre tnych pod - 
staw. Nie ma współzawodnictwa 
pomiędzy brygadam i, załogami 
poszczególnych bloków  itp. Do 
współzawodniczących zalicza się 
po prostu większość robotn ików  
pracujących w  akordzie.

Organizacja pa rty jna  i rada 
zakładowa, nie m ów iąc już  o 
k ie row n ic tw ie  budowy nie do - 
cenialy znaczenia współzawod
nictwa.

W  zakresie dyscyp liny pracy 
dała się zauważyć wyraźna po - 
prawą. W  m a ju  1950 na potoku 
było około 16 proc. n ieuspraw ie
d liw ionych  opuszczonych dn ió
wek, w  lipcu  6,3 proc. w  paź - 
dz iern iku  0,9 proc., w  grudn iu 
około 2 proc. C y fry  te świad - 
czą o wzmożeniu w a lk i o socja 
listyczną dyscyplinę pracy na 
potoku, świadczą one jednak 
również o ca łkow itym  lekcewa
żeniu zagadnień dyscyp liny p ra
cy przez k ie row n ic tw o  M urano
wa w okresie rozpoczynania pra 
cv przez potok.

Jeżeli m im o tych nie wszyst
k ich  zresztą jeszcze braków  i 
niedociągnięć w bilansie pracy 
potoku w  roku 1950 można za
notować w iele pozytywnych e- 
fek tów  gospodarczych ja k  skró
cenie cyk lu  produkcyjnego, pod 
niesienie wydajności, pełną rea
lizac ję  planu, to tym  jaśniejsze 
staje się ja k  w ie lk ie  możliwości 
k ry je  w sobie potokowy system 
budowania. W rok 1951 załoga 
i zm ienione k ie row n ic tw o poto
ku weszły pod znakiem w a lk i o 
u jaw n ien ie  wszystkich tych mo
żliwości, o podniesienie na w yż
szy poziom pracy potoku i u- 
po.wszechnienie jego doświad - 
czeń

P ra w ic  I  m iln .  m  sześć, 
w  p la n ie  na ro k  1951

Plan pracy m uranowskiego 
potoku na rok 1951 obejm uje ku 
baturę praw ie  m iliona m etrów 
sześć. W  tym  na budynk i kon - 
tynuowane przypada 329 tys. m 
sześć., na stany pełne —* ponad 
126 tys., stany surowe — ponad 
238 tys. i ponad 295 tys. na fu n 
damenty. W przyb liżen iu plan 
rzeczowy robót potoku m ura - 
newskiego w br. jest o 15 proc. 
wyższy od planu zeszłoroczne - 
go.

W c h w ili obecnej ponad 50 
proc. dokum entacji na b lok i roz 
poczynane ' i przew idziane do 
wykończenia w  br. jest ju ż  go
towe. Reszta ma napłynąć na 
budowę najpóźnie j do dnia 15. 
I I I .  1951. Pracownia wykonała 
już  szczegółowy urbanistyczny 
plan osiedla, k tó ry  został ak - 
ceptowany przez B iu ro  U rb a n i
s tyk i W arszawy.

Na teren ie samej budowy zro
biono rów nież w iele, aby’ potok 
w r. 1951 pracował sprawniej 
niż dotychczas.

M im o to osiągnięć jest ja k  do
tychczas zbyt mało. N iedociąg
nięcia w  pracy potoku w  r. 1950 
i niedostateczne przygotowanie 
robót na rok  1951 m ają swe źró
dło m. in. w słabej pracy orga
n izac ji p a rty jn e j na potoku.

O p o p ra w ę  s ty lu  p ra cy  
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 

b u d o w y  M u ra n o w a

Procent załogi m uranow skie j 
należącej do PZPR jest daleko 
niższy niż średnia z całego bu - 
dow nictw a warszawskiego U - 
chwała Plenum K W  PZPR o po 
praw ie składu socjalnego orga
n izac ji pa rty jn ych  została na 
M uranow ie  zrealizowana w- oko 
ło 50 proc. Przyczyn tego stanu 
rzeczy nie można się doszuki -  
wać ty lk o  i wyłącznie w słabej 
pracy ag itatorów , k tórych 
wśród w ielotysięcznej załogi jest 
zaledwie 24, czy grup p a rty j - 
nych, które  w  większości is tn ie
ją  ty lk o  na papierze. Przyczyny 
tego stanu rzeczy tk w ią  bo
w iem  również w  niedostatecznej 
trpsce organ izacji p a rty jn e j o 
w ype łn ien ie  jednego z podsta -  
wowych postula tów  potoku, rnó 
wiącego o stworzeniu w arunków  
i atm osfery pracy, w  k tó re j ro 
s łyby szybko kad ry  w y k w a lif i - 
kowanych zawodowo i świado - 
mych polityczn ie robotn ików .

Niedocenianie przez organiza
cję pa rty jn ą  zagadnienia pracy 
zespołowej, niezrozum ienie przez 
nią ro li i zadań w spółzawodni
ctwa pracy, przypadkowe w ysu
wanie kad r i pozostawianie ich 
bez sta łe j opieki, b rak należy
te j trosk i o jakość w ykonaw  - 
stwa, o sprawy szkolenia zawo
dowego, wszystkie te błędy i 
b ra k i mocno jeszcze ciążą na 
pracy organ izacji p a rty jn e j M u 
ranowa.

Jedynie w  walce z ty m i b ra 
kam i i błędam i, w  walce do k tó 
re j w inna stanąć cała organiza
cja pa rty jna  potoku, zasilona 
najlepszym i, dotąd bezparty j - 
nym i, przodow nikam i pracy, ra 
c jona liza to ram i, może się naro
dzić nowy s ty l pracy organiza
c ji p a rty jn e j M uranowa, nowy 
sty l pracy potoku m uranow skle- 
go. Jedynie przezwyciężenie 
tych braków7 zapewni pełną re 
alizację planów  wytyczonych po 
tokowem u budow n ic tw u na 
M uranow ie  w  r. 1951.

(Ks)

Pierwsza warszawska narada 
projektantów z wykonawcami 

budownictwa powinna 
zapoczątkować stałą współpracę

W  dniu 23 bm. odbyła się w 
sali k ina  „M oskw a“  I  warszaw
ska narada naukowo -  techn i
czna p ro jektan tów  i w ykonaw 
ców budownictw a. W naradzie, 
k tó ra  zgromadziła ponad 500 in 
żynierów, a rch itek tów , kon
s truk to rów , p racow ników  b iu r 
p ro jektow yęh oraz w yb itnych  
przodowników  pracy stołeczne
go budow nictw a w zią ł rów nież 
udzia ł w icem in is ter budowy 
m iast i osiedli, tow. inż. Stefan 
P ietrusiew icz.

Po dwóch referatach, obej
m ujących wzajemne postulaty 
pro jektow an ia i wykonawstwa 
oraz poddających kry tyce  do
tychczasową sytuację w  zakre
sie współpracy tych dwóch 
dziedzin budownictw a, w y w ią 
zali* się żywa dyskusja, w  k tó 
re j wzięło udzia ł 24 mówców.

W ielu m ówców reprezentu ją
cych b iu ra  pro jektow e i budo- 
,wy, poruszyło zagadnienie ko
nieczności stałego powiązania 
pro jektanta z wykonawcą, co 
pozwoli un iknąć w ie lu  niedo
ciągnięć na wszystkich odcin
kach budownictw a.

Tow. inż. S igalin, m ów iąc o 
tych zagadnieniach, . poruszył 
sprawę niedostatecznego szko
lenia nowych kad r p ro jek tan 
tów  w  duchu nowoczesnych, o- 
partych na doświadczeniach 
przodującego budownictw a ra 
dzieckiego, metod pracy.

— Jestem przekonany — po
w iedzia ł przodownik pracy m u
rarz K ró la k  — że, robota na bu
dowie będzie lepie j szła, jeśli 
w naszych naradach w y tw ó r

czych będą uczestniczyć tw ó r
cy realizowanych przez nas p ro
jektów .

Z wszystkich w ypow iedzi d y 
skutantów  w yn ika ło  jasno, że 
są oni dobrze św iadom i fak tu , 
iż realizacja w ie lk ich  założeń 
planu 6-letniego d la  budow nic
tw a wymaga ja k  najściślejszej 
współpracy p ro jek tan ta  i  w y 
konawcy.

Dyskusja wniosła w ie le  c ie
kawych propozycji w  tym  za
kresie, ja k  np. zorganizowanie 
współzawodnictwa pomiędzy ze
społami p ro jektan tów  i  w y k o 
nawców jednej budowy, a d ru 
giej, czy k ilk u  na raz. Zasługu
jącym  na uwagę jest rów nież 
p ro je k t cen tra lizac ji op in iow a
nia technicznej i użytkow ej 
strony pro jektów .

Zabiera jąc głos w  dyskus ji 
znany m ura rz  warszawski, M a
rian Czajka, zw7ró c il się do p ra 
cow ników  B iu r  P ro jektow ych, 
by dostarczali oni w  te rm in ie  
dokum entację techniczną, gdyż 
każde opóźnienife powoduje 
wstrzym anie tempa pracy i de
zorganizuje rob o tn ików  na bu
dowie.

Wobec zdarzających się jesz
cze w ypadków  b iu rokra tyczne
go podejścia personelu inżyn ie 
ryjnego i adm in is tracy jnego do 
zgłaszanych pom ysłów rac jona
lizatorskich, uczestnicy narady 
u ch w a lili rezolucję, w  k tó re j 
zobowiązują wszystkich in ży 
nierów  i techn ików  do zw ięk
szenia op ieki nad rac jona liza
toram i i do szerokiego popula
ryzowania pom ysłów ra c jo n a li
zatorskich na w szystkich budo
wach.

Robotnicy zespołu PGR Osiek 
pracują i szkolą się zawodowo

W  zespole P ań s tw o w ych  G ospoda rs tw  R o ln ych  O siek, 
pow . p łock ie go , t rw a ją  obecnie o m ło ty , p row adzone  są ro 
b o ty  bu do w la ne , poza ty m  od byw a  się in te n s y w n e  szko len ie  
zaw odow e. W ieczo ry  są d łu g ie , zespól z e le k try f ik o w a n y , 
m ożna w ięc  uczyć się i czytać, gdyż je s t b ib lio te k a , licząca 
370 to m ó w , są czasopism a i  rad io .

znać m ożliw ie  gruntow nie . To
też chętnie uczęszczają na tzw.

Robotnicy szczycą się swym i 
osiągnięciami w  pracy. O osiąg
nięciach tych świadczą n a jw y 
m ow nie j uzyskane piony, s tw ie r 
'dzone przeprowadzanym i teraz 
om lotam i.

W gosj udarstw ie Osiek prze
cię tny plon jęczm ienia brow a
rowego wynosi 31,3 q, pszenicy 
ozimej „k u ja w ia n k a “  oryg ina ł 
— 27,86 q. P ierwszy odsiew tej 
pszenicy w  gospodarstwie P il i-  
chowo da ł 23,6 q z ha, żyto w ło - 
sianowskie e lita  — 23,54 q z ha. 
Rezulta ty te uzyskano dzięki 
dobre j organizacji pracy i współ 
zawodnictwu. w  k tó rym  biorą 
udzia ł wszyscy pracownicy.

— W czw artym  etapie współ
zawodnictwa — m ów i zetempo- 
w iec Figa, k tó ry  uzyskał n a j
wyższą normę, 165 proc., było 
nas 13 przodowników . Nagrody 
wręczono nam uroczyście w  
dn iu Nowego Roku.

Z rozum ia ły  jest entuzjazm  
pracy robo tn ików  zespołu, zw ła 
szcza tych m łodych, zorganizo
wanych w ZM P, gdyż widzą ja k  
gospodarstwo szybko się ro z w i
ja, a przed n im i są o tw arte  
wszelkie m ożliwości. S tarsi, k tó 
rzy pam ięta ją jeszcze dawne, 
zle czasy, nadziw ić się nie m o
gą tym  zmianom i przyszli do 
głębokiego przekonania, że teraz 
w a rto  pracować szczerze, z ca
łe j duszy.

I starają się pracować coraz 
lepie j. W roku bieżącym budu
je  się w  zespole dwa dom y m ie
szkalne. Buduje się nowoczesną 
chlewnię na 60 m acior, powsta
je sposobem gospodarczym du 
ża ferm a reprodukcyjna, posta
w iony zostanie spichrz ' na 300 q 
zboża i duży w arszta t zespoło
wy.

Dzieci pracow ników  zespołu 
są pod trosk liw ą  opieką w 
przedszkolach, k tóre znajdują 
się w gospodarstwach Dzierża- 
nowo, Osiek i P ilichowo. Tam 
też, oraz w  G rodkow ie, urzą
dzone są św ietlice.

Pracownicy zespołu gospo
darstw  Osiek rozum ieją coraz 
lep ie j, że, aby praca ich była 
wydatniejsza, bardzie j owocna, 
muszą swą pracę zawodową po-

agronom ikum . zorganizowane w  
okresie zim owym  we wszystkich 
gospodarstwach zespołu. Nu 
kursach tych zapoznają się z 
doświadczeniami rob o tn ików  ra 
dzieckich sowebozów. pogłębia
ją  swą wiedzę fachową.

— Szczególnie m łodzi uczą się > 
chętnie — w yjaśnia sekretarz 
zespołowej organizacji p a r ty j
nej, tow. L is ick i — bo wiedzą, 
że doświadczenie i nauka o tw ie 
ra ją  awans społeczny. Obecnie 
8 robo tn ików  w ys ła liśm y na 
specjalne kursy : na brygadzistę 
obory, na średni kurs  ogrodni
czy, na kurs fe rm y drobiow ej, 
na in s tru k to rów  k u ltu ra ln o  -  
ośw iatowych i na kurs rad ko 
biecych.

Od 15 listopada ub. r. p row a
dzone są we w szystkich gospo
darstwach zespołu ku rsy  począt
kowego nauczania, k tó re  osta
tecznie z lik w id u ją  ana l
fabetyzm . W św ietlicach p ro 
wadzone są zespoły dobrego 
czytania.

W zespole zna jdu je  się kom 
ba jn zbożowy z suszarnią, k tó 
ry  w roku  ub. zdaj znakom icie 
egzamin. K om ba jny zna jdu ją  się 
rów nież i w  innych zespołach, 
ale brak jest odpowiednio p rzy 
gotowanych ludzi. Konieczne są 
kursy, na k tó re  PGR w ys ła 
łyb y  swoich ludzi.

D yrekcja  Okręgowa PGR po
w inna zawczasu pomyśleć o zor
ganizowaniu specjalnych k u r 
sów dla kom bajnerów.

Na zakończenie wspomnieć 
należy o przygotow aniach ze
społu do w iosennej akc ji siew
nej. W szystkie narzędzia i  m a
szyny poddane są gruntow nem u 
rem ontow i. Remont tra k to ró w  
przeprowadza TOR, inne narzę
dzia i maszyny napraw iane są 
we w łasnych warsztatach, k tó re  
roboty te w yko na ły  ju ż  w  80 
procentach.

P racownicy zespołu PGR O - 
siek żyw ią głębokie przekona
nie, że tegoroczne ich osiągnię
cia będą jeszcze większe, praca 
będzie lepsza i w ydajn ie jsza.

(Wb)

Referenci socjalni powinni 
pamiętać o opłatach za wczasy 

turnnsowe dla dzieci
W ydzia ł O św iaty Prezydium  

St. R. N. prow adzi od dłuższego 
czasu szeroko zakro joną akcję 
wczasów zim owych dla dzieci i 
m łodzieży warszawskich szkól 
podstawowych i średnich. M n ie j 
więcej co trzy  tygodnie przeszło 
pól tysiąca dzieci wyjeżdża do 
Jagniątkowa, O born ik , S zkla r
skiej Poręby, bądź też do Koś
cieliska, gdzie w ypoczywają i 
kon tynuu ją  naukę.

O płaty za pobyt tych dzieci 
pokryw a ją  zakłady pracy ich 
rodziców z funduszów socja l
nych. Za dzieci i młodzież bę
dącą pod opieką w ydzia łu  oświa 
ty koszty pobytu pokryw a ten 
wydzia ł.

Na ogól przez cały rok  na w y 
stawiane przez w ydzia ł ośw iaty 
rachunk i za pobyt dzieci nap ły
wają z zakładów pracy p ien ią
dze. Gorzej jest zawsze w p ie rw 
szych mięsiącach nowego roku 
W ydzia ł ośw iaty wysyła rachun
k i a pieniądze nie nadchodzą 
przez d ług i okres czasu. Tak zre
sztą było  w  roku ubiegłym .

W  roku  bieżącym jednak to 
co się dzieje b ije  wszelkie re
kordy w  te j dziedzinie. Oto 
przeszło 500 dzieci w yjecha ło  4 
stycznia br. do wspomnianych 
domów turnusow ych Rachunki 
za pobyt tych dzieci zostały ro 
zesłane do poszczególnych zak
ładów pracy i dotychczas z w y 
ją tk iem  Polskiego Radia ani je
den z Referentów socjalnych nie 
uznał za wskazane przekazać 
należnych w ydzia łow i ośw iaty 
pieniędzy.

Zarówno referenci ja k  i rady 
zakładowe podp isyw ały przed 
wyjazdem, dzieci zobowiązanie 
pokrycia kosztów, dlatego też 
nie pow inno być dla nich zasko
czeniem otrzym anie rachunku

Tymczasem brak pieniędzy 
w yw o łu je  znaczne trudności w 
pracy wydzia łu  oświaty.

W ydaje 'się. że zarówno rady 
zakładowe, jak  kola związkowe 
pow inny zainteresować się tą 
sprawą i spowodować szybsze 
przekazanie pieniędzy za pobyt 
dzieci w  domach turnusowych.

(i)

R A D I O
C Z W A R T E K  25 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25: Na Ju

tro  23.10. S v g n a l czasu 5.13 11.57 
W iadom ośc i 5.15 6.30 8.00 12.04 16 00 
20.00 23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczą tek  ¡a u d y c ji;  5.20 K o n 
c e rt d la  św ia ta  p ra c y ; 5.58 S tan 
p og o d y , 6.10 W szechn ica  R ad iow a. 
6.45 P o lska  p ieśń  m asow a: 7 00 
M u z y k a : 8,05 M e lo d ie  o p e re tk o w e .
8.55 W szechn ica  R ad io w a ; 9 15 M u 
z y k a  ra d z ie c k a ; 9.50 ..Lu d z ie  zza 
n Æ k i“  — ode. pow . B a rte ls k ie g o . 
10.10 A u d . d la  p rz e s z k o li; 10.25 M u 
zyka  p o p u la rn a . 10.50 In fo rm a c je
10.55 A u d . d la  k l  III—IV — ,,wie
d z ie m y  w  g ó ry “  — s łu c h o w is k o , 
11.15 U tw o ry  fo r te p ia n o w e . 1150 
G łos m a ja  k o b ie ty ;  12.15 P ieśn i 
kom p. p o ls k ic h ; 12.30 A ud . d'.a w si, 
J2.35 M e lo d ie  lu d o w e ; 13.25 P rze rw a . 
15 30 A ud . d la  ś w ie tlic  d z ie c ię cy  en 
15 50 M u z y k a ; 16,20 Pogadanka  na
u k o w a . 1630 K o m p o z v to r T y g o d 
n ia  — Józe f V e rd i: 17 05 W szechnica 
R ad io w a : 17 20 Z k ra ju  i ze ś w ia 
ta ; 18.00 D la każdego coś m iłego  
19 00 A u d  d la  m łod z ieży  : 19 15 A ud  
d la  k o b ie t w le ls k ic h ; 19.30 M u zyka  
ro z ry w k o w a . 20.30 Sn iew a C hór PR 
pod d y r . K o ła c zko w sk ie g o . 20 50 Lek  
c i a je ż y k a  ro s y js k ie g o ; 21 05 M u
zyka taneczna . 21.40 W szechnica  Ra
d io w a : 22.00 S tan pogody : 22 02
K o n c e rt s y m fo n ic z n y : 23.17 H y m n  i 
ko n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  ns fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45 13 25. Na ju 

tro  23 55. S yg n a ł czasu 5 13 W ia do 
m ości 5.15 6 00 7 00 8 00 17 00 20.00 
23 00 G im n a s ty k a  8 05

5.10 Początek a u d y c ji ;  5.20 K o n 
ce rt d la  św ta ta  p ia c y  
pogody

ś w ia to w a ; 1815 P io se n k i w  w y k . 
C hó ru  C ze janda : 18.35 M u z y k a  ta 
neczna; 18.45 R ad io w y  E xpress  W ie 
czo rny - 19.00 W szechnica  R a d io w a ; 
19.20 M u z y k a  lu d o w a ; 19.40 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o : 20.30 K o n c e r t 
p o p u la rn y : 21.30 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i; 22 00 P isarze przed m ik ro fo 
nem  — S ta n is ła w  K o w a le w s k i: 22 20 
K o n c e rt pod d y r . S e re d yń sk ie g o : 
23.10 R ozm ow y m u zyczn e ; 24.02 
H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji.

św ta ta  p ia c y . 5 58 S tan ; 
6.15 S ty liz o w a n a  m u zyka  i 

lu d o w a ; 6.50 P ieśn i m asowe róż
nych  n a ro d ó w . 7.20 W szecnnica Ra
d io w a - 7 40 M u z y k a . 8 05 P rze rw a
13.30 A u d  d la  k l I I I - I V .  13 50 Re
c ita l fo r te p ia n o w y  K ry s ty n y  Ja
s trz ę b s k ie j;  14.15 A u d  l ite ra c k a
14.30 K o n c e rt d la  szkó ł: 15.10 U tw o 
ry  sk rz y p c o w e  Józefa S u ka . 15 30 
A u d  d la  ś w ie tlic  d z ie c ię cych : 15.30 
Zagacfka m u zyczn a . 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i: 16 45 A r ie  k o lo ra tu ro 
w e ; 17.05 O d p o w ie dz i fa l i  49: 17 15 
M u z y k a  k a m e ra ln a ; 17.45 R ad io w y  
poradn ik  ję zyko w y ; 10.00 Aud. o-

T IIY B U N A  L U D U
W ydaw ca ; K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R ob o tn icze j 
R edagu je  K o m ite t 

N ak ła d em  R 5 W Prasa*' 
R ed a kc ja ;

W arszaw a, Dom  S łow a 
P o lsk iego . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u i M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y  R ed a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  Na
czelnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p roo a g an d y  
1-00-89 D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra ;o w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  B-32-25 D z ia ł e kon o 
m iczny  7-34-10 D zia ł k u ltu r a ln y  
ti-66-25 D zia ł lis tó w  i in te r 
vened  8-65-23 D z ia ł m ie js k i 

8-71-82
C en tra la  7-01 -21. 7-01-22.8-51-04, 

3-57-62 3-82-28
Telefo iM  nocne: R ed a k to r noc
ny 9-57-62 R edak to r te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  PPK 

Ruch O ddz ia ł W arszaw a. PI. 
T rzecn  K rz y z y  16 

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra 
in  4 zł 50 er . p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz na jeden  adres: 
o a r ty jn a  2 zł 25 ę t ., zagran iczna  

9 — zł.
K o n to  PKO  -  N r 1-14009.

P rzy  zg łoszeniu p re n u m e ra ty  
na leży  pod a r d o k ła d n y  i czyC? 

te in y  adres
A d m in is tra c ja . W arszaw a, u l 

K n te w sk te go  9. te l. 8-29-84. 
K o lp o rta ż  te i 8-71-80 B iu ro  

R ek lam  i Ogłoszeń 8-50-23. 
Z a k ła d y  G ra f. i W yd  D om u 
s ło w o  Po lsk iego  P rze d s ię b io r
stw o P aństw ow e W yo d ręb n ion e  

3 2-B-11668



TRYBUNA LUDU -Wr-a

Czytelnicy i korespondenci piszą

N ie m a dla nich miejsca w Polsce Ludowej 
—  mówią robotnicy IN owej H uty

M ocno i do g łęb i poruszył nas 
w szystk ich  yproces przeciw ko 
bandzie w o lb rom skie j, p rzeciw 
ko  następcom księdza Gurgacza. 
To, iż znów pow tó rzy ł się fak t 
m orders tw , insp irow anych  przez 
dwóch księży polskich, specja l
n ie  boleśnie odczuli ludzie w ie 
rzący i p ra k ty k u ją c y  ka to licy  

N ie ma dziś człow ieka w  N o
w e j Hucie, k tó ry  by n ie  na p ię t
now a ł bandyck ie j działalności 
księży: Oborskiego i  G adom 
skiego.

A  oto co m yś li i m ów i rob o t
n ica, p ra k tyku ją ca  kato liczka 
ob. Słyszowa:

Jestem m łodą m atką, mam 
m ałe dzieci i myślę, że aby na
w e t na jb a rdz ie j w yrodna matka 
by ła  zdolna podpisać zgodę na 
zabójstw o swego dziecka, m usia
ła  być w  sidłach w ro g ie j s iły  
N a ten czyn zbrodniczy mogła 
się zdobyć jedyn ie  pod silnym  
nacisk iem  księdza, w inę więc 
ponosi przede w szystkim  ten, 
k to  zm usił m atkę do podpisania 
zgody.

Wszyscy m nie j w ięcej w  ten 
sposób w ypow iada ją  się w  No
w e j Hucie. Rośnie n ienaw iść w 
sercach mas pracujących w  No
wej Hucie do bandytów  i ich 
„w odzów ", że w  c h w ili gdy tu 
u nas padają reko rdy, gdy tu 
walczy się o Polskę silną, . p ra - 
w ied liw ą , bez w yzysku, bez nie
nawiści, zna jdu ją  się tacy, k tó 
rzy głoszą na pozór hasła m iło 
ści, faktyczn ie  uczą mordować, 
grabić, nawet swe dzieci sprzeT 
dawać pod pis to le t uśw ięcany 
ręką księdza - zbrodniarza.

M łodzież budująca Nową H u 
tę dała w yraz  swego oburzenia 
na masówkach w  brygadach 
ZM P  w  dn iu  18 bm. a rob o t
n icy  na licznych wiecach, m a
sówkach i zebraniach.

W Polsce Ludow ej nie p o w in 
no być m iejsca dla tych, k tórzy  
nie m yślą po polsku, m im o, że 
ży ją  po lsk im  Chlebem.

E D W IN  M AR ZEC  
Nowa Hula

Jak rozwija się nowe ko ło  ZM P  
w Kędzierzynie

K o ło  Z M P  przy F rezyd ium  
G m inne j Rady Narodowej w 
Kędzie rzyn ie is tn ie je  zaledwie 
od trzech m iesięcy i liczy 10 
członków  To tak  młode jeszcze 
ko ło  p o tra fiło  ju ż  wykazać się 
pracą Członkow i ko ł a w łasny
m i siłam i w yrem on tow a li i ude
ko ro w a li św ietlicę , chociaż było 
to  związane z d u ż y m i. trudnoś
ciam i.

Członkow ie ko ła  b iorą  czyn
ny  udzia ł w  a kc ji zb iórkow ej 
da rów  dla dzieci koreańskich.

Zarów no K o m ite t M ie js k i 
PZPR, GRN ja k  i Zarząd Po
w ia to w y  ZM P  w  Koźlu otacza
ją  nasze koło w n ik liw ą  opieką.

T y lk o  Zarząd M ie js k i ZM P 
w  Kędzierzyn ie nie w ykazu je  
zainteresowania naszym kołem. 
N ie ty lko - nie pomagają nam  w  
pracy, ale nawet odm ów ili 
przysłan ia swojego delegata na 
zebranie koła, m im o k ilk a k ro t
nych zaoroszeń.

W IT O LD  B IE L A K Ó W  
Kędzierzyn.

Karygodna bezduszność
Do Zarządu Pow iatowego 

Z M P  w  Łow iczu zgłosiło się 6 
sie ro t-pa robków  ze wsi M au- 
rzyce, k tó rzy  uc ie k li od w yzy 
sku jących ich ku łaków .

Czterech z nich zarząd sk ie
ro w a ł do Rolniczej Szkoły Pra- 
k tyków -S p ec ja lis tó w  w  K ę trz y 
n ie  w o j. olsztyńskie.

Po p rzybyc iu  na m iejsce 
chłopcy za ła tw ia li w łaśn ie fo r 
m alności wpisowe, gdy nadeszła 
k ie row n iczka  szkoły i zapyta
ła , gdzie m ają swoje rzeczy. A 
on i nie m ie li żadnych „rzeczy", 
bo u ku łakó w  pracow ali je d y 
n ie  za „ w ik t "  i mieszkanie. Je
den z n ich b y ł nawet w  poży
czonym palcie.

Wówczas ob. d y re k to r w y l i
czyła im  co pow inn i mieć, żeby

zostać uczniam i szkoły. A  w ięc: 
b ieliznę, ręczn ik i, prześcieradła, 
ko łdrę , g a rn itu r  świąteczny, 
p rzybory  toa letow e i w i~ le  in 
nych rzeczy, o k tó rych  kupnie 
m ogli dotychczas jedyn ie  n ie 
śm ia ło m arzyć. Potem zaś po
w iedzia ła im , że wobec tego, iż 
nie posiadają żądanego e k w i
punku, muszą wracać do domu. 
A oni nawet dom ów nie mają.

Cóż w ięc m ie li robić? W ró
c il i pociągiem „na  gapę" (bo 
n ie -m ie li p ieniędzy na b ile ty ) do 
Łowicza.

Uważam, że zaszło tu  jakieś 
w ie lk ie  nieporozum ienie, k rzyw  
dzące tych ludz i. K rzyw dę  tę 
trzeba w  ja k iś  sposób napraw ić.

S TA N IS ŁA W  Z W O L IŃ S K I 
Łowicz

Śladem listów naszych czytelników
W IN N I ZO STAN Ą U K A R A N I

Jedna z naszych czytelniczek, 
'b A n ton ina  Adam iec - T u ry ń - 
ka, skarżyła  się w liście do 
las, że pracując od sierpn ia, ja - 
:o nauczycielka w  Szkole Za
rodow ej w  M ir  sku M azowiec- 
:im  przez pięć m iesięcy nie o- 
rzym u je  poborów.

K ilk a k ro tn ie  zwracała się w  
ej spraw ie do Centralnego U - 
zędu Szkolenia Zawodowego, 
tle bez skutku .

Na naszą in te rw e nc ję  w  te j 
p ra w ie  b iu ro  K a d r CU SZ-u za- 
ria d o m iło  nas, że zaległe po
lo ry  dla ZSZ w  M ińsku  Maz. 
:ostałv w ysłane dn ia 19.XII.50 
■„ w sku tek czego ob. T uryńska 
»trzymała ju ż  należną je j sumę.

W inę karygodnego zaniedba
na spraw y w y p ła ty  poborów

ponosi D y re kc ja  Okręgowa 
Szkolenia Zawodowego, a zw ła
szcza je j w yd z ia ł personalny, 
którego n ie  może u sp ra w ie d li
w ić  dwum iesięczna choroba na
czelnika tego w ydzia łu .

Sprawa ta  była  om awiana na 
posiedzeniu egzekutyw y DOSZ, 
k tó ra  powzięła uchwałę, m a ją 
cą na celu un ikn ięc ie  podob
nych w ypadków  w  przyszłości.

B iu ro  K a d r donosi równocze
śnie, że ze względu na pow ta
rzające się z jaw isko n iew yp ła - 
cania poborów  i r  D y re k c ji O - 
kręgow ej Szkolenia Zawodowe
go w  W arszawie, sprawa ta jest 
przedm iotem  szczegółowego ba
dania i  po dokładnym  w y ja 
śnieniu będą w yciągn ię te kon 
sekwencje w  ctosunku do w in 
nych.

W o je n n e  f in a n s e  P le v e n a
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE D LA „TR Y B U N Y  LUDU")

T rz y k ro tn ie  w  ciągu jednego 
tygodnia w  czasie debaty nad 
program em  zbro jeń w  Zgrom a
dzeniu Narodowym , rząd fra n 
cuski postaw ił kw estię  zaufania 
W ten sposób p rem ier Pleven 
w y w a rł nacisk na n iektórych 
posłów większości rządowej, 
przerażonych s trasz liw ym i kon
sekwencjam i ekonom icznym i i 
po litycznym i nowych ciężarów 
nałożonych na ludność.

B u d ż e t w o je n n y  
g ro z i ru in ą  k r a ju

N iek tó rzy  posłowie w iększoś
ci przyznają o tw arc ie  w  roz
mowach ku lua row ych  ja k  b a r
dzo ciąży im  p o lityka  zbrojeń, 
a raczej je j bezpośrednie kon
sekwencje — spadek liczby gło
sów wśród wyborców . Cieszący 
się dużym  au toryte tem  poseł 
radyka lny , p. Mondes - France 
w yg łos ił, w  czasie debaty bu 
dżetowej rzeczowe przem ó
w ienie, w  k tó rym  wezwał do 
szybkiego w yco fania się z a- 
w antp rn icze j drogi, na k tó rą  
pchnę li k ra j am erykańscy* im 
peria liśc i. — „B io rąc  pod u- 
wagę o lbrzym ie  potrzeby  ta 
dziedzinie wyposażenia gospo
darczego i  odbudowy oraz n ie 
u n ikn ion y  spadek p ro d u kc ji a r 
tyku łó w  p ierw sze j potrzeby  — 
pow iedzia ł p. Mendes -  France 
— trzeba s tw ie rdz ić  z nacis
kiem , że kontynuacja  obecnej 
p o lity k i grozi ru iną  k ra ju " .

740 m il ia rd ó w  to  d o p ie ro  
począ tek

N iezm iern ie  trudno  jest roze
znać się w  po lityce  finansow ej 
rządu francuskiego. P o lityka  ta 
jest bow iem  św iadom ie zagm at
wana, by un iem oż liw ić  Zorien
tow anie się w  dodatkow ych ob
ciążeniach podatkowych. Z te 
go w łaśnie względu nie poddano 
pod dyskusję całości budżetu, 
na rok  1951, ale ty lk o  tę jego 
część, k tó ra  na żądanie W a
szyngtonu ma być uchwalona 
natychm iast i k tó ra  dotyczy 
jaw nych  w yd a tków  w o jsko
wych. Suma ta w ynosi 740 m i
lia rd ó w  frankó w , co w  po rów 
nan iu  z r. 1950 oznacza wzrost 
o 320 m ilia rd ó w  franków . Jas
ne jest jednak, iż jest to ty lk o  
liczba tymczasowa, coś w  ro 
dzaju zadatku na żądania, ja 
k ie  A m eryka  postaw i w  ciągu 
roku. Tak w ięc na kon tynuow a
nie b ru dn e j w o jn y  w  V ie tn a - 
m ie przew idu je  się ty lk o  200 
m ilia rd ów , podczas gdy gen 
Ju in , po sw o je j inspekc ji, zażądał 
400. A m erykańscy stratedzy o- 
świadczają codziennie, że, ich 
zdaniem, udzia) państw  zachod
n ich w  po lityce  agresywnych 
przygotow ań jest niedostatecz
ny. W kołach parlam entarnych 
nie uk ryw a  się w  zw iązku z 
tym , że o fic ja lne  w y d a tk i w o j
skowe przekroczą na pewno 30

Jo a n n y  B e rlio z

Odpowiedzi redakcji
Ol». M a je w s k i A le k s a n d e r  — 
-w a . P is a liś c ie  do nas w  s p ra w ie  
:ró c e n ia  tra s y  „24“  b is , p ro p o n u - 
c ażebv trasa  je j  k o ń c z y ła  s ię  na 
iacu  3 -K rz y ż y , p rzez  co z w ię k s z y  
ę p rzenośność w ozó w  i u ła tw i do- 
izd pasażerom  p ra c u ją c y m  w  te j 
so llcy .
D y r tK C ja  M Z K  w  o d p o w ie d z i na 
łsze p ism o  w y ja ś n ia , że s k ró c e - 
e l in i i  „24“  b is  — uw aża  za n ie - 
łaśc iw e , b o w ie m  na tra s ie  od  N o
ego Ś w ia tu  do  u l. S tasz ica  is tn ie -  
: b a rd zo  duże n a s ile n ie  ru c h u  pa- 
tże rsk iego .
A że b y  u ła tw ić  pasażerom  d o ja zd  
G ro ch o w a  do  P lacu  3 -K rz y ż y , 

rz e w id u je  s ię  z c h w ilą  o trz y m a - 
a n ow ego  ta b o ru , u ru c h o m ie n ie  
Dwej l in i i  na w s p o m n ia n y m  przez 
as o d c in k u .
O b, Janusz W iś n ie w s k i, W -w a , n i.

T o ru ń s k a  — U w a g i Wasze b y ły  słu
szne. P rz e k a z a liś m y  Je T o w a rz y 
s tw u  W ie dzy  P o w sze ch n e j, k tó re  
u w z g lę d n iło  za g a d n ie n ie  z a c h o w a l- 
ności e n e rg ii i  m a te r ii  w  p la n ie  te 
m a ty c z n y m  o d c z y tó w  na r . 1951.

Ob. S z y d ło w s k i W ł. z Bartoszyc. 
D n ia  23 g ru d n ia  p is a liś c ie  d o  nas, 
że C P N  — E k s p o z y tu ra  w  O ls z ty 
n ie  n ie s łu szn ie  p o trą c iła  W a m  30 z ł. 
z p ie n ię d z y  n a le żą cych  s ię  W am  t y 
tu łe m  z w ro tu  k o s z tó w  p o d ró ż y  za 
s łu ż b o w y  p o b y t w  O ls z ty n ie .

C P N  — E k s p o z y tu ra  w  O ls z ty n ie  
na naszą in te rw e n c ję  za w ia d o m iła  
nas, że uzna ła  Waszą p re te n s ję  za 
s łuszną w  z w ią z k u  z czym  je d n o 
s tk a  o rg a n iz a c y jn a  w  B a rto s z y 
cach s k ła d  n r . 11 o trz y m a ła  p o le ce 
n ie  w y p ła c e n ia  W am  p o trą c o n e j su
my.

proc. całości budżetu (wobec 20 
proc. w  roku  ub iegłym ).

K o sz te m  szkó ł 
i  s z p ita li

Suma 740 m ilia rd ó w  fra n 
ków  nie oddaje w  żadnym  ra 
zie rozm iarów  w yda tków  zbro 
jen iow ych . W iele w yd a tków  na 
cele wojenne u k ry ty c h  jest w  
budżetach in s ty tu c ji cyw ilnych . 
T ak więc, w y d a tk i na in w es ty 
cje, z k tó rych  — notabene — 
skreślono p raw ie  wszystko co 
jest konieczne dla zdrowego 
rozw o ju  gospodarczego k ra ju , 
stanow ią praw ie  że jaw ne uzu
pełn ien ie budżetu wojennego.

Zredukow ane zostały n a jb a r
dzie j niezbędne k red y ty , nie- 
związane z p o lityką  zbro jeń 
Szkoły paryskie  działa jące w 
fa ta lnych w arunkach zdrow o t
nych, są n iem iłos iern ie  p rze lud
nione — a w łaśnie na szkoln ic
tw o  zmniejszone zostały dota
cje budżetowe. M in is te r Z d ro 
w ia  Publicznego przyznaje, że 
m usiano odm ówić p rzy jęc ia  do 
szp ita li, ze względu na b rak 
łóżek, 15.000 g ru ź likó w  — a 
w łaśnie kosztem szp ita li budu je 
się koszary. G dy departam ent 
Sekwany zażądał 15 m ilia rd ó w  
na sfinansowanie nader skrom 
nego ju ż  program u budowy 
m ieszkań — zaofiarowano mu 
307 m ilionów ...

A le  redukcja  w yd a tków  na 
cele społeczne — to jeszcze nie 
wszystko. Coraz uciążliwsze 
w y d a tk i zbro jeniowe zamierza 
rząd pokryć w  znacznej mierze 
przez in flac ję . Obok tego w p ro 
wadza się kolosalne zwiększe
nie podatków  pośrednich, ob
ciążających przede w szystkim  
a r ty k u ły  pierwszej potrzeby 
Podatki pośrednie m ają  stano
w ić  b lisko  6Ó proc. w p ływ ó w  
podatkowych w  roku  1951. 
Francuz płaci w  postaci podat
ków  pośrednich 40 fra n kó w  od 
k ilog ram a mięsa, 24 fra n k i od 
k ilog ram a cukru , 16 franków  
od l i t r a  w ina, 700 fra n kó w  od 
pary obuw ia itd . Z 22.500 fra n 
ków  (m in im a lny  budżet rodz in 
ny) w yd a tków  miesięcznych 4- 
osobowej rodziny, poch łan ia ją
cych cały je j m iesięczny zaro
bek, państwo pobierze około 
5.000 frankó w  haraczu, z k tó 
rych  ponad 1.500 pójdzie na 
sfinansowanie w yd a tków  w o
jennych.

S ło w a  i  c z y n y  p. P levena
Przedsmak nowej zw yżk i cen 

m ie li ju ż  Francuzi w  ciągu u - 
biegłęgo roku. W edług danych 
agencji bu rżuazyjne j „Services 
Economiques et F inanciers“ , ce
ny detaliczne w zrosły  od stycz
nia 1950 do g rudn ia  tegoż ro 
ku  z 1.910 pkt. do 2.075 pkt., t j.  
o 165 pkt., a ceny hu rtow e na
w e t z 2.063 pk t. do 2.409 pkt;, 
t j .  o 346 pkt.

Masowa in flac ja , 200 m il ia r 

dów nowych poda tków  — 
wszystko to zmierza do zm n ie j
szenia s iły  nabywczej zarob
ków  klasy robotn icze j i pogor
szenia w arunków  egzystencji 
w a rs tw  średnich (liczba ban
k ru c tw  drobnych kupców  była  
w  ub ieg łym  miesiącu reko rdo 
wa). P rzew idu je  się ponadto 
zm niejszenie świadczeń pań
stwa na rzecz Ubezpieczalni 
Społecznych.

A  przecież, obejm ując w  lip -  
cu ubiegłego roku  swój urząd, 
obecny p rem ier ośw iadczył: 
„ Jest jasne, że granice opodat
kow ania zostały w  stosunku do 
każdego obywate la  . osiągnięte, 
a może nawet w  stosunku do 
n iek tó rych  — przekroczone". 
P rem ier P leven m ó w ił tak  w  
Zgrom adzeniu Narodowym . In a 
czej m ó w ili w  W aszyngtonie 
jego m in is trow ie , k tó rzy  skwa
p liw ie  zgodzili się na podw yż
szenie budżetu wojennego, a 
tym  samym na jeszcze g w a ł
townie jsze przykręcen ie śruby 
podatkowej.

S zantaż p re m ie ra
W obliczu perspektyw  w zro 

stu nędzy i przekształcenia go
spodarki k ra ju  w  gospodarkę 
wojenną, przychodzi nieuchron 
nie na m yś l dawne oskarżenie 
Jaurèsa pod adresem us tro ju  
kap ita lis tycznego o „p rz y ro 
dzoną wadę skazującą ludy  na 
wyczerpujące barbarzyństwo  
zbrojnego poko ju ".

W św ie tle  te j sy tuac ji zro
zum iałe sta ją  się wahania po
słów zaczynających obawiać się 
reakc ji wyborców . Bo w yb o r
cy nie chcą stać się przysło
w io w ym i baranam i, k tó rych  
się n a jp ie rw  strzyże, a potem 
zarzyna. A le  gdy posłowie ci 
zaczynają pop łak iw ać nad. n ie
dostatecznym stanem pokojo
wych inw estyc ji, nad zapocząt
kowaną ju ż  zwyżką cen, gdy 
w ykazu ją  nawet, bezpłodną ja k  
dotąd, chęć oporu, wówczas 
b ru ta ln ie  in te rw e n iu je  rząd.

P rem ier Pleven stosuje w te 
dy szantaż, m ów iąc deputować 
nym : Dosiedliście am erykań
skiego konia i zajechaliście tak 
daleko, że n ie  macie d rog i po
w ro tu . Za późno już  na u n ik 
nięcie odpowiedzialności. Ściąg
nęliście na siebie nienaw iść 
zw o lenn ików  pokoju, drżycie  ze 
strachu. A le  jeże li chcecie, by 
A m erykan ie  nie zam knęli się 
w  now ym  izó lac jon iźm ie  i  u - 
ch ro n ili was przed gniewem  lu 
du, to  m usicie głosować za m o
im  budżetem zbrojeń, za now y
m i podatkam i.

W zm ożfc.Jc h is te r i i  
a n ty ra d z ie c k ie j

K lik a  rządząca w  swej p o li
tyce podporządkow ywania się 
Am eryce, posługuje się s tra 

Scena z f i lm u  ,,P ie rw szy s ta rt '

chem, k tó ry  opanował bu rżua - 
zję i je j sługusów. Rozm yślnie 
stara się ten strach pow ięk
szyć poprzez zaostrzanie a n ty 
radzieckie j h is te rii. W ie lu  m a
łych F orresta lów  przechadza się 
obecnie po przestronnych ale
jach w ładzy, podnosząc przy la 
da okazji s trasz liw y  w rzask: 
, R a tu j się k to  może — Rosja
nie w k ro c z y li!“

W yśw iechtane k łam stw o  o 
„bo lszew ick im  niebezpieczeń
stw ie ", g łów ny „a rg um e n t“  po
lityczn y  H itle ra , służy ja ko  in 
s trum en t zdobycia środków  na 
ka tastro fa lną  p o lity k ę  wojenną.

•

B u d ż e t k o m u n is tó w  
b u d że te m  p o k o ju

W tych w arunkach szerokim  
echem odbiło  się w  społeczeń
stw ie francusk im  mocne ośw iad 
czenie posłów kom unistycz
nych. Odrzucenie budżetu w o
jennego — to ak t obrony na
rodowej.

Wiążąc w a lkę  o pokój z na
g lącym i żądaniam i ludu , ko 
m uniści b ro n ili konsekwentn ie 
program u finansowego, odpo
wiadającego interesom  narodu. 
P rogram  ten obejm ow ał: 1. od
mowę ja k ic h k o lw ie k  nowych 
podatków, 2. zmniejszenie o 450 
m ilia rd ó w  k red y tó w  na w y d a t
k i wojenne i po licy jne , 3. znie
sienie znacznej części podat
ków  pośrednich i zmniejszenie 
podatków  ¡bezpośrednich dla 
drobnych podatn ików , 4. nałoże
nie 243 m ilia rd ó w  podatków  
na kap ita lis tyczne  koncerny.

W  obecnym układzie  s ił p a r
lam entarnych, pod naciskiem  
rządu i pod w p ływ em  gróźb z 
W aszyngtonu, większość rzą
dowa odrzuciła  ten program . 
A le  program  ten przyczyn i się 
n ie w ą tp liw ie  do zespolenia 
zw o lenn ików  pokoju, w yka zu 
jąc niezbicie, że wszystkie tru d 
ności ną ja k ie  napotyka k ra j, 
są w yn ik ie m  antynarodow ej 
p o lity k i sprzedajnego rządu. 
O tw orzy on w ie lu  ludziom  o- 
czy na ka tastro fę , ku  k tó re j 
pcha F rancję  zdradziecki rząd 
Plevena.

Fi lm

D o b r y  s ta r t
„P ie rw szy  s ta r t“ . Scenariusz: L u d w ik  S ta rsk i (w ed ług  no

w e l M. Rusinka, B. B roka i L . Starskiego), reżyseria: L e o 
n a rd  B uczkow ski, zdjęcia: Sew eryn K ruszyńsk i i F e liks  $red 
n ic k i, m ontaż: Czesław Raniszewski, m uzyka: Je rzy Ha - 
ra ld , teksty piosenek: L . S ta rsk i. P rodukc ja : W y tw ó rn ia  F i l 
m ów  F abu la rnych , 1951.

społecznymi, je j 
je j w a lo ram i ar -

O to w ięc wchodzi na ekrany 
p ierw szy po lski f i lm  m łodzieżo
w y. Bohateram i jego są uczący

Leopold Nowak jako  Tomek 
te f i lm ie  „P ie rw szy s ta rt".

się szybownictwa junacy SP a 
m yślą  przewodnią w a lka  o nowe 
oblicze m ora lne naszej m łodzie- 
ży.

W artość naszej twórczości ku l 
tu ra ln e j m ierzym y je j ro lą  wy - 
ęhowawczą, je j zw iązkiem  z

przem ianam i 
optym izm em , 
ty  stycznym  i.

Zadania te „P ie rw szy s ta rt" 
na ogól spełnia. Ukazuje on prze 
m iany, ja k ie  w inny  się dokonać 
i zachodzą w szeregach naszej 
m łodzieży, przem iany, k tó re  pro 
wadzą tę m łodzież na płaszczy
znę społecznego, rzetelnego sto
sunku do życia, do ludzi i do 
pracy.

To dydaktyczne założenie zo
stało u jęte w  żywe ram y dra - 
m aturgiczne, dobrze opracowa
ne reżysersko, artystyczn ie  sfo
tografowane i  um ie ję tn ie  z in 
terpre towane aktorsko.

W artość f ilm u  stanowi, w  p ie r
wszym rzędzie b ijąca z ekranu 
szczera w iara  w człow ieka, w ia 
ra, k tóra nasyciła cały u tw ó r 
hum anizm em  i optym izm em  
Jest to bowiem w iara nie ty lk o  
w  twórcze wartości jednostki, 
ale zarazem m obilizu jąca w iara 
w ko lek tyw , w tym  w ypadku 
m łodzieżowy, k tó ry  po tra fi po - 
móc jednostce w wydobyciu 
tych w artości i uczynić ją  cen
nym  członkiem  społeczeństwa.

Scenarzysta w y b ra ł p rzyk ła 
dowo dwa typy  chłopców. P ie r
wszy (Tomek) — to niesforny,

stojący na pograniczu demóra -  
liz a c ji w ie js k i sierota, jednostka 
o w yb itnych  zdolnościach i  zde
cydowanym  charakterze, tym  
trudn ie jsza do w ychowania. Cel 
ko le k tyw u  w  ty m  w ypadku  to 
nagięcie młodego, narow istego 
chłopca do dyscyp liny  społecz - 
nej, w ykorzen ien ie  naw yków  le 
n is tw a i pewnej fan fa ronady, na 
k łon ien ie  go do rzete lne j pracy 
nad sobą, dla siebie i innych.

D rug i reprezenta tyw ny boha - 
te r f ilm u  (Ryszard) — to ch ło
pak, na k tó rym  ciążą wszystkie 
w ady mieszczańskiego wychowa 
nia, aspołeczny egoista, jedno
cześnie bardzo zdolny uczeń. Ro 
la wychowawcza będzie w  tym  
w ypadku odmienna, choć po - 
prowadzi do tego samego spo - 
lecznego celu.

W ten sposób f ilm  ten staje 
się dalszym rozw inięciem  w  na
szej twórczości film o w e j zagad
nienia pozytywnego bohatera, 
bohatera nie koturnow ego, a u - 
kazanego w procesie w a lk  i 
przem ian w ewnętrznych.

Postaci pozytyw nych jest w 
f ilm ie  w iele. Ich cha rak te rys ty 
k i zostały ciekaw ie z in dyw idu a 
lizowane, nie rysu ją  się wszyst
k ie  na jedną modlę według po
sągowej sztampy. W osobie in 
żyniera Góracza, zdolnego no
watora ko n s tru k c ji szybowców, 
k tó ry  wyszedł ze środowiska 
chłopskiego i  reprezentu je  no
we kad ry  naszej ludow e j in te li
genc ji — pokazano jednocześnie

prawdziwego, godnego naślado
w ania  człow ieka naszych dni.

A u to rzy  f ilm u  w idzą także 
dzień ju trze jszy  swoich bohate
rów , perspektyw ę ich dalszego 
rozw o ju  i  obraz ten rysu ją  przed 
w idzem . To w idzenie przyszłoś
ci w  teraźniejszości, — to  obok 
w ia ry  w  człow ieka i  op tym izm u 
— poważna zaleta „P ierwszego 
s ta rtu “ .

„P ie rw szy  s ta rt“  daje żyw y  i 
na tu ra lny , radosny obraz życia. 
T ra fn ie  podkreśla on m ożliwości 
rozw oju , ja k ie  daje u ta len tow a
nej m łodzieży Polska Ludowa, 
tra fn ie  akcentu je  zasługi in ż y 
niera -  nowatora, k tó ry  wyszedł 
z mas ludow ych, tra fn ie  w ę s z 
cie staw ia zagadnienie pracy i 
nauki, bez k tó re j na jw iększy na 
w et ta le n t niczego nie osiągnie.

Jeżeli m im o to f ilm  nie u - 
strzegł się błędów, to n iew ąt - 
p liw ie  szukać ich należy w  sce
nariuszu.

Przemiana bohaterów  zbyt czę 
sto dokonuje się tu  na skutek 
n ie typow ych przypadków , k tó 
re nie pow inny być n igdy m oto
rem przem ian, lecz w n a jle p 
szym w ypadku ty lk o  !ch dema- 
skatorem. N iepe łny jest rów  - 
nież obraz tych przem ian. O 
Tom ka obserw ujem y jeszcze 
stopniowe narastanie procesu 
dojrzew ania świadomości spo - 
łecznej, zm iany jego postawy 
m ora lne j, w yą ika jące  z ko le j - 
nych wydarzeń. Przeobrażenie 
Ryszarda, postaci u ję te j zbyt 
p ły tk o  i pow ierzchownie, nie po 
głębionej psychologicznie (szcze
góln ie w najważnie jszych, o -  
s tatn ich partiach f ilm u ) — sym 
bo lizu je  natom iast jedno me
chaniczne uderzenie w  k law isze 
fo rtep ianu , uderzenie, k tó re  bez

skutecznie u s iłu je  w yra z ić  w  
p ry m ity w n y m  skrócie cały 
skom p likow any i  c iekaw y p ro 
ces przem ian je dn os tk i w  ko 
le k tyw ie . / . . . .

Ta uproszczona sytuacja f i l 
mowa w yda je  się być między 
in nym i konsekw encją niedopra - 
cowania w  scenariuszu w ątku 
ZM P-owskiego. W  f ilm ie  „P ie r
wszy s ta rt“  nie spotykam y w  o- 
góle organ izacji p a rty jn e j. O r 
ganizacja ZM P -ow ska , ukazana 
zaś w  film ie , nie należy do n a j
lepszych. ZM P  z „Pierwszego
s ta rtu “  popełnia błędy (m. in. 
sprawa sądu), k tó rych  n ik t  nie 
k ry ty k u je , k tó rych  — co gorsza 
—1 n ik t  nie napraw ia . A  sytua
cja i w ypadk i toczą się, o dziwo, 
m im o to pom yśln ie  dalej.

Poważne zastrzeżenia budzi 
wniosek, w yc iągn ię ty  z w ą tku 
„negatyw nego“ profesora. Cha - 
rak te rys tyka  te j postaci mogła i 
pow inna być bardzie j zdecydo - 
wana i pogłębiona, s iln ie j de - 
m askująca wroga, k tó ry  je s t 
n im  nie dlatego, ja k  to w pew
nym  momencie niezręcznie su - 
geruje f ilm , że ma przedw ojen
ny dyp lom  inżyn ie rsk i. Takie  po 
staw ienie sprawy byłoby bardzo 
n iew łaściw ym  specożerstwem 
Całkow ic ie  fa łszyw y jest ró w 
nież upraszczający wniosek, że 
ten kto  nie współdzia ła z nami 
czynnie, a zachowuje pewną, na
wet lo ja lną  bierność, musi n ieu
chronnie zajść na ścieżki sabo
tażu. Wniosek fa łszyw ie genera
lizu jący, b łędny i niebezpieczny

Te uproszczenia w scenariuszu 
pociągnęły za sobą w konse 
kw enc ji pewne załam ania lin i i  
reżyserskie j Szukając w  trakc ie  
rea lizac ji m ożliwości w ydobycia 
i pogłębienia cha rak te rys tyk  i

Czechosłowacka
k ro n ik a

k u ltu ra ln a
F IL M

W A N D Y  JA K U B O W SK IEJ  
„O Ś W IĘ C IM “ 

PO NO W N IE W PRADZE
W  ram ach a k c ji k u ltu ra l

nych, związanych z I  kongresem 
czechosłowackich obrońców po
ko ju , Czechosłowacki F ilm  Pań
s tw ow y w p row adz ił ponownie 
na ekrany  f i lm  reżyserk i po l
sk ie j W andy Jakubow skie j 
„O św ięc im “  („O sta tn i etap“ ), 
odznaczony M iędzynarodow ą 
Nagrodą Poko ju .

S ZTU K A  C H IŃ S K IC H  
D R A M A TU R G Ó W  

N A  SCENACH CSR
W  ostraw sk im  Teatrze Pań

stw ow ym  im . Nejedlego w ys ta 
w iono w  ub ieg łym  tygodriiu  ja 
ko  prem ierę europejską, sztukę 
d ram aturgów  ch ińsk ich  Ho 
Czing-czi i  T in g - I,  pt. „D z ie w 
czyna z ja snym i w łosam i“ . Na 
prem ierze b y li obecni przedsta
w ic ie le  Am basady C h ińsk ie j w  
Pradze. Sztuka ta będzie w ys ta 
w iona w  na jb liższym  czasie 
rów nież w  Teatrze W ojska Cze
chosłowackiego w  Pradze.

NO W Y M IE S IĘ C Z N IK
„PRAGA —  M O SKW A"

W  tych dn iach wyszedł p ie rw 
szy num er nowego m iesięczni
ka „P raga—M oskw a“ . M iesięcz
n ik  w yd a je  In s ty tu t Czechosło- 
w acko-R adziecki, k tórego re 
daktorem  naczelnym  jest pro f. 
d r Zdenek N e jed ly . Każdy nu
m er nowego m iesięcznika o ob
ję tości 160 stron ic  będzie zaw ie
ra ł a r ty k u ły  zasadnicze i  fa 
chowe, u ry w k i be le trys tyk i oraz 
in fo rm ac je  o Zw iązku Radzie
ckim .

wewnętrznych k o n flik tó w , ze - 
ś lizguje się ona ch w ila m i na 
drogę tan ich i  ogranych chw y -  
tów.

U s te rk i te  n ie  przekreśla ją  
fak tu , że „P ie rw szy s ta rt“  to 
wartościowa pozycja naszej 
twórczości film o w e j. W ie lka  w  
tym  zasługa od tw órców  ró l dzie 
ci, ty m  razem nie zawodovvych 
akto rów , lecz m łodzieży szkol 
nej. W niosła ona do f ilm u  ty le  
świeżości i szczerości przeżycia, 
ty le  bezpośredniości w in te rp re  
ta c ji bohaterów, że przesłoniła 
nią wszelkie niedociągnięcia, a 
nawet zdarzające, się chw ila m i 
niekonsekw encje i nielogicznoś
ci (scena, w  k tó re j w rog i p ro fe 
sor nie «wiadomo dlaczego i po 
co, bez w yjaśn ien ia  w dalszym  
rozw oju  akc ji, ostrzega swego 
pup ilka  Ryszarda przed lo tem  
na now ym  modelu szybowca) 
Anna Rosiak (Hanka), Leopold 
Nowak (Tomek) i W iesław 
W ilk  (Ryszard) g ra li z zapałem 
i przejęciem... być może siebie 
samych. .

„P ie rw szy s ta rt“  to f ilm  pełen 
pogody i hum oru, radości i op
tym izm u Rozrywka łączy się w 
n im  ha rm on ijn ie  z nauką, hu - 
m or z powagą F ilm  przynosi też 
pieśń masową choć jeszcze nie 
zupełnie taką. ja ką  chcie libyśm y 
słyszeć w film ach  m łodzieżo
wych i na ustach naszej m ło 
dzieży N a tu ra lne  dia logi, żywe 
tempo, realistyczna i opanowa
na gra akto rów  (Chojnacka, Ja- 
roń, M iko ła jew sk i, P ie traszkie - 
wicz, N iew inow ski, W oźnik, 
W alter) p łynny  montaż, czyste, 
wysoce artystyczne zdjęcia k ra j 
obrazu — sk.adają się na zaj - 
m ującą i pożyteczną całość.

IR E N A  M ERZ

7 rening na „ 7 otkacie“

Na sztucznym lodow isku „T o rk a t"  w  K atow icach trenu ją  nas4 
na jlepsi łyżw iarze. Na zdjęciu : m istrzow ska para Polski —  

Z ia jów n a  i  W roc ław sk i — w  czasie jazdy f ig u ro w e j:
Feto WAT

TA K  BYŁO...
W rub ryce  te j zamieszczamy in fo rm ac je  i  w ypow iedz i z po

p ie ra jące j u s tró j kap ita lis tyczny  prasy przedwrżeśniowej. Z a
mieszczone fragm enty  przypom ina ją  o tym , ja k  ż y li ludzie  
w  Polsce w  la tach rządów ka p ita lis tó w  i  obszarników.
F IL A N TR O P IJN E  P L A S T E R K I

N A  K A P IT A L IS T Y C Z N Y  
W RZÓD

„...W gru dn iu  br. pomocą zi
mową ob ję tych zostało 304.455 
bezrobotnych żyw ic ie li rodzin, 
oraz 486.174 dzieci“  — pisze sa
nacyjna „Gazeta Polska" z 6.1. 
1938 r. A  w ed ług  „S ta ty s ty k i 
P o lsk ie j“  w  tym  czasie było  
1.339.641 bezrobotnych ro b o tn i
ków  z rodzinam i i  135.271 bez
robotnych p racow n ików  u m y 
słowych.

W a rty k u le  „D w a  miesiące 
pomocy z im ow e j“  ta sama „ G a
zeta“  z 12.1.1938 r. — in fo rm u 
je, ja k  w yg ląda ła  pomoc zim owa  
i  ja k  przebiega akc ja  zb ió rk i 
pien iężnej:

„Sporo re fle k s ji nasuwają w y 
n ik i zb ió rk i p ieniężnej, jaka

m ia ła  m iejsce 18 i 19 grudn ia . 
Za rzecz pewną należy p rzy jąć, 
że n ie  dopisały o fia ry  p ien ięż
ne św iata przem ysłu, finansów  
i w ie lk ie j w łasności z iem skie j. 
Naoczni św iadkow ie  s tw ie rdza
ją , że zb iórka  na Śląsku ob ję ła  
w  większości w ypadków  p ra 
cow n ików  fizycznych i um ysło 
w ych , i że ich to w łaśnie d ro b 
ne o fia ry  z łoży ły  się na sumę 
105 tys. z ł zebraną w  tym  wo
jew ództw ie .“

W  tym  sam ym  czasie cała  
prasa zamieszcza apele: „K ażd y  
k to  jes t syty , każdy k to  zara
bia, pow in ien pam iętać o cięż
k ie j d o li bezrobotnych. S k ła d a j
m y o fia ry  na pomoc z im ow ą!“  
„Bezrobo tny czeka na pracę i 
chleb! Z łóż o fia rę  na pomoc 
zim ow ą“ .

Nowy podręcznik szachowy
Tadeusz C zarnecki, „N a u ka  

te ln ik a “  1950, cena 10 zl.
Przed k ilk u  dn iam i ukazał się 

na ry n k u  nowy, doskonale w y 
dany, w artośc iow y podręcznik 
g ry  szachowej, przeznaczony dla 
graczy początkujących, lu b  m a
ło zaawansowanych. Na 280 
stronach średniego fo rm a tu  au
t o r  d o k o n a ł  n ie ła tw e g o  z a d a n ia ,  
z a z n a ja m ia ją c  c z y t e ln i k ó w  z 
zagadnieniam i, m ogącym i in te 
resować gracza, posługując się 
szeregiem in teresu jących, do
brze na ogół dobranych p rzy 
k ładów . Pewne zastrzeżenia

g ry  w  szachy", nak ład  „C z y -

m ie libyśm y ty lk o  co do w yb o ru  
p a r ti i przyk ładow ych , k ró tk ic h  
i obliczonych raczej na e fekt, 
n iż na uw yda tn ien ie  m yś li p rze- 
w odn ie j danego otw arcia . W 
w ie lu  m iejscach b ra k  nazw isk 
zaw odników  i m iejsca rozegra
nia  p a rtii.

Mimo wymienionych usterek
nowowydana książka s p e łń in ie - 
w ą tp liw ie  wyznaczone sobie za
danie podręcznika dla  początku
jących i przyczyn i się do dalsze
go um asow ienia szachów. (W .I)

Kronika wydawnicza
PRACE J. W. S T A L IN A  

W  O D D Z IE LN Y C H  
W Y D A N IA C H

B ib lio teka  K la syków  M arks iz 
m u -  Len in izm u  „K s ią żk i i W ie
dzy“  przynosi 4 nowe w ydania 
prac J. W. S talina. P ierwsze z 
tych prac to ogłoszony w  r. 
1905 w  języku  g ruz ińsk im  a r ty 
k u ł „K lasa  pro le tariuszy i  p a r
tia  pro le tariuszy. W  spraw ie 
pierwszego pu nk tu  sta tu tu  pa r
t i i “  (str. 16). Dalsze z wydanych 
prac to „Sprawozdanie po litycz 
ne K om ite tu  Centralnego i  sło
wo końcowe po d ysku s ji na 
X IV  Zjeździe W K P (b) 18 — 31 
grudn ia 1925 r .“  (str. 144) oraz
„O  socja ldem okratycznym  od
chy len iu  w  naszej p a rtii.  Refe
ra t i  s łowo końcowe po dysku 
s ji na X V  K on fe re n c ji W K P (b)“ 
(26 październ ik  — 3 lis topad 
1926 roku , str. 132). W  now ym  
w ydan iu  ukaza ły się prace J. W.
S ta lina o językoznaw stw ie 
(„M arks izm  a zagadnienia ję -  
zykożnaw stw a“ , str. 52). B ro 
szura zaw iera zarówno z® 
dn iczy a r ty k u ł „W  *Praw ie  
m arks izm u w  ^
s tw ie “  ja k  i  4 odpow iedzi w  te j 
spraw ie na dalsze zapytania to -
w arzy szy.

W  „B ib lio te ce  Zetempowca“  
w ydala Książka i Wiedza w y 
bór prac. J. W. S ta lina sk ie ro 
wanych do m łodzieży (J. S ta lin  
„D o  m łodzieży“ , str. 40 zł. 0.90)

Z K A R T  H IS T O R II W KP(b)

„K s iążka  i W iedza“  w ydała w  
po lsk im  przekładzie opracowa-

Nawiasem mówiąc

ny osta tn io przez h is to ryka  ra 
dzieckiego K ata rzynę O ku ło w  
szkic b iog ra ficzny „W ik to r  K u r 
na tow ski 1868 — 1912“  (przeł. 
dr. Bprys S tre lczyk, str. 200, 
zł. 6.60).

W  przedm owie do te j p iękn e j 
dokum enta lne j ks iążk i o czło
w ieku, k tó ry  całe swe życie po
św ięc ił spraw ie k lasy ro b o tn i
czej, spraw ie , re w o lu c ji, pisze 
au torka: „Skrom ność i boha te r
stwo, łagodność cha rak te ru  i  
nieustraszoność, _ bezin teresow
ność i subtelność, pogarda dla  
wszelkiego frazesu i  pozer
stwa oraz bezgraniczne odda
nie spraw ie rć w o lu c ji — oto ce
chy cha rakteryzu jące tego p raw  
dziwego bolszewika -  le n in o w - 
ca. K urnatow skiego głęboko sza
now a li i  kochali wszyscy, k tó 
rzy zna li go osobiście. T a k i  sam
szacunek m ie li d la  niego L e n in ^  
i S ta lin “ .

M A T E R I A Ł Y  DO S Z K O LE N IA  
O ZSRR

Jako m ateria ł do tem atu p ią 
tego szkolenia pa rty jnego  u ka 
zał się zeszyt „ZS R R  — K ra j 
zwycięskiego socja lizm u“  (Książ 
ka i  W iedza str. 64). Zeszyt za
w iera część historyczną i ćzęsć 
teoretyczną, om aw ia jącą pod
stawy potęgi i pe rspektyw y ro 
zw o ju  Zw iązku Radzieckiego.

P o lityce  zagranicznej k ra ju  
socja lizm u poświęcony jest ko
le jn y  zeszyt m a te ria łów  szkole
nia politycznego pt. „ZSRR a 
św ia t kap ita lis tyczn y “  (prze
k ład z rosyjskiego, Książka 1 
Wiedza, str. 40, zł. 0.80).

Rozdwojenie jaźni 
Yictora Klagesa

V ic to r Klages b y ł osobnikiem  
niezm iern ie  pożytecznym dla 
lu tte row ców . Ponieważ znał ję 
zyk po lski, za trud n iło  go Gesta
po w  specja lnym  urzędzie z a j
m ującym  się cenzurowaniem  
lis tów  robo tn ików  polskich, w y 
w iezionych do Niem iec w  cza
sie okupacji. V ic to r Klages cen
zurow ał te lis ty  z n iezw ykłą  
skrupulatnością , doszukując się 
w  każdym  słow ie piszących 
„obrazy fueh re ra "  t „ Rzeszy“ 
Jego staran ia nie pozostawały  
bez sku tku : w ie le  dziesią tków  
Polaków zginęło  w  obozach 
koncen tracy jnych w sku tek do
niesień Klagesa.

Po zakończeniu w o jn y  z h i
tle row cam i, Klages zaszył się 
początkowo na jak ie jś  wsi, oba
w ia jąc się ka ry  za swą gesta
powską działalność. A le już  po 
k ró tk im  okresie czasu zrozu
m ia ł, że nie ma się w łaściw ie  
czego bać. Ze najlepszą k ry jó w 
ką będzie dla niego praca u 
A m erykanów . Ponieważ zaś 
władze am erykańskie  u ru cha 

m ia ły  aku ra t stację  rad iow ą 
B erlin ie , tzw. R IAS , Klages 
zgłosił się do pracy  i został 
p rzy ję ty  jako... kom entator po
lityczny.

Nieco później, ja k  donosi 
dz ienn ik  „Taegliche R und
schau", do rą k  w ładz am erykan  
skich w p ad ły  dokum enty, w y 
kazujące działa lność Klagesa w  
okresie okupacji. Oczywiście  
r.ie było  m ow y o żadnych kon 
sekwencjach. W prost p rzec iw 
nie, teraz dopiero nabra ł Klages 
w artości ja ko  kom entator p o li
tyczny. Szpiclowska przeszłość 
w  gestapo jest obecnie na jle p 
szą rekom endacją u A m eryka 
nów w  Niemczech.

V ic to r Klages „ kom entu je"  
bez przeszkód l  pomagając 
A m erykanom  w odrodzeniu fa 
szyzmu w  zachodnim  Berlin ie , 
upraw ia  zarazem swe dawne 
zajęcie szpicla 1 nie. wiadom o, 
kiedy kom entu jąc  — szpicluje, 
a k iedy szpic lu jąc  — kom en
tu je . OSA


